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Główna linia
„ L in j e  p o d z ia łu "  wzeszły obec­

n ie  w  modę. A l e  zo s ta w m y  na  b o ­
ku różn ice  co do tak tyk i  polity^ 
cznej,  n u r tu ją ce  obóz pom a jow y ,  
a nawTet i  te  g łębok ie  p rzee iw ień  
s tw a , k tó re  p rz ed z ie la ią  sanację  
od  opozyc j i .  N i e  w  n ich  tk w i  is  
t o ia  r zeczy ,  chociaż w  danej 
ch w i l i  z d a ją  s ię p rzes łan ia ć  sobą 
w szys tko  inne. P r a w d z iw e j  l in j i  
podz ia łu , zasadn icze j ,  n ieprzem i 
ja ją c e j  —  ba, coraz  g ięb ie j  wrzy 
n a ją c e j  s ię  w  ca le  nasze  ży c ie  —  
n a le ż j  szukać g d z ie in d z ie j  

Jest n ia  stosunek do k w es t j i  
żydow sk ie j .

D o  ocen y  s p ra w  po lsk ich  n i l  
można p rzyk ładać  s zab lon ów  ob­
cych :  je s i  to  g ru n to w n y  błąd 
n iedobrze ,  że  się go tak  często  
spotyka. W  szc zegó ln o ść -' n a ­
b r z m ie w a ją cy  na ca łym  św ie c ie  
k o n f l ik t  m ięd zy  n a c jo n a l izm em  a 
in te rn a c jo n a l izm em  m a w  Po lsce  
zupełn ie  s p ecy f ic zn e  ob licze .

G d z ie in d z ie j  s i ł y  m ięa zyn a ro  
dow e  sku p ia ją  s ię co ra z  w y r a ź ­
n ie j  pod  w sp ó ln ym  m ia n o w n i­
kiem kom unizm u i sy tu ac ja  je s t  
prosta  p rob lem  sp raw ied l iw o śc i  
spo łeczne j,  o  i le  n ie  zo s tan ie  roz  
w iązany  pod  kątem  ide i  na rodo  
w s j  musi d op row adz ić  do roz 
w ią z a n ia  kom unis tycznego ,  a to 
za tam u je  p ra w id ło w y  r o zw ó j  n a ­
rodu , spych a jąc  gc z  to rów , na 
k tó rych  m oże  s ię  k ie ro w ać  sw em i 
w łasnem i pc trzeban n  i  ce lam i,  na 
m anow ce  eksperym en tów , w y s łu ­
g u ją c y c h  s ię  d yk ta tow i  na rzu ca ­

nemu zzew n ą tr z .  W  ten  sposób 
y szyscy, Którzy czy  to w p ro s t  czy  
pośredn io  p r z y b l i ż a ją  r o z w ią z a ­
n ie  kom unistyczne , są św iadom e- 
m i lub m im o w o ln em i agen tu ram i 
Int< resó w  obcych

W  P o ls c e  n a tom ias t  n a jg r o ż  
nle; azą a g en fu rą  cbcą  są żjydzi.

Szow in is tyc zn e  okr eś len ie?  B y ­
n a jm n ie j .  Im  w ię c e j  nam ię tnośc i  
dc  p o ‘em ik  doKoła tego  p rob lem u 
w n oszą  żydz i ,  tem  beznam ię tn ie j ,  
spoko jn ie j ,  o b jek ty w n ie j  n a le ży  
u jm ow a ć  s p ra w y  po s tron ie  p o l ­
sk ie j .  A l e  w łaśn ie  ten  spoko jny  
ob jek tyw izm  m ó w i  nam, że je ś l i  
is tn ie je  spo łeczeń stw o  ro zp rós zo ­
ne  pa ca łym  św ie c ie  i  w szędz ie  
ro zp o rzą d za ją c e  po tężnem i w p ły ­
w a m i  w ład zy ,  ja k ą  zdoby ło  nad 
p ien iądzom , a  w  dodatku odzna­
c za ją c e  s ię  n ie zm ie rn ą  s o l id a r ­
nośc ią  i  je d n o l i t o ś c ią  w  dążeniu 
do sw o ich  w łasn y ch  ce lów , —  to 
spo łeczeń s tw o  to  jes t  po tęgą  m ię ­
dzynarodow ą.

P ó k i  ż y d z i  s ta n ow i l i  ty lko
odrębną  rasę  , odm ienne  w y z n a ­
nie ,  a  podatn i  b y l i  do p rą dó w  asy  
m i la c y jn y ch  pod  w zg lęd em  zżyc ia  
s ię  z  na rodem  m ie jscow ym , m oż ­
na  by ło  ro zm a ic ie  z a p a t ry w a ć  się 
na  w a r to ść  lub s zkod l iw ość  tak ie j  
a sym ila c j i ,  a le  os ta teczn ie  k w e ­
s t ja  ż ydow ska  w  każdym  kra ju
była  sp ra w ą  lokalną. D z is  n a to ­
m iast,  k iedy  w y o d ręb n i l i  s ię  w
sam ois tny  naród  i  p ra w ie  s tu p ro ­
cen tow o  stanę li  pod  tym  swoins 
w spó ln ym  sztandarem , s ta li s ię  
w c ie le  każdego  narodu , w ś ród  
k tó rego  m ieszka ją ,  organ izm em  
obcym.

S zczegó ln ie  jed n ak  os trą  fo rm ę 
p rz yb ra ł  prob lem  żyd ow sk i  w  P o l ­
sce, g d z ie  n ie ty lko  odsetek ż y - : 
d o w  je s t  w iększy  n iż  w  jaa im Kol-  j 
w iek  innym  k ra ju  (p o za  jed n ą  P a .  i 
le s ty n ą ) ,  a le  g d z ie  zarazem  wy- an tyżydow sk i spotyka  w łon ie  sa- 
pełnił: sebą p rzew ażną  część  te  m ego  spo łeczeń s tw a  po lsk iego  na 
g ° ,  co okreś la  s ię  społeczn ie  jako  p r z ec iw d z ia ła n ie  pew nych  czyn- 
bu rżu az ję  —  wskutek  c zego  spra- n ików, t "  jest. to  najgłębsza i  n a j .  
w a  żydow ska  je s t  zra zem  spraw ą  is to tn ie js za  l in ja  d e m a r k a i j  jna, 
społeczną. Ż yd z i  są tamą do pra- jak a  spo łeczeń s tw o  nasze dzie l i ,  
w id ło w e g o  ro zw o ju  gospodarcze-  W sze lk ie  p r z ec iw ień s tw a  p o i i ty c z  
g °  i spo łecznego  spo łeczeństw a  ne, u s tro jow e ,  społeczne, są osta- 
po lsk iego ,  g d y ż  je s t  ich  conaj-  teczn ie  ty lk o  Drze jśc iow em i posta- 
inn ie i t r z y  r a z y  za  w ie le ,  a  ustę- ciami, ja k ie  p r z y b ie ra  życ ie .  A le  
p ow ać  d ob row o ln ie  n ie  myślą, D o  sp raw a  sam ego  bytu jest sp raw ą  
ob ron y  zaś Sw ego  stanu posiada- t rw a łą ,  s to ją cą  ponad w szys tk iem  
nia w y zy sk u ją  w szys tk ie  a t u t y , 1 Innem
jo  it im da je  ich  in te rn a c jo n a ln a !  W  tym zaś  wypadku o ten w la -
51 a* 1 śnie byt ch u dz i „ JU. GRZ.

Bratobójcze walki w Hiszpanii
przedłuża ingerencja zagranicy

P A R Y Ż ,  2 8. S y tu a c ja  w  H is z ­
panji,  j a k  m ożna wnosić  z in f o r ­
m acy j  m adryck ich  o ra z  w ia d o ­
mości, p ochodzących  od sp ec ja l ­
nych  w y s ła n n ik ó w  dzienniiców 
parysk ich , nie u leg ła  w  c iągu  os- 
t a t n c h  dni p ow a żn ie js zym  zm ia  
nom.

F ro n t  na S ie r ra  Guadarram a 
nie doznał, ja k  s ię zda je ,  żadnych  
zn aczn ie js zych  nrzesun ięć . M ad ­
ryck i  koresponden t H a v a s a  tw ie r  
dzi w p raw d z ie ,  że w o jsk a  po 
w stań cze  c o fn ę ły  s ię  na tym  od 
cinku o 7 km., a le  korespondent 
„ P a r s  S o .r “  donosi, że  sam udał 
s ię  na f r o n t  na odc inku Samo- 
s ie r r y  i że  S am os ie r ra  zosta ła  
p rzed  tr zem a  dn iam i odebrana 
wo jskom  r ząd ow y m  p rzez  po­
w stańców . P o w s ta ń c y  m a ją  zn a j ­
dow ać  s ię  w  oko l icy  B u it ra go  12 
Km. na po łudn ie  od prze łęczy .

P on ad to  zd a je  s ię po tw ie rd zać  
w iadom ość  o  o fe n z y w ie  w o jsk  po­
w s tań czych  na północy, k tóre  m a­
s ze ru ją  w  trzech kolumnach, idą­
cych  z Burgos , P rm p e lu n y  i Y i t -  
torio , na B i lbao  i  z a ję ły  m .asto  
Ortuna. O fe n z y w a  ta  ma n ie ty lko 
na celu zgn iecen ie  w o jsk  r ządo­
wych  i m ilicy , na ty ła ch  a rm j i  
pow stańcze j ,  lecz  LaKże za p ew n ie ­
nie sobie kom un ikac j i  % m orzem  
p rzez  p o r t  Basajet-

„ F  g a ro “  p rzyn os i  w iadom ość,  
że  M a rU n ez  Bario ,  k tóry  porozu ­

m iew a ł s ię  i  grn . M o la  i L ia n o  w  
czas ie  tw o rz en ia  p rz ez  s ieb ie  no­
w eg o  gab inetu , w ystąp ić  m ia ł  do 
rządu m a d ry ck ie g o  Z p ropozyc ją ,  
aby  stara ł się o zna lez ien ie  p la t ­
fo r m y  porozu m ien ia  z  genera łem , 
s ie ją c y m  na cze le  w o jsk  pow stań ­
czych. P r z em ó w ien ie  M a r t in e za  
B a rr io  w yg ło szon o  p rz ez  r a d jo  w  
W a len c j i ,  n ie  zda je  s ię jed n ak  
p o tw ie rd za ć  tych  zam iarów  jto -  
ś ream czących

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K O R T E - 
ZÓW  O S T R Z E G A

M A D R Y T ,  2. 8. P r z em a w ia ją c  
w czo ra j  p rz ez  ra d jo  w  W a len c j i ,  
M a r t in e z  B a r r io  ośw iadczy ł  m i. 
co n a s t ę p u je . f 

R e w o l ta  w o jsk o w a  w ybu ch ła  
nie p rzec iw k o  r zą d o w i  m arks i­
stowsk iem u, an i p r z ec iw k o  a rm j i  
m arks is tow sk ie j ,  czy  państw u  
m arks is tow sk iem u. —  W o js k o w i  
podn ieś l i  bunt p rz ec iw k o  pań­
stwu h iszpańskiemu, r ep re zen to ­
wanem u p rz ez  p re zyd en ta  repu ­
bliki, W yb ra n ego  le ga ln ie  p rzez  
lega lną  Izbę. U c z y n i l i  to, aby  za- 
s tąp .ć  pow szech n ą  w o lę  k ra ju  
wro lą  jed n e j  k lasy, p ra gn ą ce j  u- 
t r zym an ia  sw ych  p rz y w i le jó w .

D ykta tu ra  P r im o  de R i v e r y  u- 
pad ia  wskutek w łasn e j  sw e j  n ie ­
udolności, m on a rch ja  zaś upadla 
wskutek  sw ych  o d w iec zn ych  błę­
dów i w ad  W o lą  H is zp a n j i  jest,  
aby  n igd y  ju ż  n ie  o d rod z i ły  się 
one z pop io łów  D em o k ra c ja  h isz­
pańska, zo rgan izow an a  lega ln ie  
w  p ra w n ym  ustroju, nie m oże  być  

Kw est ją  sporną.

Dlatego domagamy się od 
wszystkich krajów, aby szanowa­
ły naszą wolę. Każdy kraj ma 
sw'obudę ustalania swycn losów

i m a pra wo żądać  b e zw zg lęd n e j  
neu tra ln ośc i  z e  s tron y  w s zy s t ­
k ich p ań s tw  obcych. P o w s ta ń c y  
p roszą  o  pom oc inn ych  k ra jów ,  
a b y  w a lc z y ć  p r z ec iw k o  s w e j  o j ­
czyźn ie .  p rz ec iw k o  repub lice .

P r z e w o d n ic z ą c y  I zb y  h iszpań­
skiej o s tr zeg ł  op in ję  m iędzyna - 
rod w ą  p rzed  tem  n iebezp ieczeń ­
stwem. P r a w d z iw a  H is zp a n ja  re ­
p re zen tow a n a  j e s t  je d yn ie  p rzez  
s ze fa  odp ow ied z ia ln ego  rządu 
Izb y  u s taw odaw cze j ,  D la  po­
w s tań ców  nadchodzi obecn ie  go­
dz ina  poddan ia  s ię  i u leg łośc i  
w obec  w ład z  konstytucy jnych , 
k tóre  zap ew n ią  t r y u m f  w o l i  re ­
pub likańsk ie j  H is zp a n j i

I N G E R E N C J A  M O S K W Y

T E T U A N ,  2. 8. P rz ed s ta w ic ie l  
H avasa  zw ró c i ł  s ię  do m a jo ra  A r ­
m ady z zapytan iem , j a k  długo, 
w ed łu g  n iego ,  będą t r w a ły  d z ia ła ­
nia w o je n n e ;  A rm a d a  ośw ia d ­
cz ) ł, że in ge ren c ja  zag ran icy ,  
zw ła s zc za  M osk w y ,  nada ła  w a lc e  
ch a rak te r  n ie zw yk le  zac ię ty ,  u tru­
dn ia ją c  p io ru n ją cy  sukces r e w o ­
luc ji .  Jednakże g łó w n e  ce le  s tra­
teg iczne  zosta ły  ju ż  os iągn ię te .  
N a jb l i ż s za  p rzysz łość  przyn ies ie  
r.am d ecydu jące  zw yc ię s tw o .

Korespondent,  k tóry  zw ied z i ł  
T a n g e r ,  Te tuan  i Geutę, s tw ie r ­
dził, że Ceuta  mało uc ie rp ia ła  
wskutek bom bardow an ia  f l o t y  i 
sam olotów . P o  drodze  korespon­
dent w id z ia ł  s ze reg  sam ochodów  
c iężarow ych , w io zących  żo łn ie rzy  
le g j i  cudzoz iem sk ie j ,  co wskazy-, 
wa łoby ,  że m >baw em wo jska  gen. 
F ra n c o  pode jm ą  p róby  p rzedosta ­
nia s ię  p rz ez  c ieśn inę  do H is z ­
panji N a  lotn isku w  T e tu an ie  ko­
respon den t w id z ia ł  7 sam olotów , 
w  tem  dw a Junkersy,

N I E M I E C K A  B R O S  
P O W S T A Ń C Ó W

P A R Y Ż ,  2. 8. N a  pods taw ie  in ­
fo rm a c j i ,  pochodzących  z sym pa­
ty zu ją cych  z pow stańcam i źróde ł  
portuga lsk ich ,  m ożn a  p rzypu sz ­
czać, i ż  w o jsk a  pow stańcze  odn io ­
s ły  os ta tn io  s ze reg  sukcesów-, S ie r  
ra  de Guadarram a zn a jd u je  się w  
całośc i w  rękach  pow stańców , 
k tó rzy  o czeku ją  na n ow e  posiłk i, 
ce lem  ruszen ia  na M a d ry t .  P o ­
w s tań cy  m ie l i  ro zp roszyć  m i l ic ję  
f ro n tu  ludow ego ,  p rzyb y łą  z W a ­
lenc j i  w  oko l ica ch  T e ru e l .

Poza tem , ja k  donosi „M a t in " :

na p o r t  P a sa je s  m a zacieśn iać 
w okó ł  tego portu, w k tó rym  zn a j ­
dują  się w ie lk ie  zapasy  benzyny. 
D z ienn ik  tw ie rd z i ,  i ż  w o jsk a  po­
w stań cze  pos iad a ją  nowoczesną 
broń  pochodzen ia  n iem ieck iego ,  a 
m ianow ic ie  k a ia b in y  m aszynow e 
z  lunetam i i  ka rab in y  au tom a­
tyczne.

G I B R A L T A R ,  2. 8. D z iś  popo­
łudniu p rz yb y ł  do A lg e c i r a s ,  bę ­
dącego  w rękach  powstańców , 
k rą żow n ik  niem ieck i.

Gen. Jdze? Zając
Inspektorem obrony powietrznej

riowódcy 0. K. we Lwowie i w  GrodnieNowi
P .  P re z y d e n t  R  P .  m ian o w a ł  w  

dniu w c zo ra js zy m  inspektorem  
obron y  p ow ie t r zn e j  państw a  g e ­
nera ła  b ry g a d y  d-ra Za jąca  Józe ­
fa ,  dow ódcą  o. k. 6 g en era ła  b ry ­

g a d y  T o k a rzew sk ieg o  - Karasze -  
w ic za  M ich a ła  i dow óacą  o. k 3 
gen era ła  b ry g a d y  K leeberga  

Franc iszka .

Zwolnienie 7 oskarżonych
o zajścia antyżydowskie w MinsRu Mazowieckim

D e c y z ją  sędz iego  ś ledczego  dla 
sp raw  po l i ty c zn ych  p r z y  W a r-  
szawsk .m  Sądz ie  O k ręgow ym ,

Czy Witos byi w Poisre
i uczestniczył w obradach Str. Ludowego?

Jak  donosi „ P o lo n ia " ,  „W a lk a  
o p o w ró t  W in c en te g o  W ito sa  dc 
kraju s tw o rzy ła  g o rąc zk ow ą  a t­
m os ferę ,  w  k tó re j  lęgn ą  się w c ią ż  
nowe, czasem  zgo ła  fan tas tyczn e  
pogłosk i W  c iągu  dn ia  w c z o ra j ­
szego tw ie rd zon o  u porczyw ie  w  
pew nych  kołach, że W in c en ty  W i

tos b a w i ł  p rz ed w czo ra j  na t e r e ­
nie Po lsk i  i b ra ł  udzia ł  w  o b ia ­
dach w ład z  S tron n ic tw a  L u d o w e ­
go, poczem  w y je c h a ł  spowrotem  
do C zech os łow a c j i . "

Do c zego  dochodzi bezk ry tycz -  
ność ludzka!

3  o s o b ywskutek zatrucia grzybami
T O R U Ń ,  3.8. W. W ą b rze źn ie  ule 

g lo  za truc iu  g rzybam i 7 osób, któ 
re  p rzew iez ion o  do szp ita la . Do 
ch w i l i  obecne j zm ar ły  t r z y  osoby :  
7- letn ia  P e la g ia  Gasz, 30-letnia 
Joanna  T ro s zc zyń ska  i 32-letnia

W ła d y s ła w a  Gaszowa.
Stan pozos ta łych  osób, a zw ła ­

szcza B ern a rd a  Gasza, k tó ry  na ­
zb ie ra ł  g rzybów , spoży tycn  na­
stępnie  p rzez  j e g o  rodzinę , j e s t  
bardzo ciężki.

.- ry.i os o

Zwycięstwow zlocie gwieździstym samolotów
I N O W R O C Ł A W ,  3. 8 W c z o ra j  

odby ł  s ię  doroczny  z lo t  g w ia źd z i ­
sty, z o rga n iz ow a n y  p rz ez  aero­
k lub ku jaw sk i.  W  z lo c ie  w z :e ło  u- 
dz ia ł  16 m aszyn  R W D .  aeroklubu 
pom orsk iego ,  poznańsk iego ,  g d a ń ­
sk iego, k rakow sk iego ,  w i leń sk ie ­
go  i w a rs zaw sk iego ,  w  tem 8 m a­
szyn poza  konkursem.

P ie rw s z e  m ie js c e  zdoby ł  p i lo t  
A le k s a n d ro w ic z  i ob se rw a to r  
D a insz  z aeroklubu w a rs za w sk ie ­
go  na  R W D  8, o s ią g a ją c  1473 p. 
D ru g ie  m ie js ce  za ją ł  por. K a la -  
kowsk i i obs. Sendorek  z  aerok lu ­
bu k rakow sk iego  na R W D  5 —

. . .   ̂
na  R

uzysku jąc  901 p. W  cza ­
sie z lotu  p rz yb y ł  na au tożyro  p ’ k. 
S tachoń i w ykon a ł  s z e re g  ew o lu ­
c j i  na swoim  aparac ie .

zw o in iono  w c zo ra j  z aresztu 7 o- 
sharżonych o spow odow an ie  za jść  
an tyżydow sk ich  w  M ińsku M azo ­
w ieck im  z maturzystą  Śledziew- 
skim i u rzędn ik iem  Pow ich ro w -  
skirn na cze le .  A re s z to w a n i  zwoi 
nieni zos ta l i  po podpisaniu dekla  
rac j i  o n iew yda lan iu  się, pozosta­
ną oni, aż  do ro zp ra w y  sądowej 
pod dozcrem  po l ic j i .

W  areszc ie  pozosta ło  jeszcze  12 
osob oskarżon ych  o w y w o łan ie  
za jś ć  an tyżydow sk ich  w  M ińsku 
M a zo w ie ck im  w  stosunku do k tó­
rych  utrzym ano nadal b e zw zg lęd ­
ny  areszt.

8J)S f i
aerok lubu  w ars za w sk ie go  
W .  D. 5,

Zmiana kuratorów
w Wilnie i w Krakowie

D nia  1 w rześn ia  zw o ln io n y  zo­
sta je  ze s w tg o  s tanow iska kura­
tor okręgu  szkolnego, w i leń sk ie ­
go, p. K a z im ie r z  Szeląguwsk i 
S tanow isko  je g o  ob e jm ie  p M a ­
r jan  Godecki, d o tychczasow y  ku­
ra to r  ok ręgu  krakowsk iego .

K u ra to rem  okręgu  k rakow sk ie ­
go ma być  zam ian ow an y  p. J ó z e f  
Styp ińsk i,  d o ty ch czasow y  nacze l­
nik w ydz ia łu  nauki i szkół w y ż ­
szych w  Min, W  R, i O. P,

Wojewoda krakowski
11 w  Warszawie

W  d r iu  w czo ra js zy m  w  spra- 
tvach s łużbow ych  p rzyb y ł  do W a r  
s zaw y  w o je w o d a  krakuwski, M i ­
chał Gnoiński.

1370 p „  t r z e c ie  m ie js c e  zaś za ją ł  
o f e n s y w a  p ow s ta ń ców  na północy I p i lo t  K oc jan ,  obs. Szew czu k  z

Jeś l i  w  ty ch  w aru n kach  ruch

Ummenie grzywny 1 3 0 . 9 0 9  zł.
wyznaczonej przez Sąd Kartelowy 

na „Wspólnotę Interesów"
N a  początku r. b. g ło śn ą  by ła  G r zyw n ę  tą  zabezp ieczono na nie-

Z ostatnie] chwili
Przeciwniczka Walasiewiczćwny

osiąga reweiacyiry czas

sp raw a  u K a ra m a  przez  Sąd  K a r  
te Iowy g r z y w n ą  100.000 z ł  kon­
cernu „W s p ó ln o ta  In t e r e s ó w "  w  
K a to w ic a c h  za  n iezg łoszen ie  w  
m ysi p ra w a  k a r te lo w e g o  w  p rze ­
w id z ia n ym  te rm in ie  zaw a r tych  u- 
m ów  o charak te rze  kar te low ym .

ruchom ośc iach  „W s p ó ln o ty  In te ­
r e s ó w " .

O becn ie  w obec  podp isan ia  umo­
w y  o  p r z e ję c ie  koncernu „ W s p ó l ­
nota  In t e r e s ó w "  p rzez  banki pań­
s tw ow e ,  g r z y w n a  ta u legn ie  u- 
tnorzoniu.

N a jg r o ź n ie js z a  w sp ó łzaw od n ic z  

ka W a las iew  ic zćw n y ,  A m e ry k a n ­

ka Stephens, s ta r tow a ła  w  d ru ­

g im  przedb iegu , za jm u ją c  p ie rw ­

sze jn ie js c e  w  n iep raw d op od o b ­

nym  czas ie  11,4 sek. Czas  ten  jes t 

oczyw iśc ie  n o w j-m reknrdem  św ła  

tow ym . D ru g ie  m ie jsce  z a ję ła  K a  

n a dy jk a  Dolson  w  czas ie  12,3 sek.

W a la s iew ic z ó w n a  s ta r tow a ła  w  

trzec im  przedb iegu , za jm u jąc  ła ­

tw o  p ie rw s ze  m ie js c e  w  czasie 

12,-5 sek. p rzed  F in k ą  Essm ann 

12,8 sek W a la s iew ic z ó w n a ,  m a jąc  

zapew n ione  zw yc ię s tw o ,  n ie  w y s i ­

la ła się. Czas W a la s iew ic z ó w n y  

je s t  g o r s z y  od  A m e ry k a n m  o prze  

szło sekundę. x d

Z w yc ię s tw o  w ię c  Po lsk i  na 100 

mtr. sto? pod wielk im  rn.skiam za­

pytania . '

Dywersja w szerspen Gpozytji
w

w e s / t r a f ylecz podó&ź nie grô i
K R A K Ó W ,  3. 8. Skutk iem  u- 

lew n ych  deszczów7, jak ie  od 3 dni 
pad a ją  z m a łem i p rz e rw a m i w  
w o je w ó d z tw ie  Krakowskiem , pod­
n iósł s ię  dość zn aczn ie  stan w o dy  
na rzekach  górsk ich , ja k  D un a jec  
B u ł y  i  C zarny, Soła, Sk aw a  i  w  
całym  szeregu  gó rsk ich  potoków. 
P r z y b ó r  w o d y  na W iś le  n ie zn a ­
czny. W  m ie jscow ośc iach , gd z ie  
w o d a  os iągnę ła  stan a la rm ow y ,  
c zu w a ją  p ogo to w ia  pow odz iow e .

N a ra z ie  jed n ak  n igd z ie  m a  za ­
chodz i n iebezp ieczeństw o  p o w o ­
dzi, k tó ra  m og ła by  z a g ra ża ć  do­
p ie ro  w  ra z ie  da ls zego  i  d łuższe ­
go  t rw a n ia  deszczów . Szkody  na ­
to m ias t  ponoszą ro ln icy ,  g d y ż

w iększość  zżę tego  ow sa  
Pntosa<h na polach.

Jeży w

Przeiotne deszcze
Pasy polarno - morskiego powietrza 

zalegającego P oLV “. spowouuwały w 
całym kraju pogouę chmurną z prze 
btnemi deszczami. Ma caiym róemal 
obszarze Rosji utrzymuje się pogoda 
słoneczna i upJna, natomiast w 1 kra­
jach Europy zachodniej i  środkowej i 
Skanaynawj, utrzymuje się podobnie 
jak i w  Polsce pogoda o zachmurze­
niu zmiennem z przelotnemi deszczami 
i dość chłodna.
_ Przewidywany przebieg pogody dzi­

siaj: zachmurzenie zmieme z przelot­
nemu deszczami i skłonnością do burz. 
Temperatura dniem do 25 stopni. U- 
m.arkowąne wiatry zachodnie.  ....

G D A Ń S K ,  3. 8 W  kolach  p o l i ­
tycznych  słychać, że w  o p o zy cy j ­
nej partji. n iem iecko - n a rodow e j 
doszło do rozłam u P e w n a  gru pa  
c z łon kó w  opuśc i ła  s ze reg i  s tron ­
n ic tw a  i zg łos i ła  akces do p a r t j i  
h i t le row sk ie j .

Jak  się zda je ,  zachodz tu w y ­
padek  roboty  d y w ers y jn e j ,  tak

często  s tosow an e j  p rzez  rządy  
dykta torsk ie .  D la  dokonan ia  dy­
w e r s j i  u ży te  zo s ta ły  e lem enty  
skom prom  to w an e  i c zęśc iow o  ju ż  
d a w n ie j  skreś lone  z l is ty  c z łon ­
ków p a r t j i  o p o zycy jn e j .  M ię d z y  
d yw e isan tam i zn a jd u ją  się osoby 
zam ieszane w  procesy  k rym in a l­
ne.

iu rz ?  i 3S!iK&lE!9Śmśfcrć 17 osóla
r O R T O  A L E G R E ,  3. 8. ( F A T ) .

Donoszą z m. San B or  ja ,  że p rze ­
szedł tam  s i lny  huragan , k tóry  
zburzy ł  p rzesz ło  40 domów, po­
z r y w a ł  p r z ew o d y  e lek tryczne  na 
przes trzen i  p rzesz ło  ó kun., po­
z r y w a ł  z dachu koszar  p raw ie  
w szys tk ie  b lachy i  od rzu c i ł  j e  o
600 mtr., o i a z  powyrywa .'  z k" se-

b ity  i w ie lu  rannych.
T O K IO ,  3, 8. ( P a T .).  N a d  po­

łudn iow ą  częścią  K o r e i  p rz ec ią ­
gnę ła  k a ta s tro fa ln a  u lewa. 17 o- 
sób pon iosło  śmierć , 7 zag .nę ło  
bez w ieśc i ,  zaś oko ło  100 osób od­
n iosło  rany .  S t ra ty  m a te r ja ln e  są 
znaczne. W o d a  un ios ła  oko io  130 
dcm ow . K om u n ik a c ja  k o le jow a

m am i w iekow e  drzew a. Jest 1 za- est ca łk ow ic ie  u trzymana,
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H is h p a n ju  k r w a w i  i p i e n i e
w watea powstańców z r ż ą c y m

M A D P .Y 'T ,  2. 8. P rz ed s taw ic ie l  
H a v a s a  na f ro n c ie  w z g ó r z a  L e o n  
donosi, że  w o jsk a  r zą d o w e  na 
tym  f r o n c ie  posunęły  się n ieco 
nanrzód . W e d łu g  zeznań  jeń ców ,  
p ow s ta ń cy  s zyku ją  się do o d w ro ­
tu, a ich Kwatera g łó w n a  prze ­
n ies iona zosta ła  z San R a fa e l  ao 
E s t in a r  o 7 km. Jak s ię zdaje ,  
p ragn ą  oni skoncen trow ać  w  Fs-  
t in a r  sw e  siły, w a lc zą ce  o w z g ó ­
r z e  Leon  oraz  b ron iące  je s zcze  
L a  Gran ja ,  aby w y c o fa ć  s ię w  
s t ion ę  S egov i i

B A R C E L O N A ,  2. 8. L o w ó d c a  
sil pow ie tr zn ych  B a rce lon y  m jr.  
B ayo  ośw iadczy ł ,  iż  w o jsk a  repu­
b l ikańsk ie  za ję ły  u fo r ty f ik o w a n e  
m iasto  C ab re ra  na w yspach  Ba- 
learsk ieh . U w o ln io n o  za łogę  jed ­
nego z 4-ch h yd rop lan ów , k tóry  

- p rzed  bom bardow an iem  P a lm ę  
zm uszony by ł  w odow ać  w  Cabre­
ra. W o d n op ła to w ce  r ządow e  rzu ­
c i ły  120 dużych bom b i w ie lką  
i lość  m ałych, w y rzą d za ją c  szkody 
w  pałacu biskupim, koszarach, na 
dw orcu  k o le jo w y m  oraz w  g a zo w ­
ni i e lektrowni.

Z B O M B A R D O W A N E  P O C IĄ G I

M A D R Y T ,  2. 8. D z ien in k  , ,A B C “ 
donosi, że lo tn icy , w ie rn i  rządo ­
w i ,  rzuc i l i  bomby na 2 pociąg i,  
k u rsu jące  na l in j i  V a l la d o l id  —- 
M e d n a .  Oba poc ią g i  w yk o le i ły  
się, a na jedn ym  z nich nastąpił 
w ybuch  am unic j i .  T e  same samo­
lo ty  b om bardow a ły  ^następnie po­
z y c je  pow sta ń cze  pod Y7ailadol:'d 
i S eg o r ią ,  w y w o łu ją c  l ic zne  po­
żary.

K L Ę S K A  P O W S T A Ń C Ó W  
P O D  S A R .t  R O S S Ą

M A D R Y T ,  2. 8. Ze  ź róde ł  p r y ­
w a tn ych  donoszą o s zczegó łach  
w c zo ra js zy ch  w a lk  dookoła Sa­
ragossy  Pow a tań cy  us i łow a l i  w y ­
dostać się z Ssragossy ,  aby od­
zyskać m iasto  Sasta jo ,  
e lek t ro w n ia  zaopa tru je  w  prąd 
w iększą  część p ro w in c j i  Sew il la .  

- t A r t j i e r j a  r ząd ow a  zdem ora l izo ­
w a ła  a taku jących , zm usza jąc  ich 

_j..do ucieczki.

n[ W o js k a  r ząd ow e  za ję ły  r ó w m e ż  
^ B u ja r a l o z  i E sca trcn  w  p row in -  
u ej,i .Saragossa o ra z  H i ja r .  A lc a n iz  
•i A lb a la t e  w  p ro w in c j i  T e ru d .  —  
M ie js c o w o śc i  te  położone są w 
od leg ło śc i  m n ie j  w ię c e j  50 km. 

^ Od Saragosy . O d d z a ł y ,  w ie rn e  
r ządow i ,  zdoby ły  tez  A r e r a s  a n  
P ed ro  na g ra n ic y  p ro w in c j i  A v i l -  
Ia i To lede .  G w a rd ja  cyw ilna ,  
k tóra  p rz y łą c zy ła  s ię  do p ow sta ­
nia, poddała  się na p ie rw s ze  wez-  

• wan ię .

O D W R Ó T  A R Y S T O K R A T Ó W

L I S B O N A ,  2. 8. Ko lum na, z ło ­
żona z 1300 em ig ra n tó w  h iszpań­
skich, w  tem 900 arys tok ra tów , 
us iłu jąca  po łączyć  się z w o jskam i 
p ow stańczsm i,  a taku jącym i M a ­

d ryt,  zm uszona zosta ła  p rzez  w o ,  
ska r zą d ow e  do odw rotu  w  od le ­
g ło śc i  k i lku  k i lom e tró w  od Sa la ­
manki.

W A L K I  N A D  G R A N I C Ą  
F R A N C U S K Ą

B A J O N N E ,  2. 8. P ow s ta ń cy  
o b le g a ją  m ies jcow ość  To losa ,  po ­
łożoną  w  od leg łośc i  60 km. od San 
Sebastian. W a lk i  to czy ły  się pod 
samem m ias tem  aż do cmentarza. 
Z nadesz łych  tu in fo rm a cy j  w y ­
nika, iż  a r ty le r ja  fo r t ó w  San M a r  
cos i  Guadalupe o s t r z e l iw a ła  po­
w s tań ców ,  k tó r z y  po za jęc iu  
O yarsum  i Bcasa in  (25 km. od 
San S ebas t ian )  zmuszeni zosta l i  
do odwrotu .  N o w a  oddz ia ły  w o jsk  
repub l ikańsk ich  i f r o n tu  lu dow e ­
go, w y s ia n e  do ty ch  okolic , usiłu­
j ą  zepchnąć  p ow s ta ń ców  w  k ;e- 
runku N a v a r r y .  P r z e z  ca ły  dzień 
s łychać by łe  na g ra n ic y  f ra n c u ­

sk iej  kanonadę.

Z A  D E M A S K O W A N I E  
B E Z B O Ż N IK Ó W

M A D R Y T ,  2. 8. P o l i c j a  s k o n f i ­
skow a ła  sobotni num er  dzienn ika  
„ A R C ‘ ‘ i  a re sz tow a ła  jpgo  d y rek ­
to ra  za zam ieszczen ie  f o t o g r a f i i ,  
p rz ed s ta w ia ją c e j  cz łonków  m .l ic j i  
lu dow e j  w  k rypc ie  kościoła,  w y ­
noszących  s tam tąd  różne  p rzed ­
m ioty .

U P A Ń S T W O W I  E N IE  P R Z E D ­
S I Ę B I O R S T W  P R Y W A T N Y C H

P A R Y rŻ, 2. 8. Z  M a d ry tu  dono­
s z ą :  R z ą d  ogłos ił ,  że  zak łady

W  p rz ec iw n ym  raz ie  p rzeds ięb io r ­
s tw a  te  będą p r z e ję te  p rzez  pań­
stwo.

P R Z E D S T A W I C I E L  K O N S U ­
L A T U  N A  P O G R Z E B IE  '

O R A N ,  2. 8 W  Udza oaby ł  się 
pogrzeb  4 lo tn ików  w łosk ich , któ­
r zy  zg in ę l i  w  k a ta s tro f ie  lo tn ic ze j  
pod Saidia. A r e s z to w a n y m  lo tn i­
kom w łosk im  pozw o lono  w z ią ć  u- 
d z ia ł w  pogrzeb ie .  W  kondukcie 
pog rzeb o w ym  na  cze le  ko lon j i  
w łosk ie j  szed ł p rz ed s taw ic ie l  kon 
sulatu C a lv i .

U C I E C Z K A  A M B A S A D Y

P A R Y Ż ,  2. 8. C z łonkow ie  am ba­

sady  b ry ty jsK ie j ,  k tó r zy  zam iesz­
k iw a l i  w  pob liżu  San Sebastian, 
przen ieś l i  się do B ia r r i t z  ( t e i y -  
to r ju m  F ra n c j i ) .

K O N F I S K A T A  H Y D R G P L A N U  

R Z Ą D O W E G O

G I B R A L T A R ,  2. 8. W łau ze  b ry ­
ty jsk ie  sk on f isk ow a ły  r zą d o w y  
hydrop lan  hiszDański, k tó ry  po 
bom bardowaniu  A lg e c i r a s  za t rzy ­
mał się w  p ią tek  w  G ibra ltarze .  
R ząd  b ry ty jsk i  dał za łodze wod- 
nop ła tow ca  24 god z in y  czasu na 
opuszczen ie  G ibra lta ru ,  lecz  za­
rządzen ie  to n ie zosta ło  w ykona­
ne.

W  P a l e s t y n i e  z n ó w  t r u p y
Rozruchy arabskie rozgorzały z  większy

L O N D Y N ,  2. 8. Z  Je rozo l im y  ] październ iku . G dyby  ro z ru ch y  
donoszą :  po nade jśc iu  w ia d o m o -1 arabskie  p rz ec ią gn ę ły  się do tego
ści o  nom in ac j i  K ró lew sk ie j  ko­
m is j i  ś ledcze j d la sp raw  P a le s t y ­
ny, ro zru chy  arabskie  r o z g o r za ły  
na nowo. W  sobotę na g ra n ic y  
T ra n s jo r d a n j i  A r a b o w ie  uszko­
dz i l i  ru ro c ią g  naftow-y i podpa li­
li znaczne i lośc i ropy. U szkodze­
n ia  zostały- n iebaw em  na p raw io ­
ne. W  n iedz ie lę  doszło do p ow a ż ­
n ie js zych  rozruchów , w  czas ie  
k tórych  inspek tor  p o l ic y jn y  —  
A r a b  i dwóch  p o l ic ja n tó w  —  ży ­
dów pon iosło  śmierć, a jeden  żo ł­
n ierz  ang ie lsk i odn iós ł rany.

K om is ja  k ró lew ska  rozpoczn ie  
sw ą  dz ia ła lność  n a jw cześn ie j  w

S z a ) K a  o s z u s t ó w  ż e r o w a ł a
na Brainlaj Pomocy i Polskiej Macierzy Szkolnej

W  kwietniu roku ub. do drukami 
państwowej przy ul, Miodowej zgło­
sił się _,akiś młody jegomość przed­
stawiając pisemko dyrekcji gimna­
zjum w  Krzemieńcu na Wołyniu, 
proszące o dostarczenie 10-clu egzem 
plarzy blankietów świadectw matu­
ralnych. Ponieważ kierownikowi dru­
kami zarówno samo zapotrzebowa­
nie jak i jego oddawca wydal, się po­
dejrzani zawezwał pplicję i zarządził 
wylegitymowanie " młodzieńca, " któ­
rym okazał się 7dzisław Stypulkow-

ski vel jak stwierdzono po aokład- go skąd systematycznie otrzymywali 
niejszem badaniu Jan Chełmiński. pożyczKi, podręczniki naukowe, obia- 

W  toku dochodzenia wyszło aa dy bezpłatne itp. świadczenia, za któ- 
jaw, że młody człowiek nie zamie- j re należności nie regulowali. Po 
rzał ograniczyć się tylko ao tego pewrym  czasie Lange doszedł do 
przestępstwa. Mianowicie, Chełmiń j 'wniosku, że skoro udaje się studenta 
ski, Wilhelm Siwicki i Tadeusz Lan- lyłoby bezpieczniej zdobyć Jla sie- 
ge, dwaj ostatni wielokrotnie ka ra - , b;e matury i w tym celu zamów.li 
ni kryminaliści stanowili szajkę o- najpierw przy pomocy sfałszowane
szustów. Przedewszystkiem r a  pod 
stawie fałszywych legitymacyj zapi­
sali się om do Bratniej Pomocy stu­
dentów Uniwersytetu Warszawskie-

Rydz-Sinijity w Poznania
m śtiede 7 puiku sfrz&lcćw kortoytii

P C Z N A Ń ,  2. 8. W  dniu dz is ie j  
szym 7 pułk s tr ze lcó w  konnyc-h 
'w i ę c i ł  sw o je  doroczne  św ięto  
pułkowe, podczas k tó rego  ksiądz 
kanonik  K ru czek  z A m ery k i  w r ę ­
czy ł u fu n dow an y  p i z c z ' P o lo n ję  

k to rego  j A m erykań ską  n ow y  sztandar  d ia 
7 F S. K .  Gen. 1'nsp. S ił Z b ro j ­
nych, gen. Rydz-S m ig lem u . ; T o

C s s rn yw  GfcSsfnl
G D Y N I A  2. S. W  dniu dzls ie j-  

zym p rzyb y ł  do Gdyn i statek

uroczystośc i w ręczen ia  sztandaru 
gen. R yd z -S m ig ły  w  zas tęps tw ie  
P re zy d en ta  R. P udekorowa ł ks. 
kanonika K ru czka  o - i e r c m  P o lo ­
nia Rest itu ta . P o z a  tom udeko­
row an y  zosta ł  p lak ie tą  i odznaką 
pu łkową prez. m ias ta  płk- W ię c ­
kowski. U roc zys to ść  zakończy ła  
d e f :lada, k tó .ą  odebra ł  pen. Rydz- 
Bmigły.  ■

niu w iz y t y  w  Svcnska Seg larsko- 
łan w  Kar lsk ron ie ,  gdz ie  był bar-

go pisma z przyłożeniem pieczęci u- 
rządzonej z ręcznej drukarki zapo­
trzebowania dyrekcji gimnazjum 
krzemienieckiego urzędową pieczęć 
dla niego, co uskutecznili u żydow­
skiego graweia  w  Warszawie, legi­
tymując mu się fajszywyrn dowodem 
obywatelstwa na nazwisko Stypuł- 
kowskiego.

Naśtppnie sfałszowawszy drug'e

czasu, te rm in  w y ja zd u  kom is j i  do 
P a le s ty n y  u legn ie  da lszemu od­
roczen iu . K orespon den t  dyp lom a­
tyc zn y  „S u n d ay  " T im e s "  donosi, 
że w  kolach  r ząd ow ych  r o zw a ża ­
na jest m oż l iw ość  w ydan ia  zaka­
zu im m ig ra c j i  żydow sk ie j  do P a ­
lestyny. Dzienn ik  dodaje, że wsku 
tek  osta tn ich  ro z ru ch ów  e m ig ra ­
c ja  żyd ów  do P a le s ty n y  spadła o 
50%.

- J E R O Z O L IM A ,  2. 8. A k e ja  sa­
botażowa A r a b ó w  da la  dziś zno­
w u  k rw a w e  p lony. W  pob liżu  os ie ­
dla żydow sk iego  Joknaam, n.oda 
It-ko A k re ,  zna lez iono  dziś rano 
trupy  dw óch  dozo rców  nocnych, 
żydów-, k tó r zy  s t r z e g l i  os ied la . J e ­
den z n ich  m ia l  w  g ło w ie  ranę 
szarpaną, pochodzącą  od kuli 
dum-dum.

W  H a i f i e ,  p o  w y jś c iu  z  m eczetu  
zas trze lon y  został inspek tor  po­
l ic j i  —  A rab ,  to w a rzys zą cy  mu 
p o l ic jan t  arabski zosta ł ciężko 
ranny.

A n i  w  jednym , ani w  drugim  
wypadku z łoczyń ców  : nie sefcwy 
tar.o.

W  pob liżu  M u g h a r  oddz ia ł  woj'* 
ska s toczy ł  w a lk ę  z bandą arab­
ską. Jeden A r a b  zosta ł zab ity ,  zaś 
jea en  żo łn ie rz  b ry ty jsk i  i kilku 
A r a b ó w  zostało rannych .

Zgon
Blereofa

" P A R Y Ż ,  2. 8. Znany  konstruk­
to r  lo tn ic zy  L ou is  B ler io t ,  zm ar ł  
w c zo ra j  na a n ew ry zm  serca w  
w ieku  la t  64. B le r io t  p rz e le c ia ł  
w  dn. 25 Upca 1909 r- nad kana­
łem  L a  M anche. F a k t  ten  b y ł  wy­
darzen iem  epokowym  w  d z ie ją cą  
lotn ictwa,

Zamordowanie
fuu— a Algieru

P A R Y Ż ,  2. 8. „ L e  M a t in "  za­
m ieszcza  depeszę z  A lg e ru ,  dono­
szącą, że w ie lk i  im an  A l g e t u  
M u tt i  Ben  D a l i  M a ch n o n a  zosta ł  
zab ity  uderzen iem  sz ty le tu  w  
chw il i ,  g d y  opuszcza ł  m eczet.  —  
W e d łu g  zeznań św iadków , zab ó j­
cą j e s t  m uzułm anin  C hodzi tu o  
zb rodn ię  po l i tyczną .

Gryo-rcaips Oferta belgijski
Do I zb y  P rz em y s ło w o  - H a n d lo ­

w e j  w  Poznan iu  w p łyn ę ła  o fe r ta  
p ew ne j f i r m y  b e lg i js k ie j  na zo r ­
g a n izo w a n ie  kom pen sacy jn ego  eks 
portu  i im portu  z Po lsk i  dc k ra ­
jó w  A m e ry k i  pu łu dn iow t j  i ś ro d ­

kow e j.
B e lg i jsk a  f i rm a  pomada w łas-

pismo gimnazjum przyłożeniem już ne domy hand low e  i f i l j e  ekspor- 
tej nowej okrągłej pieczęci usiłowali j t :Wg w  K o lu m b ji ,  Guatem ali ,  Ko- 
zdobyć blankiety matur, co jednak _ star ice, H onduras ie ,  N ika ragu i ,
nie powiodło się. Należy  nadmienić, 
ze drukarnia państwowa, która dla 
Wszysikich państwowych gimnazjów 
w Polsce drukuje blankiety świa­
dectw dojrzałości ma umówione z te- 
mi gimnazjami sposoby uchroruenia 
sie od tego rodzaju samowolnych 
zamówień, o czem naturalnie oszuści 
nie wiedzieli.

wyszło jeszcze

szkolny Zw iązku  H a rc e r s tw  i Po i-  serdeczn ie  w ’ *any, przypły- 
sk iego , Z aw is za  C z a r n y "  z jed  na} do Y isb y ,  poczem  do H ap sa 'u

w E s ton j i  i H a n g o  w  F in la n d j i ,n om ies ięczne j  p od ró ży  szkolnej 
po portach  B a łtyku  N a  statku 
p rzyby ło  47 h a rc e rz y  - ż e g la rz y  
pod dow ództw em  gen. Zarusk ie ­
go. „Z a w is za  C za rn y ",  po złoże

„Z a w is za  C za rn y "  pozostan ie  
w G dyn i k i lka  dni, poczem  w y r u ­
szy  w d ru gą  podroż  szkolną.

L i t e r a t u r a  w y w r o t o w a
w redakcji „Wol±iażnyśłltieta Polskiego '

P rz ep ro w a d z a ją c  akc ję  l ik w i­
d ow an ia  oś rodków  p ropaga n dy  
k om un is tyczne j  w  W a rs z a w ie  i 
w  szeregu  w ięk szych  m ias t  p o l­
skich, p o l ic ja  dokonała  rów n ie ż  
r e w i z j i  w  loka lu  r ed ak c j i  „ W o l ­
n om yś l ic ie la  P o ls k ie g o " ,  p rz y ­
czem  w y k ry ła  ca łą  p la t fo rm ę  nie­
le ga ln e j  l i te ra tu ry .  Poddano r ó w ­
n ież  r e w iz j i  i op ieczę tow ano  lo­
kal Zw ią zk u  M y ś l ic ie l i  p rz y  ul. 
K ró le w s k ie j  16

C zyż  trzeba  aż tak iego  m a te r ­
ia ln ego ,  ja s k ra w e go  dowodu, ja k  
p rz ech o w y w a n ie  n ie le ga ln e j  b i ­
buły, by s tw ie rdz ić ,  że w o ln om y ­
ś l ic ie le  pulscy, s łużą  kom unizm o­
w i  rosy jsk iem u ?  Czy n ie  w y m o w ­
n ie js zą  je s t  ich  ca ła  dz ia ła lność

a n ty r e l ig j jn a ,  m a ją ca  na celu 
zd ep ra w ow a n ie  dusz i p rzygo to ­
w an ie  w  ten sposób pod s iew  bol- 
s zew izm u, albo to oddan ie  się w 
k w ie tn iu  b ieżącego  roKu pod ko­
m endę ś w ia to w e j  c en tra l i  bezboż- 
n icze j w  M osk w ie?  D z iś  n iem a w  
żadnym  Kraju ruchu bezbożn icze- 
go, k tó ryby  nie s łu ży ł  bolszpwie- 
m ow i i m e  był j e g o  n a jsku tecz­
n ie jszym  środkiem  w  w a lc e  o pa­
n ow an ie  nad św iatem .

I
J ezeh  chodz i o nasze rodzim e 

w o ln om yśh c ie ls tw o ,  to n a jd z iw ­
n ie js ze  je s t  to, żc w y d a w c ą  j t g o  
o rg a n u  p rasow ego ,  j e s t  urzędn ik  
M. S. Z., p. T e o f i l  J aśk iew ic z  - 
W rońsk i.

W a l k i  z s z u l e m i a m i
i „klubami brydśowem-

N a  te ren ie  s to l icy  z l ik w id o w a ­
no ostatnio lu lka w iększych  do­
m ów  g r y  w  ru le tę .  M . in. zdem a­
skowano ru letę ,  k tó re j  f inan s is tą  

o rg an iza to rem  by] szu ler  i bok- 
m acher  G ołęb iowsk i.

N a  ru le tę  tę zw ab iano  podstęp ­
nie osoby z n a j lep szego  to w a r z y ­
s tw a  i p rz y je zd n y ch  ziemian. P o ­
m ys łow i o rg a n iza to r zy  u p i ja l i  g o ­
ści, by  tem ła tw ie j  ich  og ryw a ć .  
Ru le tę  o rgan izow an o  w  centrum  
m iasta  w  e legan ck ich  lokalach, 
odn a jm ow an ych  za  g rube  p ien ią ­
dze od lokatorów .

O f ia r ą  ru le ty  G o łęb iow sk iego  
pad ło  k i lka  znanych  osobistości w  
s to licy , o ra z  kilku p rzem y s ło w ­
ców  łódzk ich.

O statn io  K o rm sa r ja t  R ząd u  za­
in te resow a ł  się d z ia ła ln ośc ią  sto- 

p rz em y s ło w e  i hand low e ,  k tó rych  w arzyszeń ,  k tó re  u trzym ują  t zw-.
ł

w ła śc ic ie le  uciek li,  m a ją  być u- „k lu b y  b ry d żo w e " .  S pec ja ln ie  za 
ruchom ione  w- c ią gu  48 godz in .  J in teresow an o  s ię  dz ia ła ln ośc ią

jed n ego  z tow arzys tw ,  p row adzą  
cego tak i k lub w  gm achu hote lu 
E u rope jsk iego .

S tw ierdzono ,  że s tow arzyszen ie ,  
w ystępu jące  pod  n a zw ą  „ T o w a ­
rzys tw o  L e tn isk  C am p in go w ych " ,  
g łó w n ą  dz ia ła lność  sp row adza  do 
o rgan izow an ia  g ry ,  podczas  gdy  
statut tej o r g a n iza c j i  m ow i o or ­
gan izow an iu  w yc iec zek  cam pin­
gow ych .

N a  cze le  tego to w a rzys tw a  stoi 
inż. Zarębski, b y ły  p rezes P o l ­
sk iego  T o w a r z y s tw a  P op ie ra n ia  
W y tw ó rc z o ś c i  K r a jo w e j ,  k tóre  
w s ła w i ło  s ię  im prezą  z „P o e lą -  
g iem -w*yslawą".

T o w a rzy s tw o  „ c a m p in g o w e "  no 
s iada koło U r l i  w il lę -pa łacyk ,  
gdz ie  zw o z i  s ię  w-yc itczk i na 
week-end. Jak  w y n ik a  ze skarg 
w ie lu  uczes tn ików  w yc ieczek ,  w  
pałacyku o r g a n izo w a n o  g r ę  w  
b ry d ża  i  o  grywam  o n  r z y je z  iuy  _h

Kubie , Chile  i A r g en tyn ie .  W za -  
m ian  za eksport z Po lsk i  f i l j e  l i r -  
my b e lg i js k ie j  dostarczać  m ogą  do

P o lsk i  kawę, herbatę , kakao, su­
row ce  ko lo n ja ln e  po cenach  zaku­
pu u p lan ta to rów .  F . r m a  Delgij* 
ska chce l ic zyć  j e d y n i *  p ro w iz j ę  
od dokonanych  ob ro tó w ,  i

P o d ję c ie  eksportu  z P o lsk i  uza­
le żn ia ją  E e lg o w ie  od s tw o rzen ia  
w  P o ls ce  t o w a r zy s tw a  h a n d low e ­
go, k tóre  b y łoby  od p ow ied z ia ln e  
za zakup to w a ró w  im po r tow a ­
nych. O fe r ta  b e lg i jska  j e s t  po­
dobno pop ierana p rz ez  b iu rok ra ­
c ję  gospodarczą .  J

Powrót 0 .0 . Bsrnartfp(hv do Radomiaz 72-Ielnisgo wygnania
‘ W dalszem ślądnwi 

ita jaw, że Siwicki ma na swem sumie­
niu detraudację na niekorzyść Polskiej 
Macierzy Szkolnej, popc.nioną w  okre­
ś l  zb'órki na dar narodowy 3 Maja 
kiedy Siwicki rozprzedawał nalepki 
Macierzy, mające jak wiadomo wśród 
społeczeństwa warszawskiego wielkie 
i tradycyjne powodzeń e.

Za te wszystkie przestępstwa posa­
dzono wczoraj szajkę oszustów na la­
wie oskarżonych w  Sądzie Okręgo­
wym. Rozprawie przewodniczył sędzia 
Cichowski, oskarżenie popiera! prok. 
Wrzeszcz doskonale znający stosunki 
w instytucjach akademickich a obronę 
wnosił z ramienia oskarżonego Siwic­
kiego adw. Błeszyński, pozostali zaś 
oskarżeni bronili się sami. Zarówno 
Siwicki jak i Chełmiński przyznali się 
do przestępstw, przyczem Siwicki 
prtzedstawi! się sądowi jako biedny 
typ wykolejeńca b. studenta semi­
narjum duchownego, który był w bai- 
ćzo ciężkich warunkach niaterjalnych, 
z istoty przestępstwa jakoby sprawy 
sobie me zdawał, aczkolwiek byt już 
swego czasu karany, Clieli,liński obrał 
taktykę zwalania wszystkiego na Lan­
gego, a sebie przedstawił jako nie- 
oijottującego Się w niczem bardzo je­
szcze młodego chłopaka. Wreszcie naj- 
siarszy z oskarżonych Lange wielo- 
krutny kryminalista, karany swego 
czasu za zwykłą kradzież wyparł się 
wogole wszelkich win, co wfywoia!o 
pewną niespodziewanie ożywioną w y ­
mianę zdań pomiędzy samymi oskar­
żonymi, którzy wszyscy trzej miny 
mają zakazane i na pierwszy rzut oka 
robią wrażenie kryminalistów.

Po przesłuchaniu szeregu śwńadków 
vr tem działaczy Bratniej Pomocy sąd 
duszedt do wniosku, że wina wszyst­
kich oskarżonych jest udowodniona i 
skazał ich już po zastosowaniu am­
nestii na kary po sześć m esięcy are­
sztu me zarządzając natychmiastowe­
go aresztowania, wohec czego oszuści 
pozostają narazie nadal na wolności.

• —  1

Starosia 2 Myślenic
przeniesiony

Starosta m yś len ick i,  Bassara, 
g ło śn y  z na jazdu  D oboszyósk ie -  
go, ro zpoczą ł  p rzed  paru  dn iam i 
d łuższy  u r lop  w ypoczyn kow y .  
S łychać, że z urlopu tego ju ż  p ia -  
Yi dopodobn ie  n ie  w ró c i  i bedz ie  
p zzen ies iony  n a j m i e  s Łanowi i.ko.

R A D O M  3.8 (tel, wł.) Odbyły się 
tu uroczystości związane z objęciem 
przez OO. Bernardynów po 72 ła 
tach klasztoru i  Kościoła pobernar- 
dyń skiego.

W r. 1804 za czynny udział w  po­
wstaniu zostali Bernaruyni ukazem 
cara Aleksandra I I  wydaleni.

Obecnie po 72 latach powrócili na 
swoją placówkę. Do Radomia przy­
było 4-ch OO. Bernardynów i  trzech

trac i z O. gwardjanem Piotrem W it  
kiem-Witosławskłm, Z  lammniŁ K». 
biskupa sandomierskiego wprowadził 
OO. Bernardynów ks. dzi Aan dr. Ko 
siński. Uroczystości rozpoczęły się 
w sobotę wieczór nabożaństwam., 
ktore trwały bez przerwy do nie­

dzieli wieczora.
Udział wiernych w  nabożeństwie 

był bardz„ liczny. Społeczeństwo k a ­
tolickie przyjęto CO. Bernarj dnów z 
wielkiem entuzjazmem.

Uigjwp przewćz kajaków
na P. P .

Według nowych przepisów tary fo ­
wych kajaki będące własnością zor­
ganizowanych turystów i sportuw- 
cow, przewożone są jako bagaż ulgo­
wo, z obliczeniem należności za poło­
wę wagi rzeczywistej.

Pozwoleń urzędowych na przewóz 
kajaka kolej nie wymaga, jak rów ■ 
nież wydala ścisłe polecenie, ażeby 
możliwie w  każdej porze przyjmo 
wać kajaki, przepisy zaś o przed 
wczesnem oddawaniu kajaków do eks 
pedycji ma na celu odpowiednie przy­
gotowana słabiej obsadzonych eks- 
pedycyj, jak również w  przypadku 
dużego ruchu uprzedzenie kondukto­
ra bagażowego, iż na danej stacji b ę ­
dzie nadany- kajak i stosownie uo 
tego przygotowane być musi m ie j­
sce w  wagonie oraz pomieszczone 
inne przesyłki bagażowe i  ekspreso­
we. Z tego względu zbyt późne zg ło­
szenie kajaku może pociągnąć za so­

bą przewiezienie go  dopiero następ­
nym pociągiem.

N a  przystankach nieobsadzonych 
przyjmuje się kajaki za opłatą na 
stacji przeznaczenia, gdzie waży si* 
kajak przy wydaniu. ,Umarza?!̂  poditku

od lokali \
W  okólniku do izb skarhowych, tn.- 

nisteistwo skarbu wyiasniło ra jaki 
czas należy umarzać podatek od lokal., 
gdy naprz. lokal opróżniony 1 Kwiet­
nia, sta* do 1 sierpnia1 próżny, a loka­
tor lub właściciel domu zaw adomu o 
tem urząd skarbowy dopiero w  sier­
pniu i to naskutek przeprowadzonych 
czynności egzel ucyjnych. Podatek teu 
w,men być umorzony za kwiecień, 
maj, czerwiec, hpiec i sierpień, nowe­
mu zaś lokatorowi podatek ten winien 
być wymierzony września. W*

Warszawska yiefcia pieniężna
w  cinlu 3 sierpnia

Dewizy: Holandia 360.45; Berka
s. 2 i 3.98, k. 212.92'; BrittSfela 89.45; 
Gdańsk s, 100.20, k, 99.oO; Kopenhaga 
s. 119.19, k. 118.61; Helsingfors s. 
1177. k 1171- Londyn 26.62, Nowy 
Jork s. 5.32 i 1/8, k. 5.29 i 5/8; Nowy 
Jork (kabel) 5.3i; Oslo s. 134 13, k. 
133.47; Paryż 35.01; Praga 2t.94; 
Stockholm 137.40; Zurych 173.25; 
Wiedeń s. 99.20. k. 98.80; Montreal s. 
5.3014, k. 5.27%; MedjoJan s. 41.95, k. 
41.75; Marka niemiecka srebrna 6. 
152/W, k. i 47.00.

Papiery procentowe: 7 proc. po',
stabiizacyjna 46.50; (500 doi.) 47.00 
(w  proc.); 3 proc. poż. prc.n. inwesty­
cyjna I cm 62.00; 11 em. 61,00; 3 proc. 
poż. prem. inwest. serjowa I em. 7n.00; 
ii em. 72.50 —  7400 4 proc. państw, 
poż. premjowa doborowa 47.7 —
48.00; 5 proc. konwersyjna K.Ou — 
44.5u; fi proc. poż. dolaiowa 61.00 (w  
proc.)- 8 proc. L. Z Komun. B. G. 
K. 94.00 (w  proc.); 8 proc. oblig. 
Komun. R. G. K. 94.00 (w  ptoc.i; 7 
proc. L. Z. Komun. B. G. K. 83.25; 7

proc oblig. Komun, B. G A  J---.25; & 
proc. L. / Banku Roln. 44.U0; 7 proc 
L. Z. Banku Rolnego 8325; 5 i pet 
proc. L. Z. Korrun. B. G. K. 83 5; 8 
i pół proc. oblig. Koman. B. G. K. 
31.00; 8 proc. L. Z. Tow, kred. puzgm. 
poi. funt 80.50 ęw proc.); 4 i pół 
proc. L. Z. z,emskie serja V  4500 —  
4475 —  45.00; 5 proc. L. Z  Warsza­
w y  (1933 r.j 52.75 ; 5 proc, L. Z. Lo­
dź, 43.00 —  43 25: 5 proc. L. Z. Ł o  
dzi (1933 r )  47.5u

AKCje: B. Polski ,9o.50; N irblia
56.00; Starachowice 30.00; Haber- 
busch (bez kup.) + 00.

Rubel srebrny 1.60 — 0.75. Gram 
czystego ziuta 5.9242 1 endenc ja dla
dewiz przeważnie mocniejsza, dla poźs 
państwowych i listów’ zastawnych, 
mocniejsza, dla a k i ,! niejednolita. W 
oblotach prywatnych: 4 proc. poi.
konsolidacyjna 43.25.

Pożyczki dolarowe w  otroi ich pry­
watnych: 8 proc. poż. z 1925 (Dilk>- 
nowska) 58.00 —  53.50; 7 proc. # o ł  j 
śląska 48.75 —  49.25.
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Hle łapówki... a pożyczki pieniężne
Mgły dookoła afery Parylewiczowej

• • •

K a to w ic k a  „Polonia**  p oda je  
t r e ść  r o zm o w y  odbyte j p rzez  ko ■ 
respon den ta  p ism a z jed n y m  z w y  
b itn ych  zn aw ców  naszych stosun­
ków  sądowych . R ozm ow a  dotyczy  
ła g łośne j  a f e r y  P a r y le w ic zo w e j .

—  Dlaczego śieazrwo tak się prze­
wleka?

— Jeśli chodzi o sędziego śledcze 
go Korusiewiczc to był on rzeczywi­
ście chory i to odroczyło bieg sprawy.

— Czy można było zmienić sędzie­
go śledczego?

— I tak i nic Trzeoa pamiętać iż 
minister Grabowski ściągnąt sędziego 
korusiewicza do Krakowa z Równego, 
co wskazuje, że znaiezienie sędziego 
nie było tak łatwe a zatem i zmian; 
sęazi-go nasti ęczałaby duże trudności. 
Z drugiej strony nie było po u odu do
tegc, b ' przyspieszyć śledztwo, jak 

tego żąaa opinja publiczna Sprawa 
,est w toku a sprawiedliwość musi 
być nietylko ślepa, ale i głucha na to, 
co pisze prasa

  A jaki obiót przybierze sama
aiera*1

— Tego nie wiem Jest t® przed­
miotem oowszechnych rozmów, ale do 
jakicn wnosków doszedł sędzia Korti- 
.siewicz w czasie badania sprawy, 
jesi tajemnicą. Można się jedj nie do­
myślać z pewnych faktów, a więc z
jyrztniesienia Parylewiczowa, z wię­

zienia w Tarnowie do więzwnia w 
K.akowie, że dotychczasowe ostre odo 
sobmenie jej zostaio zlagoazone. Styka 
jąc. się 7 osobami dobrze poinformo- 
wanen,; oaeoralem wrażenie, że rap­
townie zmieniły się poglądy na tło spra 
wy słyszałem teze, że Parylewiczowa 
oraia nie łapówki alo pozyczki pie­
niężne, a to wolno każdemu. Czasem 
wyrządziła ona jakieś grztczności, ale 
to jesi kurtuazja każdego dłużnika wo 
bec wierzyciela.

— więc komunikat oficjalny o łapo­
wnictwie był nieścisły?

— Na to panu nie odpowiem
 A jakie jest pańskie zdanie o tej

aierze?
  Takie, jak wszystk.ch.
-W U *

" K R A K Ó W ,  3.8. D on os i l iśm y  ju ż  
że  w  ub ieg łą  środę p rzew iez ion o  
do K ra k o w a  i umieszczono w  w . j  
z ien iu  4w M icha ła  boh a te rk i  g ło ­
śnej a f e r y  k o r u p c y jn e j :  W a n d ę  
P a ry le w ic z o w ą  i H e len ę  F le ische-  
r o w ą  O w ięźn ia rkach  tych  ty lko 
skąpe w iad o m o śc i  p rz ed o s taw a ły  
s ię  do wiadumości pub licznej,  któ 
ra  ż yw o  in teresu je  # się każdym  

szczegó łem .
W a n d a  P a r y le w ic z o w a  w  czasie 

sw ego  5 - tygodn iow ego  pobytu w  
w ię z ien iu  ta rnow sk iem . k tóre  j e s t  
urządzone w e d łu g  n a jn ow szych  
VT*nagań  w ię z ien n ic tw a ,  spędza­
ła  przeważnie czas na m o d l i tw ie  i 
czy tan iu  dos tarczonych  j e j  c za ­
sopism i ks iążek  z b ib l jo tek i  w i ę ­
z ien n e j ,  n a tom iast  F le is ch e ro w a  
us taw iczn ie  spała.

W e  środę, na kilka m inu t przed  
nade jśc iem  poc iągu  na dw orzec  
k o le jo w y  w  T a r n o w ie  p r z ew ie z io ­
no au tem  F le is c h e ro w ą  i  uniiecz- 
czono j ą  w  p ie rw szy m  w a g o n ie  
za  pa row ozem . W  parę  minut

Przeciw żydom
Ur.hw :ły rolników  

pomorskich
G R U D Z IĄD Z ,  3. 8. N a  doroczntm 

zp Draniu Itaay Tow Rolniczego i  oś­
wiatowego w  Grudziądzu w  m u i  
l ipca b. r. na wniosek prezesa Kotka 
rolniczego z Tarpna p. VVyr\vicn. 
Rada jednogłośnie uchwaliła nas-ę- 
pującą rezoiucję: ,

1) należy natychmiast wprowa iz 1 
ogólny zakaz i  po: baw.enie żydów 
prawa i zdolności nabywania i  posia­
dania ziemi;

2) należy wywłaszczyć żydostwo z 
ziemi i oddać tę ziemię prawowitym 
je j  właścicielom Polakom,

Powzięcie tej uchwały wywołało 
wielkie wrażanie na calem Pomorzu.

7 la  m a r g in e s ie

późn ie j  p r z y w ie z io n o  P a ry le w .-  
czową, —  k tóra  m ia ła  ze sobą 
m ałą  w a l iz e c zk ę  oraz  duży  bagaż, 
z a w ie r a ją c y  b ie l izn ę  i poście l,  
k tó ry  um ieszczono w  osta tn im  
w agon ie .  P a ry le w ic zo w a ,  po z a j ę ­
ciu m ie js ca  w  p rzed z ia le  I I I  k la ­
sy, us iad ła  w  k ąc ie  i zas łon iła  
g ło w ę  płaszczem, F le is ch e ro w a  
n a tom ias t  za ch ow yw a ła  się swo­
bodnie, pa ląc  jed n ego  pap ierosa  
po drugim .

P r z ew ie z ien ie  bohaterek  sensa­
cy jn e j  a fe r y  ko ru p cy jn e j  do K r a ­
kow a  odbyło  się w  śc is łe j  ta jem ­
n icy  tak, że n a w e t  w ie lu  T a rn o ­

w ian , k tó r z y  b a w i l i  w  tym  cza ­
sie na dw orcu  ko le jow ym , nie za­
uważyło , ja k  ob ie  w ię źn ia rk i  u- 
m ieszczono w  w agon ach . W  K r a ­
kow ie  późn ą  nocą p rzed  dw orcem  
zachodn im  czekała  karetka w i ę ­
zienna, k tóra ob ie  w ię źn ia rk i  
p rzew ioz ła  do w ię z ien ia  św. M i ­
chała.

Zaznaczyć  na leży, że w  T a r n o ­
w ie  ro zes z ły  s ię  pogłosk i,  jakoby  
a resz tow a n y  w  zw iązku  z a fe rą  
P a r y le w ic z o w e j  kupiec J ó z e f  R o l-  
len dc r  m ia ł  być w  na jb l iż szych  
dniach w ypu szc zon y  na w o lną  
stopę.

P r z e g l ą d  p r a s y
„ S T R O N N I C T W O  P O S iA -  

J H ACZÓW *'. . .

spokój, to nie znac że jutro tak politycznego, ale i gospodarczo
bedzie. Przezorność nakazuje mieć 
się na baczności i zorganizować się 

W y p a d k i  w  H is zp a n j i  z n a j d u j ą c e  wlasnem stronnictwie mieszczań-

od-dźwiek i w  nasze j s! , . , , . , ^
1 N ies te ty ,  żadna taka tama w
f o r m ie  „s t ron n ic tw a  posiada-
c zó w “  n ie  p ow s trzym a  naporu
rozk ładow ego  i

swuj ż y w y  
op in j i .  Z b y t  n e rw o w i  o b a w ia ją  
się naw et  pew nych  a n a log j i .  P r a ­
gną  na g w a ł t  s taw iać  tam y  o- 
chronne Do tych szczegó ln ie  pod 
n ieconych  sp raw am i pó łw yspu  
Ib e ry jsk ie go  n a le żą  i s f e r y  w ie l ­
koprzem ysłowe,  a w y ia z e m  zan ie ­
poko jen ia  j e s t  n a w o ły w a n ie  b a r ­
dzo b l isk iego  tym  s fe rom  t y g o d ­
n ika „Depesza** do tw o rz en ia  
s tron n ic tw a  m ieszczań sk iego :

„W a lk i domowe w  Hiszpanji —  to 
przecież walka między komunistami 
i posiadaczami.

Jeżeli dziś w  Polsce jest względny

n iszczyc ie lsk iego

m arksizm u. R u ch y  
m ogą  być  n iszczone 
s i ln ie js zy  od n ich 
ruch, rep re zen tu ją cy  
nowoczesne  w a r to śc i

w y w ro to w e  
ty lko  przez  

o fe n z yw n y  
pozy tyw ne , 

i m a ją cy  za
sobą ż y w e  s iły. A l e  w  żadnym  
ra z ie  n ie  m oże  być  to ruch b ro ­
n ią cy  czy ichś  in teresów  kasto­
w ych  czy  k lasow ych , a le  zd ecy ­
dow an ie  idący  ku radyka ln e j  p rze  
budow ie  podstaw  żyrna n ie ty lko

t i l  ! i . w i ł  i
Berlin - centrem świata

( K O R E S P O N D E N C J A  W Ł A S N A )

Ber l in ,  w  lipcu.

A ż e b y  zdać sobie sp raw ę  z tego  
po tężn ego  ruchu, ja k i  pan u je  w  
B er l in ie  —  trzeba  na ch w i lę  s ta­
nąć na w ąsk im  cypelku chodn ika 
pod B r a n d e n b u r g a  - T o r .  N a p r z e ­
c iwko "dzie f a la n gą  tłum samu- 
chodów Szosa Char lo ttenburska  
je s t  tak  zatłoczona, że dop raw dy  
n iew iadom o w o g ó le  ja k  samocho 
dy  mogą poruszać , się naprzód. 
O b ró c iw s zy  tw a r z  w  dru gą  stronę 
w id z i  się p o tw orn ie  za t łoczoną 
U n te r  den L inden . T e n  ruch p r z e ­
suw a jących  s ię  setek i ty s ięc y  sa­
m ochodów  trw a  p rzez  ca ły  dzień. 
Z m ien ia ją  się ty lko  b ia ło  - uręka- 
w ic zen i  p o l ic jan c i ,  a le  sam ochody  
n iezm ęezen ie  idą naprzód.

Do B er l in a  zb ie g ły  się w o z y  z 
ca łego  św iata . Obok, „P a c k a rd ó w *1 
suną n iepokaźne „ F i a t y “  z w ło ­
skiemu nu m eram i r e je s t ra cy jn em u  
Po tę żn e  l im u zyn y  b og aczy  po łud­
n iow o  - am erykańsk ich  w a lc zą  o 
lepsze s „M a y P a ch a m i ‘1  n iem iec- 
krarńi. W ó z  z P e r s j i  n ie na leży  oo 
rzadkości, podobn ie  ja k  sam ocho­
dy  por tuga lsk ie ,  czy  te ze znaka­
mi re jes tracy jnem u In d y j

N A K O D  W Y B K A IN Y  —  
S P O R T O W C A

N a ró d  "wy brany i d z ies ięć  w y ż ­
szych ty s ięcy  B er l in a  s tanow ią  
n ie w ą tp l iw ie  spor tow cy .  K to  tu 
nie je s t  spor tow cem  —  nie ma 
p ra w  do życ ia . N ie  je s t  to w  prak  
tyce  tak ie  g roźne, a le  n iem n ie j  
n ie -sportow com  na każdym  k ro ­
ku da je  się odczuć dystans, jak i 
ich d z ie l i  od  p ra w d z iw y ch  boha­
te ró w  dnia.

K ie d y  na k tó re jk o lw iek  s ulic 
m ias ta  zoba czym y  skupisko Ju­

dzi, to m ożem y być pewni,  że to 
b ez l i to sn y  t łum  w y g n ia ta  n ie ­
szczęsną o f i a r ę  —  inacze j m ó­
w iąc ,  k tó regoś  z l ic zn ych  g w ia z ­
d orów  sportow ych , d om aga jąc  
się a u to g ra fó w .  B ardzo  często o 
f i a r a  „kibiców** sp o r tow ych  n ie ­
ma nic w sp ó ln eg o  z dom niem aną 
s ławą, a za jm u je  s ię sprzedażą  
d yw a n ó w  i ty lko  m a pecha w y ­
g ląd ać  e gzo ty c zn ie  N ie  każdy  mu 
rzyn  je s t  p rz ec ie ż  s łynnym  k ró ­
lem sprintu Jess ie  O vensem , tak 
ja k  nie każdy  F in n  —  N u rm im , 
czy  Isso Ho llo .

Ł O W C Y  A U T O G R A F Ó W

A le  mic to nie obchodzi ło w c ó w  
au tog ra fów ,  k tó r zy  p os iada jąc

W  odpow ied z i  na przed łużen ie  
czasu s łużby  w o jsk o w e j  w  B e lgu , 
zo łm erze ,  -odbywający służbę w 
szeregach  14 pułku p iechoty , w y ­
słał, do n r n is t r a  w o jn y  list, w  któ 
rym  p is zą :

—  P ro s im y  pana m in is tra  o 
ja sn ą  odpow ied ź  w  sp raw ie  p rz e ­
d łużone j s łużby  w o js k o w e j :  1) 
D la c z e g o ?  —  2 ) Jak  d ługo będz ie  
m y  jeszcze  tr zym an i  pod bron ią?

Czy zaprenumerowałeś już

A B C
Nowiny Codzienne?

D a le j  piszą, że n ie  d la w łasn e j  
p rzy jem nośc i  są żo łn ie rzam i j że 
godzą  się s łużyć w  a rm j i  6 tygod  
ni ponad rok, lecz  „a n i  sekundy 
dłużej** i do tym te rm in ie  będą 
bron ić  się p r z e c iw  narzuconym  o- 
bow ią zkom  „w sze lk iem i.  środka- 
m i“ . i

P ro p aga n d a  p acy f is ty c zn a ,  an- 
ty m i l i la rn a  zrob i ła  tu sw o je .  W y ­
chowała  m ężczyzn ,  m a ją cych  
w s trę t  do ryzyka, do karab inu  i 
munduru, nauczy ła  m łodych  B e l ­
g ó w  zapom n ieć  Sam brę  i Mozę, 
podeptan ie  k ra ju  stopam i g e m m  
nów. A n a c h ro n ic zn i  ludzie, zapę­
dzeni w  rok 1930! M ło d z ie ż  m in io  
nej epoki R em a rq u e ‘ów, k tó ra  w  
epoce H i t l e ra  i zb ro jeń  drzemie, 
m arząc  o ga łą zkach  o l iw n ych .

al. s.)

św ie tn ie  zo rga n iz ow a n y  w y w ia d ,  
bezw zg lędn ie  trop ią  g w ia z d y  i 
gw ia zd o rów .  A  skoro dopadną ko­
goś, to  ju ż  nie pom oże  an i siła 
Schm elhngd, an i szyLKość n a j lep ­
szych b ie gaczy  TJ. S. A .  W o k ó ł  
n iego tw o rzy  się p ie rś c ień  c ia l 
ludzkich, m ig a ją  w  pow ie tr zu  b ia ­
łe kar tk i  i t rzeba  p odp isyw a ć  j e ­
den za d ru g im  au tog ra fy .

O tem, lak  c iężką  rzeczą byw a  
n ie jednokro tn ie  s ława, p rzekona ła  
się n a j lep ie j  „ s t a r “  am erykań ­
skiej lekkoat le tyk i  k ob iece j  Ste- 
vens. Jednego  z w ie c zo r ó w  udała 
się do popu la rnego  tea tru  rew jo -  
w ego  „W in te rg a r te n *1. N a ty c h ­
miast poznano j ą  i tłum, o to c z y w ­
szy  ją  w koło ,  dom agał się p rzez  
pół g o d z in y  a u to g ra fó w .  W id a ć  
było ty lko, że  S tevens ma ochotę 
dać drapaka i n iepos trzeżen ie  u- 
c iec  z sali.

, Q L Y D O F F “

A l e  i za t łoczone  egzo tyeznem i 
sam ochodami je zd n ie  i chodn i­
ki, k tórem i p rz ew a la  się r ó ż ­
n o ję zyc zn y  tłum, i kuso ubra­
ni t łum acze  w  b ia łych  p ie ­
rożkach  na g łow ie ,  i  sprzedają­
cy o l im p i jsk ie j  g a ze ty  w  c ze rw o ­
nych  kaskach ko lon ja ln ych , i u l i­
ce p rzyb ran e  do zm ęczen ia  oczu 
setkami ch o rą gw i  o ba rw ach  pań- 
s tw o jvych  i o l im p i jsk ich  —  m e da 
ją  tych  w ra żeń ,  co w ie ś  o l im p i j ­
ska, czy l i  „O lydorf** ,  jak  ją^ w  
skrócie  n a zyw a ją .

W io sk a  o l im p ijska ,  gdz ie  p o ­
m ięd zy  sztandaram i pow iew a  r ó w ­
n ież  i ch o rą g ie w  polska, leży  o 
25 k i lom etrów  od Ber l ina .  W s tę g a  
szerok ie j  a s fa l to w e j  szosy w io d ą ­
cej ku H a m b u rg o w i  doprow adza  
nas do D ober itz ,  g d z ie  w  lasku 
rozs iad ły  się szeroko k rem ow e 
domki. K a ż d y  z dom ków j e s t  fu n ­
d ac ją  je d n ego  z m ias t  n iem ie­
ckich. T ab l ic zk a  na domu numer

77, gdz ie  m ieszka k ie ro w n ic tw o  
po lsk ie j  d ru żyn y  o l im p ijsk ie j ,  mó­
w i,  że m iasto  E ru n szw ik  p r z y c z y ­
niło się do w zn ie s ien ia  te j  budo­
w li .  Jeże l i  w śród  naszej r ep re zen ­
ta c j i  są smakosze, to n iew ą tp l iw ie  
w idok  tao l ic zk i  B run szw iku  ura­
duje  ich serca r zew n em  w spom  
niemem... sm akow ite j  k ie łbasy  
b ru nszw ick ie j .

K ie d y  um ilkn ie  w r z a w a  o l im p i j ­
ska, kompleks budynków  w  l ic z ­
b ie ponad sto sześćdzies iąt,  p r z e j ­
dzie na w łasność  ReichswTery . Z a ­
nim jedn ak  na  k ory ta rzach  zadud­
nią podkute hu ty  pudchorążych  —  
nad jasn ą  w  ko lo ryc ie  w io ską  u- 
nosić s :ę będz ie  nastró j c a łk o w i­
te j  beztrosk i.  P r z e d  w ie c zo rn em  
zam kn ięc iem  bram y, lasek  r o z ­
b rzm iew a  śp iew am i w szys tk ich  na 
r o d ó w  p ięc iu  części świath . P o ­
m ięd zy  k łócące  s ię z sobą m e lod je  
w b i ja  się buńczucznie  n o w e  zaw o ­
łan ie  w łosk ie j  d ru żyn y  o l im p i j ­
skiej „A d u a ,  Adua, A d u a “ !

N A  P Ł A S Z C Z Y Ź N I E  S P O R T O  
W E J

X I O lim pjada- w  szeregu  pun­
ktach u roczystośc i z .  n ią  zw ią za ­
nych szuka łączności z  daw n em i 
ig rzy sk am i Greków . O rga n iza to ­
rzy, r ea l izu ją c  pom ysł s z ia fe t y  idą  
cej poprzez  sześć  k ra jów , chcie l i  
pokreś l ić  ó w  zw iązek, ja k i  zach o­
dzi pom iędzy  w szys tk iem i i pań­
stw am i na p ła s zc zyźn ie  spor tow e j .  
R ów n ocześn ie  w  w ie lu  punktach 
zaakcep tow ano rozm a ite  z w y c z a ­
je, ja k ie  p a n o w a ły  w  s ta roży tn e j  
G rec j i ,  czy  R zy m ie  w  dz iedz in ie  
ig r zy sk  sportow ych .
I tak  s tw orzono  ze s łynne j U n te r  

den L in d e n  i szosy parku szarlo-  
tenbursk iego  im ponu jących  roz 
m ia ró w  V ia  T r iu m fa l is .  W y c ią g ­
nię te  w  rów n iu tką  l in ję  s z tan dary  
tw o rzą  szpa ler  p rz e tyk an y  cze r ­
w ien ią  ch o rą g w i  i z ie len ią  l iśc i

Semicki „niepokój” wolnomyślicieli
Niezadowolenie z

„W o lnom yś l ic ie l* *  (N r .  23), za­
m ieszcza  rezo lu c ję  w  sp raw ie  
p rz y ty ck ie j ,  zg łoszoną  p rzez  ad­
w oka ta  L e o  B e lm on ta  na z je źd z ie  
w o ln o m y ś l ic ie l i  dnia 29 c ze rw ca  
r, b- i u cnw a lon ą  p rzez  ten  z jazd  
W  r e zo lu c j i  tej w o ln om yś l ic ie le  
ośw ia dcza ją ,  że nie m ogą  „P o ­
k ry ć  ca łkow item  m ilczen iem  
pew n ego  zan iepoko jen ia ,  jak iego  
powodem , s ta ł  się w  op in j i  kół 
wolnornyślic ie lsk ieh.. .  z w ie lu  
w z g lę d ó w  n iespodz iew an y  w y ro k  
sądu I  in s tanc j i  w  sp raw ie  p rzy- 
tyckiej**. P o w o d em  do „n iepoko- 

ju “  bezbożn ików  polskich, „ j e s t  
olbrzy mia dysproporc ja ,  jaka w

wyroku sądowego
danym w ypadku  is tn ie je  pom ię­
dzy  karam i, spad łem i na podsąd- 
nych  w y zn a n ia  ch rześc i ja ń sk iego  
oraz  podsądnych  w yzn a n ia  m oj-  
że s zo w eg o " .

To j e s t  g łó w n e  ź ród ło  „n iepo -  
k o ju “  naszych  w o ln om y ś l ic ie l i .  
W e d łu g  ich rozum ow an ia ,  p ow in ­
no s ię ra c ze j  su row o  ukarać 
ch łopów  z P rz y tyk a ,  a na tom ias t  
un iew in n ić  w szys tk ich  żydów , 
mimo, że  w ś ród  o f i a r  zab itych  i 
rannych , są m ie jscow i  r o ln ic y  
ch rześc i jan ie .

W o ln o m yś l ic ie lo m , nie chodz i 

zatem  o w y m ia r  sp raw ied l iw ośc i ,  
a ty lko  o obronę żydów . | | ,,,

I IWyciecz ti „Hitlerjugend
u kolonistów niemiacirch w Małopolsce

N a  obszarze  w o jew ó d z tw a  sta­
n is ław o w sk iego  is tn ie ją  zamożne 
ko lo n je  n iem ieck ie ,  założone w  
różn ych  czasach p rz ez  r zą d y  au- 
s tr ja ck ie  w  ce lach germ an iza cy j-  
nych. | , * B f  b. * 1 ł 

Po  nastaniu w  A u s t r j i  e ry  l i ­
be ra ln e j ,  ak c ja  ko lon izacy jn a  w  
M a łopo lsce  zosta ła  p rzerw an a , 
a le  za łożone poprzedn io  ko lon je  
n iem ieck ie  o toczone  zos ta ły  t r o ­
sk l iw ą  op ieką  rządu  w iedeńsk ie ­
go  i  c ie szy ły  się zaw sze  daleko 
idącem  poparc iem  w ład z  adm in i­
s tracy jnych , f ’ *-

K o lo n je  ni unieckie w  w o je -

Szły do dużego dobrobytu, p rze ­
t r w a ły  w ie lk ą  w o jn ę  i  p rosperu 
j ą  w c a le  n ie ź le  w  p ań s tw ie  po l­
skiem M ieszkań cy  tych ko lon j i  
s ta n ow ią  e lem en t n a rodow ośc io ­
wo uśw iadom iony  i akcen tu jący  
sw o ją  r.iemieckość.

W  os ta tn ich  dniach ko lon je  nie 
m ieck ie  w  w o jew .  s tan is ław ow - 
skiem odw iedzone  zosta ły  p rzez  
l iczne  w yc ieczk i  t. zw . „H i t l e r -  
jugend** z  R ze s zy  n iem ieck ie j .  N a  
cześć gośc i z  N iem ie c  o d b y ły  się 
p r z y ję c ia  i  od czy ty .  W ła d z e  adm. 
n is t ra cy jn e  u ła tw ia ły  w yc ieczkom  
niem ieck ' 'm  swobodne poruszan ie

dębowych, które służą tu do ozdo­
bien ia  gm achów , m asztów  i t. d.

N I E T Y L K O  S P O R T

N iem cy  chc ie l i  80 tys iącom  przy  
byszy  z za g ra n ic y  pokazać  n ie ty l ­
ko im ponu jące  za w o d y  sportowe, 
r o z g r y w a ją c e  s ię  w o p ra w ie  po­
tężnych  s tad jon ów  i tanów, ale 
rów n ocześn ie  pokazać  wszys tko  
coko lw iek  m a ją  c iekaw ego  w e  
w szys tk ich  dz iedz inach  życ ia  ku l­
tu ra lnego ,  a r ty s tyc zn ego  i nauko­
wego .  Z o rga n izow a n o  sze reg  w y ­
staw, i lu s tru jących  zdobycze  n a ­
rodu n iem ieck iego ,  da le j  m ięd zy ­
n a rodow y  fe s t iw a l  taneczny  —  
fe s t iw a l  s tare j m uzyki n iem ie ­
ckiej,  p rz ed s taw ien ia  teatru  ol im  
p i jsk ie go  i t. d.

C E N T R U M  Ś W I A T A

A b y  zdać sonie sp raw ę  z tego, 
iż  B er l in  je s t  \ w  danej chw il i  
centrem, do k tórego  sp ływ a ją  lu ­
dzie z ca łego  św iata , t r zeba  gdz ieś  
popołudn iu w y jś ć  na potężną ar- 
te r ję  n ow e j d z ie ln ie j  m iasta, na 
K u r fu r s t e n d a m m . ! W t e d y  w  ro ­

jow isku  samochodów, w b laskach 
neonów, w  dźw iękach  ję zyków ,  
gdz ie  obok  japoń sk iego  s łyszym y 
hiszpański, gd z ie  w ra z  z uczn iami 
g im n az ja ln em i T u rc j i ,  idą  młode 
d r iew czę ta  I r la n d j i ,  a estońscy 
lekkoatlec i  prowTadzą handei za- 
ir enny z p ływ akam i Costar ik i  —  
zdam y sobie sprawę, że na dw a  
p rzes z ło  ty godn ie  B er l in  stał s.ę 
ośrodk iem  u w a g i  i z a in te resow a ­
n ia  ca łego  św iata .

O czy  i uszy p ięciu  części ś w ia ­
ta, k ie ro w ap e  o b jek tyw am . ap a ­
ra tó w  fo to g ra f ic zn y c h ,  m ik ro fona  
m i ra d jo w em i  i g a rd łam i reporte  
rów , w p a t ru ją  się' i w s łu ch u ją  w  
B e r lm .  W szys tk ie ,  n a jb a rd z ie j  na ­
w e t  in teresu jące  w ypadk i,  zosta ły  
zo s taw ion e  jako  n iepo trzebn y  ba­
g a ż  poza g ran icam i N iem iec ,  Tu  
m am y  ty lko  a tm o s fe rę  o l im p ijską .  
M ó w im y  i  m yś l im y  w y  łączn ie  o 
sporcie . T o  je s t  w ię c  taki specy ­
f ic zn eg o  rodza ju  karnaw a ł,  n ie ­
p rz e rw a n y  łańcuch sza leńczych  
w y s i łk ó w  i n i t im r e j  sza leńczych  
w zruszeń . D zw o n  o l im p , jsk i  za ­
w e zw a ł  ku b ia łym  betonom  „p o la  
spor tow ego  Rzeszy** (n a zw a  g łó w ­
nego  s ta d jo n u )  ludzi, k tó r zy  um i­
łow a l i  sport.

R.

społecznego, zgodnie  z interesem 

narodu, jako t-ałości.
T o  też  gro teskowo w yg lą da ją  

naw o ływ an ia  do tworzen ia  stron­
nictwa ego is tyczne j de fenzywy. 
Jasno daje  temu w yra z  „ W ie ­
czór  Warszawski**, wskazują , na 
organ iczn ą  n iezdolność do życia 
tw o rów  po l i tycznych  budowanyc.1 

sztuczn ie  i doraźnie. _ . . .
„Stronnictwa, jeżeli mają 

i działać, muszą być wy ..aanikam 
pewnej ideologji. Zawodov y, u 
czysto gospodarczy punkt widzenia, 
nigdy nie może być podstawą dla 
skupienia jak'egoś obozu  ̂ polityczne­
go. Mieszczaństwo polskie, n,pzalez- 
rne od swoich organizacy. ssupialo 
się i skupia w iozmaitycn forma­
cjach politycznych, a natomissv czy-( 
stoklasowe, poniekąd zawodowe par­
tje mieszczausk ie nie miały u nas 
należytego oddźwięku, an ter siły. 
Inicjatywa, wychodząca z wąskich 
założeń zawodowo - klasowych, nie 
może wytrzymać próby życia, zwła­
szcza dzisiaj, w  dobie wielkich ru­
chów i przeobrażeń ideowych.*

Z A  P O Ż Y C Z K I  P A Ń S T W O W E  
O B I  IG A C J E  S P Ó Ł E K  P R Z E M Y ­

S Ł O W Y C H

P ie rw s za  fa za  akcji,  zm .erza ją  
cej do p rze jś c ia  kompleksu gospc 
darczego  „W s p ó ln o ty  Interesów** 
iv ręce polskie, zm ierza  ku zam ­
knięciu. D otychczasowe,  n iezbyt 
zręczne  przesun ięcia , w  technice 
u regu low an ia  te j  spraw7y, w in ny  
być choć w  części skom pensowa­
ne p rzez  roz l ic zen ie  z by łym i w ła  
ścicielami w  ramach całokształtu 
rozrachunków  polsko - niemiec- 
kich.

Poza tem  osobną sp raw ą  jes t 
kap ita ln e  zagadn ien ie  fo rm  eks­
p loa tac j i  p rze ję tych  przeds ię ­
b iorstw . Że ich e ta ty zac ja  byłaby  
niepożądana —  to jasne. Już dziś 
eta tyzm  d ław i gosp-odarkę p ryw at  
r.a, a państw7u —  ciąży.

C iekaw y  p ro jek t  p rze jęc ia  
p rzez  kap ita ł  p ry w a tn y  przeds ię­
b io rs tw  „W spólnoty**  wskazu je  
„C za s “ , p roponu jąc  w yk o rzys ta ­
nie gospodarcze  zm ob il izowanych  
kap ita łów , d rzem iących  w  pożycz 
kach państwojyych.

„Państwo posiada szereg przedsię­
biorstw. króre zgoła me sa potrzeb­
ie  dla wykonywania jego funkcyj. a 
które pożarem przeważnie przyspa­
rzają mu wydatków. Równocześnie 
państwo posiada znaczne zadłużenie 
u swoich obywateli, które również 
powoduje znaczne wydatki ze streńy 
państwa. Chodzi zatem o to, aby po­
siadacze obligacyj państwowych mo­
gli nabyć przedsiębiorstwa państwo­
we, dzięki czemu: 1) w znacznym 
stopniu można będzie zlikwidować 
etatyzm; 2) w rękach prywatnej mi  ̂
cjatywy można będzie urentownic 
przedsiębiorstwa państwowe; 3) pań­
stwo pozbędzie się, przeważnie: cefi 
cytowyeh w jego rękach, pmiedsię- 
biorstw i równocześnie pozbędzie się 
poważnej części długów. Dla finan­
sów państwowych tranzakcje takis 
byłyby zatem wysoce korzysrne.

Nie jest oczywiście rzeczą do po­
myślenia, aby poszczególni posiada­
cze pożyczek państwowych zakupo- 
wali poszczególne objekty należące 
da państwa, szczególnie wobec silne­
go rozproszenia obligacyj pożyczę1': 
państwowych wśród wszystkich 
warstw społecznych. Koniecznem jest 
zatem pewne ogniwo pośrednie, któ­
re stworzyć może instytucja obliga­
cyj przemysłowych. Miauowie.e 
przedsiębiorstwa obejmujące od pań­
stwa poszczególne objekty, wypusz­
czałyby obligacje sprzedawane za 
obligacje pożyczek państwowych i w  
ten sposób nabywały portfel tych 
pożyczek, którynr pokrywałyby cenę 
kupna zakupionych od państwa objek 
tów. Obeem posiadacze walorów 
państwowych, szczególnie pożyczKi 
konwe-syjnej i na-odowej, niewątpli­
wie z chęcią zamieniliby te walory 
nu obligacje solidnych spółek prze- 
mysłowych.**

Dochody aptek
w Warszawie i na prowincji

W  odp ow ied z i  na p.smo I zb y  i sp ecy f ikach  i od ręczn e j  sp rzedaży  
P r z em y s ło w o  -  H a n d lo w e j  w  W a r  [d la  w szys tk ich  funkcjonarjuszów  
s zaw ie  w  sp raw ie  norm  ś redn ie ;  [ pań s tw ow ych  i sam orządow ych  
dochodow ośc i  ap tek  za  r. 1935, P o w y żs ze  dane nie zosta ły  jed n ak

wodztwie ,  atamsławowskiem ao-^się po obszarze .województwa. —

za r zą d  g łó w n y  P o l .  P ow szech n e ­
go  T o w .  F a rm a ceu ty c zn ego  podał 
ś redn ią  ich dochodow ość  ja k  na­
s tępu je :  ap tek  ze  św iad ec tw am i
przem ys łow em i I  kat. 10,2 proc., 
I I  kat. 14,6 proc. i  I I I  kat. 18,4 
proc. Z w a ż y w s z y  o gó in e  l ic zby  
pow yższych  k a te g o r j i  aptek, jako  
średn ią  dochodow ość  ap tek  w a r ­
szaw sk ich  na leża łoby  p r z y ją ć  14,0 
procent.

D la  p ro w in c j i  p o d w ars zaw sk ie j  
na leża łoby  usta l ić  20 proc. z u- 
w a g i  na m n ie jsze  ich  kosz ty  han ­
d lowe  P ró c z  t e g o  s tw ierdzono ,  
że n iższa  norm a dochodow ośc i  od 
obrotu  ap tek  z  u bezp iecza ln ian r  
społecznym i o 5 proc. w in n a  być 

r ó w n ie ż  zas tosow an a  do obrotu  
ze skarbem  p a ń s tw a  i sam orząda­
mi, k tó re  o t r z y m u ją  25 proc. opu­

stu na rec ep tu rze  i 10 proc . na

uw zg lędn ione .

Izba  skarbow a ok ręgow a  w 
W a rs z a w ie  usta l i ła  n o rm y  śrec1 
n ie j  dochodowośc i na 25 —  30 
p ro c v od  obrotu zaś  z ubezp i«-  
cza ln iam, 20— 25 proc. (

Tame samochody
ma produkować 

„Widzewrka Manufaktura”
ŁÓ D Ź , 3.8. D o w ia d u je m y  się. 

że  po zn ies ien iu  upadłośc i „ W i ­
dzew ska  Manufaktura** b ędz ie  w  

na jb l iż s zym  czas ie  .u ruchom iona .
Z am ie rza  ona p rz e r zu c ić  s ię  na 

fa b ry k a c ję  częśc i sam ochodo­
w y c h  i wrypu śc ić  na ryn ek  tan i  
sam ochód ludow y, tańszy  u a w e t  

n iż m o to cyk L
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D ziś  św. Donrnika.

Ju tro  N .  M . P .  śm ieszn e j

S Ł A i m
T E a T R  N A R O D O W Y :  Dziś i ju ­

tro „W ie lka milc-śc" Molnara -  O- 
łterwą

FEa TR POLSKI: Dzis jutro
„Dziewczęta i oni“  fsus - Feketego, 
z Piaskowską, Żabczyńską, zenską, 
Węgrzynem, Kondratem, Woskowsk;m 
Brodniewiczem i Łuszczewsl 'tn.

T t A T R  N O W Y :  Nieczynny.
T E a TR  M a ŁY  : Nieczynny.
TEa TR lUETNJ: D zA  i jutro „Pn- 

dw i  na buchalterja'- t ■ reżyserji War 
neckiego z  Dvmszę, Orwidem, Bro 
chwiczówną i Grossówną w rolach 
głównych.

T E ^ r R  K A M E R A LN Y :  Nieczynny.
T E A T R  MALICKIEJ: —  Dziś

„Profesja pani Warren" z Malicką, 
C.eszkowską, Bay-Rydzewskim i inn.

Wkrótce premjera komedji rumuń­
skiej p. t. „Zamieszaj” .

W IE L K a  O P E R E T K A  (K a™ w a 
18):  Dziś i j'utro „G e jsza "  pucz. 8.15 
wieczór. Wkiótce premjer; „Trzech* 
walcy" O. Straussa.

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA SW 
K RZYŻA —  codzienne o godz. 7.30 
wiecz. „Syn marnotrawny" oDowieść 
biblijna w "5 aktach.

C Y R U L I K  W A R S Z A W S K I :  Dziś i 
codziennie rewja p. t „Frontem ao 
radości" z Ordonką, Symem, Kru­
kowskim i Lawińskim na czele (7.15 
i 9-45).

Symul i ici ubóstwa
żerują r.a ogr̂ ce społecznej ze szkodą dla naprawdę potrzebujących pomocy

J l  A  T> 3  O
Wtorek, dnia 4 sierpnia.

N a  sch>dach jed n ego  z dom ów 
p rz y  ul. P iu sa  X I  obozow a ła  dor.ie 
daw n a  p ew n a  80-letnia staruszka 
—  b. nauczycielka.. G ospodarz 
eksm itow a ł ją  z m ieszkan ia  za nie 
p łacen ie  kom ornego , nocowała
w ięc  w  b ram ie  i na schodach m o­
les tu jąc  p rzecn od n ió w  o w s p a r ­
cie i budząc  pow szechn e  p o l i to w a ­
nie. W r e s z c .  e za in te resow a ł  się 
j e j  losem I I  ośrodek  z d ro w ia  —  
zd ecyd ow an o  oddać s ta row in ę  ao 
p rzytu łku  a w obec  j e j  g w a ł t o w n e ­
go oporu sk ierow ano j ą  do domu 
rozd z ie lc zego .

C óż  s ię  tam  okaza ło?  S taro  wina- 
nędzarka  obozu jąca  na schodach 
bez dachu nad glow7ą, żeb rząca  o 
k aw a łek  ch leba —  m iała p r z y  so­
bie ukry te  w  różnych  częśc iach  
g a rd e ro b y  5000 zl. po lsk ich  i d o ­
la ry  am eryk . w ar to śc i  3000 zł. 
Suma, k tóra  —  zw a ży w sz y  na 
w iek  w łaśc ic ie lk i  —  s ta rczy łaby  
je j na skrom ne u trzym an ie  do 
końca życ ia .  A  jed n a k  w o la ła  t r zy  
mać te  p ien iądze ,  w y r z e c  się 
w łasnego  dachu nad  g ło w ą  i ape ­
low a ć  do opieki spo łeczne j  w b rew  
p rzys łow iu ,  że  „ch lep  łaskaw y  
g o r zk i " .

W y p a d e k  odosobn ion y?  N ie ,  n ie ­
stety . C o ra z  c zęśc ie j  s łyszym y, że 
żebrak  za t rzym an y  na ulicy  oka­
zu je  się bogaczem , te  nędzarz  
„b e z  ś rodków  do ż y c ia "  w yp łaku -

l i e w y  ty p
polskiego wozu tramwajowego

Do W a rs z a w y  nadszed ł  n ow y  
w ó z  t r a m w a jo w y ,  dos tarczony  
m iastu  przez  G órnoś ląsk ie  Z jedn o  
czone  H u t y  „K r ó l e w s k a "  i „ L a u ­
r a " .  J es t  to  p ie rw s zy  z za m ów io ­
nych  w  ub. roku 33-ch w o zów ,  a 
m ia n o w ic ie  9-ciu m o to ro w ych  o- 
ra z  24-ch p i zaczepnych . N o w y  
t r a m w a j  pos iada  o 2 m ie jsca  sie 
azące  w ię c e j ,  1. j .  21, p rzyczem  
k ry te  są one  c iem ną b rą zow ą  
skórą. M o to rn ic z y  j e s t  ca łkow ic ie  
o d d z ie lo n y  od  pub licznośc i.  O św ie  
t len ie  w ozu  zas tosow ano sys te ­
m em  sufitowymi.

P o za tem  w óz  pos iada  na obu

p la t fo rm ach  ław eczk i  d la  konduk 
to ra ;  szerok ie  okna o tw ie ra n e  są 
do p o ło w y  d la  un ikn ięc ia  ewent. 
w ypadków  prZy w y ch y la n iu  się 
pasażerów . W  n ow ych  w o za ch  za 
stosowano u lepszon y  sys tem  w en  
t y la c y jn y  o ra z  s ze re g  ulepszeń 
techn icznych , z k tó rych  n a jw az-  
n ie js zem  je s t  um ieszczen ie  ha- 
m uica  i na s taw n icy  w  spec ja l ­
nych  e s te tyc zn ych  sza fkach . N a  
stępne w o z y  będą  dos tarczane  ko 
l t jn o  w  odstępach  k ilkuriastodm o 
w y c h ,  przyDuszczać  w ię c  na leży , 
iż  je s zcze  w b ież.  roku budże to ­
w y m  tabor  t r a m w a jó w  zw iększy  
się ogó łem  o 43 wozy.

Awsćinfb iniczy zSttózSei
pohił policjanta

Na rogu ul Koszykowej ; Dr. Ocz­
ki kilku mężczyzn wszczęło między 
sobą bójkę’. Post. Stanisław Pokryw­
ka usiłował zlikwidować za;ście. Je­
den z awanturników ubliżył policjan­
towi i pobił go. Policjant zatrzymał 
6prawcę, który stawiał opór, w yw o

tując zbiegowisko. Przy pomocy dru 
giegu policjanta obezwładniono awan­
turnika. W  komisarjacie oKazalo się, 
iż jest to 50-letm Leon Nowak (Czer 
wińska U ) ,  złodziej - recydywista, 14 
razy notowany w  uizędzre śledczym 
jraz 4 razy karany za kradzieże.

'U/ypadkl i ktadzizże
22 o f iary  napadów i bójek. Obfit­

sze, niż zazwy' zaj, libacje sobotnie 
i niedzielne spowodu wypłat zarob­
ków na 1-go b. m. spowodowały nie­
zwykle obfity  plon w  postaci 22 ofiar 
bójek i napadów.

Rowerzysta pod samochodem. R a ­
no, w  A1. Żwirki i W igury, samo­
chód pocztowy do opróżniania skrzy 
nek z korespondencją, przejechał 
24-letniego Antoniego kus/aka, jadą 
cego na rowerze. Lekarz Pogotowia 
stwierdził złamanie prawej ręki i no­
gi, oraz ogólne potłuczenie. Po opa­
trunku. ofiarę wypadku, w  stanie 
bardzo ciężkim przewieziono do szpi­
tala Dz. Jezus.

Fatalne skutki ondulacji. W  za­
kładzie f ry z je rsk i . !  orzy ul. Wilcasj 
49. w  czasie 2-u godzinnej ondulacji 
zasłabła nagle i straciła przytorm orć 
Janina Wendowa, przyjezdna z Byd­
goszczy. Lekarz pogotowia (8-75-75) 
stwierdził atak serca, spowodowa­
ny7 zbyt silnem dz Man :m prądu 
elektrycznego i po udzieleniu pomu- 
cy, przewiózł W. do rodziny, na ul.

Śmierć pod łramwejem
nieznanego mężczyzny
N a  rogu  Le s zn a  i pl. K e rc e le g o  

z t r a m w a ju  N r .  9 około 5-ej po- 
poł. w y sko czy ł  35-letni m ężczyz-

ją c y  sw e  ża le  p rzed  ok ienk iem  
ins ty tu c j i  d obroczynne j  m a bosratą 
rodz inę ,  a n iek tó rzy  „b e z ro b o tn i "  
z g ła s za ją c y  się do robot  pu b l ic z ­
nych  pos iad a ją  w łasn e  kam ien ice  
lub w ięk s ze  sumy p ien ię żn e  z łożo ­
ne w  banku.

P Ó Ł M IL JO N A  LU D Z I

Z d ru g ie j  s trony —  do oś rodków  
zd ro w ia  i op iek i z g ła s za ją  s ię  t y ­
s iące tych, k tó r zy  na p raw d ę  p o ­
m ocy  po trzebu ją .  W  c iągu  m ies ią ­
ca p r z e w i ja  się przez ośrodk i zaro  
w ia i op iek i w  W a rs z a w ie  35 —  
40 ty s ię c y  petentów , w  c iągu  roku 
—  blisko pól m i l jon a  ludzi.  P o ­
tężna  arm ja ,  k tóre j  n iepodobna 
od p raw ić  z n iczem . P od  s ta łą  o- 
p ieką  m ias ta  zn a jd u je  się ponadto 
k i lkanaśc ie  t y s ię c y  rodz in , żeb rzą ­
cych o ubrania, w ę g i e l  na zimę, 
k a r to f le  i chleb, o  um ieszczen ie  
d z iecka  w  przeszko lu  czy żłobku, 
o ks iążk i szkolne  d la  s tarszych  
dzieci, o poradę p rawną, lekarską, 
o um ieszczen ie  kegoś  z rod z in y  w  
p rzytu łku  d la s ta rców  —  c zy  ka ­
lek  itd. itd. N ie  odm aw ia  się p ra ­
w ie  nikomu —  l ic zba  podań  o d ­
rzucon ych  z ja k ich k o lw iek  w z g l ę ­
dów  nie p rzek racza  kilku procent. 
N a  cele op iek i spo łeczne j  w y d a je  
się m i l jo n y  (b u d że t  roczn y  w y ­
dzia łu  Op iek i  Spo łeczn e j  w  W a r ­
szaw ie  w y n o s i  około 10 m i l jo n ó w  
z ł . )  — kosztu ją  n ie ty lko  ś w ia d c z e ­
nia d la  ubogich, a le  i. koszta  p ro ­
w adzen ia  tych sp ra w :  ad m in is tra ­
cja, p lace  persone lu  itp. T e  m il jo -  
ny z trudem  p o k r y w a ją  b ieżące  
w ydatk i ,  a tak  n apraw dę  —  je s t  
je s zc ze  w ie le ,  bardzo  w ie le  rodzin, 
k tóre  pom ocy  po trzeb u ją  lecz  nie 
z g ła s za ją  się po n ią —  bo popro- 
stu nie w ie d zą  gdz ie  się udać, lub 
nie w ie r z ą  v  skuteczność swych  
o r c ib .

y 6.30 „K iedy  ranne...", 6.33 Gimna-

I styka. 6.50 Konc. w  y yk. Ork. 57 pp 
( z  Poznania). 7.20 Dzień. por. 7.30 
Próg. na dzisiaj. 7.40 Muzyka (pl. ).

11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ia -  
„ 3 i j a “  ich c i —  w y z y s k iw a c z e , ! kowa. 12.03 „Pożniwne roboty i po
żniwne kłopoty rolnika" — pog.

oszuści, ż e ru ją c y  na groszu  pu- | wygł. St Siennicki, gospodarz muło-
b licznym , k tó r z y  dob rze  w ied zą ,  rolny 12.13 Dzien. pbłudn 12.23 
ja k  się zakręc ić ,  gd z ie  pó jść ,  ja -  Konc w wyk. ork. kameralnej pod 
k iem i słowam i pros ić ,  by uzyskać dyr. A, Katza (z Wuna). 

b ezpraw ną , n ien a le żącą  s ię  im 
w c a le  zapom ogę

O  U S T A W Ę  
Z A P O B I E G A J Ą C Ą  N A D U Ż Y ­

C IO M

Jak  s ię  tym  nadużyc iom  zapo­
b ie g a ?  W ła ś c iw ie  n ie  zapob iega  
s ię  w ca le .  N a d u ży c ia  w y k r y w a  się 
p rzew ażnre  p rz yp a d k ow o  —  jak  
to  m ia ło  m ie js ce  w  w ym iem o-  
nem w y ż e j  w yd a rz en iu  ze s tarusz­
ką z ul P iu sa  X I .  P ien ią d ze  w y ­
dane na op iekę  nad tak im  „ n i e ­
s zc z ę ś l iw ym "  n ie  w rócą  się ju ż

15.30 Wiad. gosp. 15.45 T R A N S M . 
z X I  O L IM P J A D Y  W B E R L IN IE  — 
B IEG  N A  x00 M T R  P A Ń  ( F I N A Ł )  
Z U D 2 I  AŁEM S T A N I S Ł A W Y  
W  A L A 3 IE W Ó C Z Ó W N Y  —  16.05
„Skrzynka P. K, 0 , “ . 16.20 „K w ia ty  
w  muzyce" ( z  Krakowa).  16 45 
„Hetman J. Tarnowski i  bitwa pod 
Obertynem" —  odczyt wygł. W ,  Lo- 
gatyńnki ( z  Krakbwa). 17.00 Kon­
cert z Poznańskiego Ogrodu Zool. w 
wyk. Ork. Sym f 17.40 T R A N S M .  Z 
X I  O L IM P J A D Y  W  B E R L IN IE  —  
BIEG N A  800 M ETRÓW  ( F I N A Ł )  
Z U D Z l A Ł E M  K U C H  ARSKIEGO. 
17.50 „Chwilka botaniki w  row. i 
p izyd iożnym - — pogad. —  wygi. 
red. ar. J. Kzósm. (z  Poznania).

choć p r z yd a W b y  się bardzo  gdz ie -  18.00 „Sam w a r  —  aktorem"

m f e i -
p rocedura  —  p rz ew o żen ie  petenta  licy«_ yg--15 Konc_ rekJ_ l8 _50 p 0&ad.
po p rzytu łkach , w yd z ia ła ch ,  o d - ' aktualna. 19.00 Recital fortepianowy
dz ia łach . W  rezu lta c ie  n iem a n a - .R -  Wernera. Fr. Chopin: 6 prelu-
w e t  i dne i karv  u w orow adz  m ie  djów: C‘ dur’ F ' dur- e-mol]. fis-MpH, w e t  z kdnej k a ry  za w p ro w a d zen ie  AshJu. g  m oll . j  Zaręb;lki : W aic
in s ty tu c j i  dob roc zyn n e j  w  błąd. — - ..........................
J eś l i  okaże  się, że  p e ten t  naduży ł  
z a u fa n ia  —  paszc za  gc s ię po- 
prostu w o ln o  —  niech ia z ie  probc 
w a ć  szczęśc ia  g d z ie in d z ie j .

C zy  tak  być  pow in n o ?  C zy  n ia - 'g a d a n ia  aktualna. 21.40 „Czego spo­
rny p ra w o  m a rn o w a ć  skąpy  g ro sz  dziewamy się od młodego pokole-

> •mn" W m iTion  11ł-nroe lz-i
p rz y d z ie la n y  na ce le  społeczne 
i -wyrzucać go  b e zp ro du k tyw n ie?
N ie w ą tp l iw i e  p rz yd a ła b y  się j a ­
kaś u staw a  czy p rzep isy  obostrza  
jące , k tóre  zap o b ieg łyb y  nadu ży ­
c iom  na tem polu. P o w in n o  się 
sk rupu la tn ie  badać stan r o d z in ­
ny  i f in a n s o w y  p e ten ta  zan im  u- 
d z ie l i  mu się pom ocy, puw.inno s ę 
karać  s j r t w o  g r z y w n ą  czy  a resz ­
tem tych, k tó r zy  s ym u lu ją  ubó­
stwo. N i e  m ożem y  o taczać  trosk l i  
w ą  op ieką  sym u lan tów  i oszustów , 
gd y  tys iące  is to tn ie  p o tr z eb u ją ­
cych pom ocy  darem nie  o n ią że ­
brze.

E-dur op. 30 Nr. 3, K. Szymanowski 
4 mazurki op. 50 . 19.30 WŁ żeleń­
ski: „Janek" opera w 2-ch aktach 
wyk. Ork. Sym f P R. i chórów pod 
dyr. M. Mierzejewskiego. W przer­
wie o godz. 20.20 Dzien. wiecz. i Po

■ nia“ . W yw iad  literacki..

22.00 Transm. i wiad z Olimpjady. 
22.30 Wiad sport. 22.35 Mus. tan. 
z Ciechocinka (przez Toruń). 23.00 
Muz. taneczna (pŁ ).

śroaa, dnis 5 sierpnia.
6.30 „K iedy  ranne...". 6.33 Gimra- 

styka. 56.0 Orkiestra Edith Lorand 
(p ł.) .  7.20 Dzien. por. ” .30 Progr.  na 
azisiaj. 7.40 „T rze j  tenorzy": W ła ­
dysław Ladis, Janusz Popławski i  
Stefan Witas (pl.).

11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra ­
kowa. 12.03 „Skrzynka roln." —  inż. 
W . Tarkow-aki. 12.13 Dzien. połudn. 
12 23 Muzyka lekka z Basenu w  Cie- 
chocirku (przez Toruń).

15.30 Wiad. gosp. 15 45 „Kolo-owe 
skrawki" —  słuchowisko H. Ilohen- 
dlingerówny dla dzieci (z  W ilna).  
16.15 Konc. w wyk. Dętt j  Ork. Re­
prezentacyjnej K. D W. 17.00 Reci­
tal śpiewaczy E. Szabrań°kiej 17.20 
„ N a  chłopskiem weselu1' — su ta 
ludowa F  Rybickiego. W y k . Mała 
Ork. i chór, J. Godlewska, W . Rus- 
kiewiczowa, W. Jabłoński, K. Petec­
ki. 17.50 „Anegdoty  z życia J, 1. 
Kraszewskiego" —  wygł. St. W a s i ­
lewski ( z  Poznania). 18.00 pogad. 
społeczna. 15.05 Konc. reki. J8.40 
T R A N S M  Z O L IM P J A D Y  W B E R ­
L I N I E  Z A K O Ń C Z E N IE  M E C Z U  
P IŁ K A R S K IE G O  P O L S K A  -  W Ę ­
GRY. 19.10 „Pieśni legjonów- —  
audycja w  opr. A .  WońcicK-ego tr 
wyk. chó^u męskiego pod kier. A .  
Kopycińskiego i  kameralnego ze­
społu instrumentalnego Krak. Tow. 
Muz. pod Kier. Fr. Nierychło (z  K ra ­
kowa). 20.00 „Siynn» oymfonje1' I-a 
auaycja. W  progr. Symfonja D-dnr 
( z  dzwonami) J. Haydna. W  w y  u. 
Ork. Symf. pod dy-r. A .  Toscani- 
n ie g o  (p ł . ) .  20.30 „Wędrówka mi­
krofonu po prowincji". 20 45 Dzien. 
-wiecz. 20.55 Pogad. aktualna. 2j,00 
V aud. z cyklu „ U T W O R Y  F R Y D E -  
R Y K A  C H O P IN A  W  W Y K O N A N I U  
S Ł Y N N Y C H  A R T Y S T Ó W " .  W yko­
nawca: A rtur  Rubinstein. W  uro- 
grarrne koncert f  moll (p ł.) .  21.30 
Recital śpiewaczy W . Bregy. Akomp. 
Ign Rosenbaum. 22.00 Trar_sm. i 
wiad, z Olimpjady. 22.30 Wiad. sport, 
22.35 Konc. muz. polskiej w  wyk. 
Małej Ork. P  R. 25.00 Muz. tan. z 
dancingu „Cafe-Cłub" w  Warszawie.

Gtfąra wielkiego m!as>:a
Krzywda wiejskiej cziewczyny

Do W a rs z a w y  p rzyb y ła  z L u ­
be lsk iego  w  poszuk iw an iu  p racy  
19-1. Z o f j a  G., a n ie  m a jąc  zu­
pe łn ie  zn a jom ych  w  W a rs za w ie  
zw ra c a ła  się do p rzech od n ió w  z 
p rośbą  o in fo rm a c je .  iM. m. z a g a ­
dnęła  k ie ro w cę  taksów ki,  M a r ja -  
na W , zam. p rz y  ul. P iu sa  X I .

S z o fe r  z a w ió z ł  d z iew c zy n ę  do 
sw ego  m ieszkan ia  pod pozorem , 
że dos ta rczy  j e j  p racy .

K o r z y s ta ją c  z tego, że w  m ie ­
szkaniu nie by ło  n ikogo , s z o fe r

dopuśc ił  s ię  w obec  d z iew czyn y  
ohydnego  gw a łtu .

D z iew czy n a  po

A-
J.

A T L A N T IC : „Noce egipskie". 
AM OR: „Madame Butterfly" i

„P rC u  z kryzysem".
| AARON: Tarzan nieustraszonych”
i i „Bal w Savoyu"

ADRIA: „Nocne Motyle”
1 A S: Shiney Iemple jako żywy za­

staw
APOLLO : „Kochaj mnie dziś”  i 

„Sztuk, życia”
a N T IN E A : „Pat i Patachon jako

bezdomni ’ ■ „Młode Orły” .
B a ł T Y K :  „Kom :djant” i 
BiS: „Grzech" i „Pojedynek ze

śmiercią".
C O lOSSEOM  (małe): „Dwie Jo 

j asie”
| CAPITOL: „Mały Marynarz”, 
i C A S IN O :  „Kapryc markizy Pom- 

padur".
CORSO „Z a  chwilę szczęścia" i

J C j / I A
-

{ rewja.
» C Z A R Y :opuszczen iu  nV L ’ , P’ «h u r y ' »  i

. . „Piesn zdobywa świat**
m ieszkan ia  z w ie r z y ła  s ię ze  sw e- ,  F L 1T ? . Dla ciebie tończę.. . >t)0jłl
go  n ieszczęśc ie  jak .em u ś  przecho-  Nr. 56”
dniowi,  k tó ry  p orad z i ł  j e j ,  by  z ło - j  E U R O PA ) „Sobowtór król&Wski".

ży ła  zam e ldow an ie  w  kom isarja -  L ^ te c żn y  ” ku-ha ^ 1

c ie - | ^ J L I -Ł A P M O N J A :  i,Syn marnotra
P o l i c ja  X I  kom isar ja tu ,  pow ia -  wny

dom iona p rz ez  Z o f j ę  G. o ony- 
d n jm  czyn ie  szo fe ra ,  a re s z to w a ­
ła  go, p rz esy ła ją c  do d yspozyc j i  
s ędz iego  ś ledczego.

By ustrzec s!ą czerwonki
trzeba dbać o Siicjjenę produkićw

Grottgera 21. Przyczyna było wa­
dliwe ustawienie transf rmatora w 
zakładzie.

7 samoboistw 31 -letni 'an Jadczak 
(Gostyńska 19-21) robotnik, targnął 
się na Zycie, zadając sobie nożem rany 
cięte szyi, lewej dłoni i klatki piersio­
wej. —  20-letnia Janina Koiasówna 
(Lubeckiego 19) robotnica, oiruia się 
jodyną. —  29-letnia Marja Bogdano­
wiczów na (Bednarska 15) prasowacz­
ka, otrułu się kwasem siarczany n. —  
36-letr.ia Sabina Jaskłowska (Rynek 
Starego M asta 34) p.zy mężu, otruła 
się subłimaten. — 33 -'letni Stanislar- 
Wysocki (Wolska 49) krawiec, napił 
się esencji octowe: w brance d(\mu 
Chmielna 41. —  28-letni Stanisław 
V/eksle- (Tarczyńska 4) fryzjer, w  
obecności komornika, któr) przybył 
cełcm dokonania z8pj|cia ruchomości, 
largnał sie na zvcie zalająu sobie no- 
ż\czkami 3 rany kłute klatki piersio­
wej —  Z mostu K erbiedzia skoczył 
wczoraj do Wisły 47 letni Stanisław 
Kazała (Lucka 18) który byt pijany. 
Na ratunek ogólnie potłuezonen-u Je 
speratowi pospieszyli dwaj posterun­
kowi komis, rzecznego.

   /

Z m a H l

ń. p. Jan Sapiejew ski, em. naucz 
Inst. Głuchoniemych. 1. 71, w  War-

S tw ic rd zen ie  w  s to l icy  2 zacho­
row ań  na cze rw on kę  (d e zyn te r -  
j ę ) ,  chorobę  obecni-e b r zadką  w  
W a rs za w ie ,  każe zw ró c ić  s zcze ­
gó ln ą  u w a gę  na h i g j e r ę  osobis tą  
i c zystość  p rodu k tów  s p o ży w ­
czych . W y s t r z e g a ć  się t rzeba  
p rzedew szys tk iem  n iepew n ych  na­
po jów , ja k  n ie go to w a n ego  mleka, 
w o a y  s tudz ienne j,  a poza tem  n ie ­
m ytych  ow oców ,  ja r z y n  itp. O-

s trożność  n a le ży  zd w o ić  w  czas ie  
w yc ieczek  zam ie jsk ich ,  k iedy  tak 
ła tw o  o spożyc ie  zan ieczyszczo ­
nych produktów ,

Ze w zg lędu  na w ie lk ą  rolę, j a ­
ką o d g r y w a ją  m uchy  w  p rz en o ­
szeniu  c ze rw onk i,  n a le ż y  o c h ra ­
niać p rzed  n iem i a r ty k u ły  ż y w n o ­
śc iowe, za rów no  w  sk lepach  spo­
żyw czych ,  jak  i w  res ta u ra c ja ch  
i w  dom ach p ryw a tn ych .

Zwalczanie hałasu
w  centrum  m ia s ta

na n ie zn anego  nazw iska  i d es taw  J szawie ; ś. p. Ignacy Rymkiewicz, 
’ szy  się poa p rz yc zep n y  w a g o n  adwokati *  Warszawie; ś. p. Piotr 
dozna ł pękn ięc ia  cza3zki, oderw ą-  Rugenjusz Dalecki, dr. med., 1. 61, w 
nia p ra w e j  ręk i  i z łam an ia  nogi.  ,VarszatG<ss 4. p. Kazimiera z Niedu- 
t r zed  p rzybyc iem  leKarza zrnaił. * szyńskich Dworska, wdowa, w War- 
B y l  to ś redn iego  w zros tu  szatyn, 1 szawie. B p , w anda Bogusz, 1. 93, 

w g ra n a to w e j  m a ryn a rc e  i czar-  w  Wai-ggawie; ś- P- Elżbieta z Maka- 
n y "h  spodn iach  w  paski, m ia ł  b ia  ̂ i-ewiczów’ Druet, wdowa, 1. 81, w  W ar 

koszu lę  w  n ieb iesk ie  p a s k i , ' szawie; t p . Zof j a . jankuwskich
cza rn e  tr zew ik i ,  pop ie la te  skar ­
petk i i  g ran a to w ą  m ac ie jó w k ę

Rościszewska, 1. 32, w Warszawie.

Z w ra ca ją  u w agę ,  że pow z ię ta  
os ta tn io  akcja  zw a lc za n ia  hałasu 
przez  w ła d ze  adm in is tracy jn e ,  po- 
w :nna ob jąć  ha ła sy  nocne, d o t ­
k l iw ie  da jące  s ię odczu w ać  prza- 
dew szys tk iem  w  cen trum  miasta, 
a m ian ow ic ie  h a ła sy ;

w yczyn ian e  na m ie jscach  postoju 
dorożek  konnych  i sam ochodo­
w ych  p rzez  d o rożk a rzy  i k ie ro w ­
ców  o raz  ich o to c zen ie ;  2 )  p ow o­
dowane w  A l .  J e ro zo l im sk ie j  na od 
cinku od d w o rca  G łów n ego  do N o  
w ego  Śwńata p rzez  m ęty  u liczne 
w  godz. od 24 do w czesn ych  go ­
dzin r a n n y ch ;  3 )  w y w o ły w a n e  
przez  w o źn iców ,  ro zw o żą cy ch  nad 
ranem  a r tyku ły  spożyw cze  (m le ­
ko, ch leb  e t c . ) ; s zczegó ln ie  dot­
k l iw a  je o t  dos taw a  mleka, do­
s ta rczan ego  k i lkak ro tn ie  w c ią ­
gu nocy* ja k  naprz. p rzy  ul. P ie -  
rackiego, gd z ie  b laszane bańki 
w p ro s t  są w y rzu can e  z p la t fo rm  
na chodn ik i z og rom n y m  ha ła ­

sem ; 4 )  ch a rak te rys ty c zn y  dla 
W a rs za w y  sposób w y w o z u  śm ie­

ci, poza  stroną h ig jen ic zn ą ,  ma 
j e i z c z e  u jem ną stronę  fon e tyc zn ą  
spowodu budzen ia  dozorców , 1 ło ­
m otan ia  w bramy, w je żd żan ia  wo- 
zów  na dz iedz ińce  lub w yn osze ­
nia śmieci w  koszach na ulic«*

FLO RTD A : „Cham" i „Pojedynek 
r.e śmiercią".

FORUM: „Srebrne ostrogi”  i „Trans 
atlantic”.

HFLJOS: „W poszukiwaniu miło­
ści” ' i Zaledwie wczoraj'” ’

HOLLYWOOD: „Rotmistrz V.
Werffen

KOMET. A: „Św ‘at jest zakochany” .
M AJE.5TJC: „Nie o^dain dziecka"
ALASKA: „Quo Vadis" i Buster 

Keaton.
MIEJSKIF.: ..Chińskie morza” .
M ARS: „Melodje Wielkiego Mia­

sta".

MLTRO: „Epizod” i iewja 
M EW A „O czem śnią dziewczęta’ 

i ..Annapolis’
»IINERWA : „Szaleńcy" (z iycit 

iegj Polskich). „Malibc".
M UCHA: „W yprawy Krzyżowe* 

i „Miody las"
NOWA lO M B O LA : „Nasze sło­

neczko" i „Złoaziej serc".
OKO PRASKIE. „Potępieniec”  i 

„Cyrk Barnrma” .
PAN: „Nowe przygody Tarzana”  . 
KING PAR. Ć-GO ANDRZEJA; 

„Nie n iała baba kłopotu" i dodatki.
POPULARNY: „Walka z Caratem 

i rewja
. P E  i iT TR1ANON: ,Nie odchoaż od» 

mni.” i „Epizod” .
PRAGA: „Zaczęło się od pocałun­

ki i”  i „Rezerwista"
■ R A J : „Nie miała baba kłopotu" i
„N iedzielne braw erjs"

RENA; „Chłopcy z Placu Bi oni" i 
..Płomienie Texasu 

RIALTO: „Ręce na stole".
ROXY: „Melodje Wielkiego mlfc-

ROM A. „Złoto".
SFINKS „Złota dziewczyna” ( „Ku 

harauch’.
SOKÓŁ: „Kochał tylko mnie" i 

„Reklama czyni cuda"
SO RENiO : „Człowiek wilk" i

„Pleśń nocy".
STYLOW Y: „Wisoły Doiluait". 
ŚW1 AT: „M’ieikie wydarzenie" ) 

„Sodzie j serc'.
ŚWIATOWID: „Zapomniane twarze” 
AMHAT- „Szanghaj" i „A rcylo„aj" 
TON- Burza nao światem” i „Bla- 

*a porada”.
UCIECHA: Krwawe oerly”.
UNJA: ,Mecz bokserski” i „Jestem 

zbiegi-nt” .
Y A R IE fE : „Szczęście na ulicy" i 

„Dzień wielkiej przygody".

Z  tn\ a s ia
URLOP PR E Z Y D E N TA  M IA STA
W  amu azis.ejszym prezydent mia­

sta p. Starzyński .ozpoczął urlop w y ­
poczynkowy. Prezydenta miasta zastę­
pować Dęazie p wiceprezydent inż. 
Jan Pohosbi.

N O W Y URZĄD P O C Z T O W Y
lu b. m. otv'arty będzie w  Warsza­

wie przy ul. Dobrej 31 nadawczy u- 
rząd pocztowo - telekomunikacyjny, 
oznaczony kolejną I czbą 40. Urząd ten 
oędzie czynny w dni powszednie we 
wszystkich działach służby nadawczei 
w  godz od 8 do 12 i od 15 do 18. W  
ten sposób mieszkańcy Powiśla uzy­
skają nowe udogodnienie pocztowe.

PÓŁKOLONJE W  BABICACH

Prezydent miasta Stefan Starzyński 
zwiedzi! szczegółowo pólkolonje let-

Uprzejmość obcwi^zuje
w trammała; h warszawskich

D y re k c ja  T r a m w a jó w  i A u ­
tobusów m ias ta  stoł. W a rs za ­
w y  w y d a la  okó ln ik  do p ra co w ­
ników  ruchu (kondu ktorów , moto 
r o w y rh  i k ie r o w c ó w ) ,  p rzypom i 
na jąć  im o obow iązku  g rzec zn ego  
i tak tow n ego  zach ow an ia  e ie  w  
stosunku do pasażerów . Pe rson e l  
nadzorczy  o t r zy m a ł  po lecen ie  czu 
w a n ia  nad śc is lem  p rz es t r z e g a ­
niem  tych zarządzeń .

D y rek c ja  T r a m w a jó w  I Autobu 
sów  fa. st. W arszawy pózwala so 
bie w związku z powjzszem zwiń­

cie się do pub l icznośc i  z apelem, 
aby  zechc ia ła  róu nśnż u ła tw ić  
p e rson e low i t r a m w a jó w  i autobu­
sów  służbę, p rzez  s tosow an ie  się 
do w y w ie s zo n ych  p rzep isów , gdyż  
le ży  to w  in teres ie  obu stron. 
W za jem n a  ży c z l iw ość  i dobra  w o  
la usuną n iepo trzebne  tarcia, a 
n iek iedy  n a w e t  p rzyk re  n ieporo ­

zum ien ia .

P o d r ó ż u j  s a m d o f c m

iiią w  Babicach, prowadzoną przez Ra­
dę szkolną rn. stoi. Warszawy.

Na kolonji tej przebywa-okOio 1.700 
dzieci. „

ULG ! KOLEJOWE NA ZJAZD
GÓRSKI x

Min. Komunikach przyznało uczest­
nikom zjazdu górskiego w  Sanoku ul­
gi kolejowe w  wysokości 66 proc. nor­
malnej ceny bilem Pozatem minister­
stwo przyznało dodatkowo uczestni­
kom zjazdu ulgę w  wysokości 50 
proc. na linji kolejowej Sianki —  Kry­
nica.

Z M IA N A  K U R S U  „2 A “

W  zwiąEku z robotami, prowadzo- 
nemi nc u'. Chełmskiej przez Dyrek­
cję Wodociągów i  Kanalizacji,  wozy 
tramwajowe linji „2 -A “  od dnia 3-go 
b. m. będą kursowały przez okrea 
3-cli tygodni do ul cazienkowSK.ej, 
zamiast jak normalnie do ulicy 
Chełmskiej. Równocześnie jednak na­
stąpi odpowiednie zgęszczenia ruchu 
pcciąguw na linji Nr. „2 ‘‘.

R O Z T A R G N IE N I

W  okresie pierwszych 2-ćh tygodm 
ubiegłego miesiąca roztargnieni war­
szawiacy pozostawili w  tramwajach 
i autobusach ogółem 326 najroz­
maitszych przedmiotów, * rn, lr... 
sznur perełek, 97 rękawiczek, 16 
portmonetek i  pieniędzmi, 17 czapek, 
10 mufek do rur, 21 klu-zy, 44 para­
solek, 10 paraso1’' itp. Wszystkie te 
znalezione przez obsługę _ tramwajo­
wą i autobusową przedm.oty meżna 
odebrać po udowodnieniu własności 
w  dyrekcji Tramwajów, ul. Młynar­
ska Nr. 2.
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fr '*  OlfreBpIafeg®
Wielki ŁriansS Fimnów urn ta Sue.

r o t e ly o B ę  czas(terasa  r.a 130 mtr.
' Nadspodziewanie do&re wyniki Niemców

E-1 TN, 2 8. ( te l .  w ł . )  W p i e r w  c.v), F ra n c is  (A e m r y k a ) ,  D a ran y i  6 ) Zaba la  ( A r g e n t y n a )  31:2ż, i)
- i y n  R/U w a lk  na s tad jon ie  o- (W ę g r y ) ,  D ouda  (C ze ch o s Ł ) ,  Gebhardt (N i e m c y )  31:29,6, ć )

zeb ra ł °  8i§  z g ó rą  B aerlund  (F in l a n d ja ) ,  B e r g  L.ash (A m e r y k ? )  31:39,4, 9 )  Ru-
w iazów .  W  godz inach  po- (S z w e c ja ) ,  S ie v e r t  (N i e m c y ) ,  stal ( N o r w e g j g )  31:40,4, 16) Sie-

' n i°Wych na s tad jon  p r z y b y ł , ; H o rva th  ( W ę g r y )  i K o v a c v ie  (Ju -  f e r t  (D a n ja )  31:52,6, 11) Bs-
a- jascyczn ie  w ;tany  przez  g o s ła w ja )  “ “

?^ roina4z0ną publiczność, kanc- 
- rz H it le r ,  k t ó i y  m. in. był św iad  

eri ustanow ien ia  now ego  rek o r ­
du św ia ta  na 100 m tr.  p rzez  ame- 

^ • tań sk iego  m u rzyn a  Owensa.
urzyn w  dniu d z is ie jszym  

■ tar tow a ł w  p rz eo b ieg ach  i m ię- 
^zyhifegach W  p rzedb iegu  o s ią g ­
nął on człr na 100 mtr. —  10,3 
sek., a w ię c  w y ró w n a ł  renord 
ćWiata, zaś w  m iędzyb iegu  uzys­
kał fan tas ty c zn y  w p ro s t  czas 10,2 
sek, W y n ik i  O w en sa  w y w o ła ły  
kolosa lne w ra żen ie  na staa.ionie 
N i ż e j  poda jem y  s zc zegó łow e  w y -  
o ik i,  os iągn ię te  w  dniu dc .s ie j-  
ezym

M acqu a  (W ł o c h y )  31:57, 12) K e -  
len ( W ę g r y )  32:11, 13) Sundes-
łon  (S z w e c ja )  32 11,6. 14) N o j i

32:22 i 16) P en t i  (A m e
ryk a )  32:23.

i  P R Z E D B IE G I  N A  100 m

P ie rw s z ą  kon ku ren c ją  o l im p i j -  
\ Saą Dyiy b ie g i  na 100 m, k tóre  

r o ze g ra n e  w  12 p rzedb iegach , 
p rzyczem  d w a j  p ie rw s i  z każdego  
p rzedb iegu  k w a l i f ik o w a l i  s ię  do 
m ięd zy b .egó w

P ie rw s z y  p rz eb ie g  wy 'gra ł 
S t ran d be rg  iS z w e c ja )  w  czasie
10.7 p rzed  Y o sh ik a  (J a p o n ja )  
10,8 ; w  d iu g im  p rzedb iegu  zw y ­
c ię ży ł  Bc rge r  (H o la n d ja )  10 ,8 
Przed  D anhanere iu  (P o ł .  A f r y k a )  
11 sek.; w  t r z e c im  przedb iegu  

p ie rw szym  by ł  H o len de r  van  Be- 
v e ren  10,8 p rzed  Grim beckem  
(P o t .  A f r y k a )  10,9; c zw a r ty  
P rzed b ieg  w y g r a ł  W ę g i e r  G yenes
10.7 p rzed  Japoń czyk iem  Suzuki 
10,7; w  p ią tym  p rzedb iegu  zw y ­
c ię ży ł  K a n a d y jc z y k  M c  P ee  w  
czas ie  10,8 p rzed  Szw edem  L in d -  

8reenem  l u ,8
Szósty  p rz ed b ieg  w y g r a ł  Theu - 

nisson ( P o ł .  A f r y k a )  10,7, przed 
N iem cem  R o rn b e rg e rem  10,7; w

R E K O R D  O L I M P I J S K I

W  f in a le  rzutu kulą  p ie rw sze  „  , , , ,
m ie jsce  i z ło ty  m eda l o l im p i jsk i  ^  SKa) ^ ł * 151 ^ ° ebĘr 
zdoby ł  N iem ie c  W o e l lke ,  ustala- 1 A u s i j a )  

ją c  now y  r e so rd  o l im p i jsk i  w y m  
k itm  16,20 m.

2-e m ie js ce  i s reb rn y  medal 
o l im p ijsk i  uzysicał F in n  Baerlund, 
os ią ga ją c  16,12 m. (W y n ik  r ó w ­
n ie ż  lepszy  od do tychczasow ego  
rekordu  o l im p i js k ie g o ) .  3-e m ie j ­
sce i b ron zow y  m edal o l im p ijsk i  
p rzyzn ano  N iem c o w i  Stoeckowi, 
k tó ry  os iągną ł w yn ik  15,56 m.
Da lsze  m ie jsca  za ję l i  t r ze j  Am e­
ryk a n ie :  F ra n z is  (15 ,45 ),  F o rran -  
ce (15,38) i Za i tz  (15.32).

P P Z E D B iE G I  N A  800 M.

W a lk a  na 806 m. to czy ła  się w  
sześc»u p rzedb iegach . W y n ik i  by ­
ły  następu jące :

P ie rw s z y  p rz ed b ieg :  1 ) E d ­
w arda  ^K anada ) 1,53,7 p rzed  
H ornboste i  (A m e r y k a )  1:53,7; 
d ru g i  p rzedD ieg .  1) W i l l ia m so n  
(A m e r y k a )  .1 :5G,2 p rzed  C onw ay  
(K a n a d a )  1 :56,2 ; trzec i  p rzed ­
b ie g :  1 )  M ac  Gabe ( A n g i j a )
1:54,5 p rzed  P e t i t  ( F r a n c j a )
1.54,8; c z w a r ty  p r z ed b ie g :  1)
Backhouse (A u s t r a i j a )  1:57,7 
p rzed  Szabo ( W ę g r y )  1:57,8; pią-

Przykra porażka Noiego I sukces Ktfeśfiiewskiej
P o l s k a  f l a g a  a t *  r o k r o t t i l :

na masecie zwycięzców olimpijskich
B E R L I N ,  2. 8. ętel. w ł . )  W  dniu dw a  b ro n zo w e :  O s to j i  Chro-stow- jach, k tóre  odbyły  się P iZ " \ P ^

d z is ie jszym  s tad jon  o l im p i jsk i  za ­
pe łn i ł  się 100- tys ięcznym  tłum em  
publiczności.

F la g a  polska zosta ła  w c ią g n ię ­
ta w  n iedz ie lę  na m asz+y zw y c ię z ­
c ó w  c z te rok ro tn ie :  po zdobyciu
trzec iego  m ie jsca  w  rzucie  osz­
czepem pań p rzez  Kw aśn iew ską  
c ra z  p r z y  w ręczan iu  nagród  zw y ­
c ięzcom  w  konkursie sztuki spor­
towej,  Jak  ju ż  donosil iśm y Po lacy  
uzyskali  jeden  srebrny  medal, 
zdobyty  p rzez  K lukow sk iego .  oraz

W ynik HeSiaszs w  kun7£iwfói&uiiyv jak o rekerd ś w m  ta
W  B er l in ie  ob rad ow a ła  kom is ja  

r eg u la m in o w a  i r ek o rd ów  m ię ­
d zynarodow e j fe d e r a c j i  lekkoatle ­
tyczne j  K om is ja  za tw ie rd z i ła  
s ze reg  now ych  reko rdów  św ia to ­
wych , a m. in. rekord  św ia to w y  
H e l ja s z a  w  rzuc ie  ku lą  oburącz 
(28,75 m .).

L is ta  nowych reko rdów  przed ­
s taw ia  się nas tępu jąco :

220 yardów Owens (Ameryka) 20,3

sek., 220 yardów przez plotki Owens 
(Am .) 22,6 sek., 300 y. Koracs (W ę ­
gry) 30 sek., 20 kia. Zabala (Argcn 
tyna) 1:04:00,2, 25 mil Fanelli (W io­
chy) 2:26:10,8, bieg ą-godzinn; Ribas 
(Argentyna) 34:435 kim., dysk S‘’ hroe 
der (Niemcy) 53,10 m , oszczep Jacr- 
vinen (Hnlandja; 76,66 m., kula obu­
rącz Heljasz (Polska; 28,75 m „ kula 
oburącz Daranyi (W ęgry ) 29,46 m., 
skok wdai Owens (Ameryka) 8,13 m., 
trójskok Metcalfe (Austraija) 15,78 m, 
i skok o tyczce Brown (Ameryka) 
4,39 m.

Zwycięstwo M a t ó ww Olimpijskich rengach gwifcźttóstych
Od k .erow n ika  o l im p i jsk ie j  d r u , j  a ch tów  państw  nadbałtyck ich, 

ty  p rz ed b ie g :  1) P o w e l l  ( A n g i j a )  zy n y  żeg la rsk ie j  w  K i l o n j i  nad p ie rw sze  m ie jsce  za ją ł  polski
sz la  depesza, że w  gw iaździs ty  1 yach t „ K o r s a r z "  z P o lsk iego  K lu- 
rega tach  o l im p i jsk ich  do K ilo .  . I bu M orsk iego  w  Gdańsku, 
w  k tó rych  w z ię ło  udzia ł  oitoło 30]

1:56, przed L a n z i  (W ło c h y )  
1:56,1 i szósty  p r z ed b ie g .  A n d e r ­
son ( A r g e n t y n a )  1:55,1 przed  P o ­
lak iem  Kucharsk im  1 55,7.

49 S K O C Z K Ó W

Ę rz ed  po łudn iem  odby ły  się 
e l im in a c je  w  skoku ■ w zw y ż ,  do 
k tó rego  zg łos i ło  s ię  49 zaw od n i­
ków , a w  te j  l iczb ie  dw a j P o la c y :

4  m e n s  p iitó fsM eo paihar Polski
s iódm ym  p rzedb iegu  zw y c ię ży ł  H o f lm a n  i P la w c zy k .  Do dal-

FO KAŻKA W A R S Z A W Y
W  Krakowie ' w  "ćwierćfinałowym 

meczu piłkarskim o puhar Polski, re-
m urzyn  am erykańsk i M e tc a l f e  w szych  r o z g ry w e k  k w a l i f ik o w a l i  Prczent?cja k.akowa odn.osła zas.uzo- 

. “  Ł yJtdl d „  , • , , ne zwycięstwo nad reprezentacją War
czas io  10,8 p rzed  W ę g re m  Sii ’em * się t\ lko ci zaw odn icy ,  k to i z y  S7awy w stosunku 4:0 ( 1:0 ). Drużyna
10,8 ; osiny p rzed b ieg  w y g r a ł  N ie -  p rzek roczy l i  185 cm. P la w c z y k  u- Krakowa graia od h-ej minuty w  dz.e-
Biiec B ^ rch m eye r  w  czas ie  10.7 zyska ł w y n ik  185 cm., K w a l i f iku -  siatkę, gdyż z boisKa musiał ze^ć kon
Przed K a n a d y jc z y k ie m  I-Jumhe- ją c  się dz ięk i temu do f ina łu ,  W i u w « i y  Malczyk. W  pierwszej po- 

“  . . , „  . i „ „  , , łowię zawodow, przy całkowitej prze-
rpm 10,8; d z iew ią ty  p rzed b ieg  H< fm a n  przekroczy  i _ cm., wadze Krakowa, bramkę uzyska! Pa- 
P rzyn iós f  zw yc ięstvzo  Am eryka- jednak  p rz y  185-ciu zrzuc i ł  t r zy -  mula Po przerwie dalsze bramki Strze­
l i n o w i  W y k c f f  w  czas ie  10,6 k ro tn ie  poprzeczkę i  tem samem  “ fi: Korbas, Majeran, Gruenberg.

ZWYCIĘSTW 'O PO ZN AN IA  
' Mecz pomiędzy reprezentacjami Po­

znania i Wilna zakończył się wyso-

Praed A n g l ik ie m  Sw een 10,7; w  odpadł od  da ls zych  walk . 

-k ies ią tym  p rzedb iegu  zw y c ię ży ł  
H  tender  Osendarp  10,5 przed  
H enn ing tonem  ( A n g i j a )  10,6; j e - ,

A M E R Y K A N I E  Z W Y C I Ę Ż A J Ą

W  f in a le  skoku w z w y ż  odn ieś l i  kien? -^ycięstwem drużyny po.nań-
.—  ------  „ --- o-*-/ . . . . . .  . skiej w stosunku 6.i (5:0/, Bramki

denasty  p rz ed b ie g  zakończyrł s ię  w i e lki triuni. A m eryk an ie ,  i -orzy dja poznania zdobyli. M Kulaiewski 
z 'V yc it - fw pm  S z w a ic a ra  H aen n i  t r z y  P ^ r w s z e  m ie jsca  Z w y  3, Gei.de,a 2 i Narożny 1 Dla gości

7 p rraa  l n g n k i e m  „ iom es  lO 8 c ięzcą i t-aebywcą z ło tego  ir.oC.a- padła jedyna bramka ze strzału samo- 
4>r*ea An gm cien .  xioines u . o .  „■•.u; , , i bojczego, czyli poznanczycy zdobyn 7

^ fe s z e io  w  dwnnastwm nrzerlbie- I*1 0 mpijs.c iego zosta ł C o m e lu is  kramc|( q  ne do przerwy gra była

bitną przewagą gospodarzy, o tyle po 
zmianie pól, wskutek przemęczeń a po- 
■znanczyków, poziom zawodów był 
ra< zej niski.

1 L IG A  REMISUJE 
W  Sta.i slawowie reprezentacja ligl 

uzyskala nieoczekiwanie zaledwie re­
misowy wynik 2:2 ( 1:0 ) z reprezen­
tacją Stanisławowa. Reprezentanci ligi 
przewyższali przeciwników technicznie 
i taktycznie, zaś Stanisławów gral 
bardzo ambitnie. Dla i gi bramki rtrze- 
liii: Lewandowski i Sitko, dla Stani­
sławowa —  obie Zastawski.
NO W E ZWYCIĘS1 W O  POM ORZA 

W  Bydgoszczy reprezentacja P o ­
morza pokonała Łódź w  stosunku i :3  
(2 1) Ałecz rozegrano w  czasie ulew­
nego deszczu, co odbiło się n? pozio­
mi-; spotkania. W  czasie nrze,pisanym 
wynik brzmiał 3 3, wmbec czego prze­
dłużono grę o 30 minut. Pomorze w 
tym r okiesie zdobywa decydujący 
punkt.ku tryu m fow a ł  m urzyn  am ery- Johnson, k tó ry  p rzek roc zy ł  w y -  niezwykle ciekawa i toczyła s ę  z wy 

kański Ow ens ,  w y ró w n u ją c  r e - ^ sokosć 203 cni- D ru g .m  był Am e- .  
kord ś w ia t e w y  w yn ik iem ' lo ,3  ryk an m  A n b r i t to n  z w yn ik iem  2 
Przed  Japoń czyk iem  Sasaki 11 s. «  trzec im , k tó ry  m iał taKŻe w y ­

nik  2 m „  jed n ak  g o rs z y  był w  roz  , • r i ____a ■
gr; w ce, był T u .b e r ,  c zw a r tym  | f lO  P O r 3 Z C 0  2  W  } 0 P 0 I 3 d l

Tłaczyjśski zdobył wicemisfrzosiwo

stk iego i P a radow sk iego .
Ze  s tar tu jących  dz is ia j  naszych 

zaw odn ików  r .a jp rzyk rze js zą  n ie ­
spodziankę zg o to w a ł  nam N o j i  w  
b iegu  na 10 km. P o la k  uważany 
był tu ta j za kandydata  do z łotego 
m edató  o l im p ijsk iego .  P o la k  n ie ­
s te ty  ob ra ł  fa ta ln ą  taktykę, gdyż  
p rzez  p ie rw szą  po łow ę  dystansu 
tr zym a ł  się uparc ie  c zo łow e j g ru ­
py, k tó ra  nadaw a ła  m ordercze  
tempo, rob iąc  5 km. w  doskona­
łym  czas ie  15 m. 09 sek. AYyniku 
tak iego  N o j i  n ig d y  dotąd, b ie g a ­
ją c  na 10 Km., n ie  os iągną ł.  O c zy ­
w iś c ie  m orde rc ze  to tem po tak 
zm ęczyło  Po laka, że  z trudem u- 
kończy ł  on bieg.

Od p ie rw s zego  k i lom etra  do 
es ta tm ego  n iem al ok rążen ia  na 
p ie rw szem  m ie jscu  b i e g ł  Jap oń ­
czyk Murakoso, na trzee iem  N o j i ,  
a zw y c ię z c y  F in o w ie  P A r g e n t y ń ­
czyk Zaba la  t r zym a l i  się końco- 
vrej g rupy. 1 P o  p ią tem  : po siód- 
m.em okrążen iu  do łą c zy l i  się do 
czoła  trzfej zw y c ię z c y  F in n o w ie :  
Sa lminen, Iso - Hn l lo  i A sk o la  Do 
p ią tego  ok rążen ia  N o j i  b :e g l  na 
t r z e c ie j  pozyc j i ,  poczem  spadł na 
piątą, by  w  szóstem okrążeniu  
zn ów  s ię  v/ysunąć na czwarte  
m ie jsce .  P odczas  d z ies ią tego  okrą 
żerna P o la k  w ysu n ą ł  się na m ie j ­
sce trzec ie ,  poczerń w  trzynastym  
okrążen iu  zosta ł w y m in ię ty  p rzez  
A cko łę  i Iso  - Ho l lo .  Od te j  
cn w i i i  N o j i  w y ra źn ię  słabnie i p o ­
w o l i  odpada od p row adzące j  g ru ­
py N a  17-cm okrążem u  P o la k  
zn a jd ow a ł  się już o 200 m. w  tyle, 
zaś na 20-em różn ica  ta w zros ia  
do ca łego  okrążen ia . N a  metę 
N o j i  \ypadt kom p letn ie  w y c z e r ­
pany.

P raw d op od ob n ie  pob iegn ie  on 
jeszcze  w  b iegu  na 5 km. M ie jm y  
nadz ie ję ,  że  w  konkurenc j i  tej 
ob ie rze  lepszą  taktykę  i z r eh a b i l i ­
tu je  s ię  za pon ies ioną  dzisia; bar  
dzo p rz j  krą  d la Po lak ó w ,  porażkę.

G enera lny  t r iu m f  F in n ó w  w  t t j  
konku renc j i  ( zd o b y l i  on , trzy  
p ie rw sze  m ie js c a )  p ow ita n y  zo ­
stał p rz ez  pub liczność  d iugo  Tue- 
m ilknącem i b r a w a n r / N a  pod jum  
zw y c ię z c ó w  u s taw il i  się w szyscy  
tr ze j  F in n ow ie ,  zaś na t r z y  m asz ­
ty  o l im p ijsk ie  w c iągn ię to  f l a g i  
narodow7e „k ra ju  tys iąca  j e z io r " .  
W  czasie  te j  u roczystośc i do łoży  
h on o row e j  p rz j  by ł  k an c le rz  H i t ­
le r  w r a z  z p rz ed s taw ic ie lam i r z ą ­
du F in n o w ie ,  k tó r zy  w  ten' spo­
sób z rew a n ż o w a l i  się za  klęskę, 
pon ies ioną  w  w a lc e  z Kusoc iń-  
skim w  r. 1932 w Los  A n g e ie s  
zostali p rzeds taw ien i  H it le ro w i ,  
k tóry g ra tu lo w a ł  im sukcesów7.

D w a j  P c l a e y :  H o f fm a n  i P ła w -  
czyk, s ta r tu ją c y  w  skoku w zw yż ,  
zostali,  jak  ogó ln ie  p rzypu szc za ­
no, w y e l im in ow a n i .  W  przedbo-

H lE R YTSZ Y  R E K O R D  Ś W I A T A  

P o p o łu d n iu  o d b y iy  s ię  cztery by ł  F in, Kotkas  k tó ry  o s .ą g n ą ł l
a - ' l-Ó —- ' ~ . . .^ ę d z y b i e g i  na 100 mtr. d la  pa- j r ó w n i e j  2 m „  jed n ak ow oż  w  r o z - 1 potach wielki międzynarodowy tur 

W  p, n ie „ l a l e k  «  sr™ '*  na c zw ar te  W e . j ^  S ' IIebda } Tłcczyński za.

p l l I la ł i m a ł  s tum ctrowk i.  N I E M I E C K I E  O S 'Ł C Z E P N IC Z K i  kwalifikowali się do półfinałów wraz 
"  P ie rw s z j7m m ięd zvb iegu  zwy- N A  P IE R W  S Z Y C H  M IE J S C A C H  <

W  niedzielę zakończył się w  So- mu. W  finale Tłoczyński przegra! z

c Astwo odn iós ł  S t ran d be rg  (S z w e

d a n r a h Sl"dn° rZUty <>sz« e p e ń i  pań. S t a r - ' / f 011.
(H o la t t o ja )  10,6 i  W y k o f -  u j a c a  w t€j  konkuraucji

O w en s  (A m e r y k a ) ,  u s tan aw ia ją c  
nowy  rek o rd  ś w ia to w y  wrynlkiem 
10,2 bck. D r u g ie  m ie js c e  za ją ł 
S z w a jc a r  H aen n i  w  czas ie  10,6 
p rzed  S irem  (W ę g r y )  10,7; trzec i 
m ięd zyb ieg  w y g r a ł  M e tc a l fe  
( A m e r y k a -1 w  czasie  10,5 przed 
P en n in gton em  ( A n g i j a )  10,6 i 
van  B eve ren em  (H o la n d ja )  10,7 ; 
c zw a r ty  i os ta tn i  m ięd zyb ieg  
Drzyniósł zw y c ię s tw o  N iem c o w i  
B o rch m eye ro w i  w  czasie  10,5 
p rzed  A n g l ik ie m  Sw een em  10,6 i 
K a n a d y jc zy k iem  M c  Pee .

E L I M I N A C J E  W  K U L I

W  pchnięciu kulą panów  odbyły  
B1§ n a jp ie rw  e l im inac je ,  r e z g ry -  
w an e  w  dw óch  grupach . O zalewa 
l i f ik ow an iu  s ię do osta teczne j 
« a l k ,  decydow a ł wyn f lt  14.50 mtr.

P ie rw sze j  g ru py  w ye l im in ow a -  
Eo^ sześciu zaw odn ików , z d ru g ie j  
eas dz iew ięc iu . Są to nast. za ­
w o dn icy  ;

p ie rw s za :  1 ) K u ts i  (F in -  
l a n d ja ; ,  Z a itz  (A m e r y k a ) ,  Y i i -  
r i ing (E s t o n ja ) ,  S toeck (N i e m c y ) ,  
T o r r a n c e  (A m n ry k a )  i H op l icek  

. (C zech os łow ac ja ) .
f dga  g ru p a :  W o e l lk e  (N ien i-

iiciię Kukuljeviccm. Piensszy półfincł 
P o  skokach w z w y ż  panów  mze- Ipęmiętby Kcnklem a Kukuijeyirem

. - i zakończył się zw ycięstw em  JMomea.
' , , * i Drugi półfinał pom iędzy Tłoczyń- 
I  olK a skjin a Hebdą nie doszedł do skutku,

zaziębił oddał 
Tluczyńskic-

niki szczegó łow e  są następu jące ;
P ie rw s ze  m ie js ce  i z ło ty  medal 

o l im p ijsk i  zdobyła  N iem k a  T i l l y  
F le is ch e r  wynik, em 45,18 m. Jest 
to zarazem  nowy rekord  oi mpij-  
ski, gdy ż  do tychczasow y  rekord  
należał do A m eryk an k i  D U n c s o n  
i w yn o s i ł  43,69 m. D ru g ie  m ie j ­
sce uzyskała  rów n ież  N iem ka

Henklem 5:7, 1:6, 1:6.
V/ grze pojedynczej pań mistrzo­

stwo zdobyła N.ernka Schneider - 
1’oitz ; v/ grze podwójnej pan w ygra ­
ła nr.ra niemiecka Schneider - Peitz 
— Barthcl, bijąc w finale parę pol­
sko - czeską Voikn.e. —  krtl 6 :0, 
1:6, 7:3; w grze podwójnej panów 
pierw sze miejsce zajęła para niemie­
cka Henkel —  Denker, wreszcie w 
grze mieszanej zwyciężyła para cze­
sko - austrjacka Ert l —  Metaxa.

(A m e r y k a !  10 6 - w  d ru g im  tU* T  “ nkurenc j i  P o lk a  skim a ]lobda llie dosz
i  r w d ru g im  K w a ś f l iew s U  zdoby ła  ti-zecie gdyż Hebda, który de

Ilia  susi łka  sp o vL  a w a
POR/.2KA W A R S Z A W IA N K I

Wiedeńska drużvua piłkarska FAC 
pokona,a w  niedzie.ę Warszawiankę 
w stusmiku ] :o (u:D). Wiedeńczycy 
miełi znaczną przewagę, a jedynie 
doskonała gra bramkarza Warsza-

Lu is e  K ru c g c r  w yn ik iem  4 ,,29 i w inki uclironiia ją od wysokiej ]>o 
m., 3 )  P o lka  K w aśn iew sk a  41,80 1 rużki. 
m „  4 )  A u s tr ja c zk a  Baum 41,66

m , p rzed  
41,45 m. i 
41,37.

Japonką
N iem k ą

Y am am oto
E berh a rd t

G E N E R A L N Y  T R I U M F  F I N Ó W

W  biegu  na 10.OC0 m. r o z e g ra ­
no odrazu f ina ł .  P ie rw s z e  trzy  
m ie js ca  zdoby li  F in o w ie :  Sa lm i­
nen, Asko la  i I so -H o l lo .  S zczegó ­
łow e  w y n ik i  są następu jące :

P i t r w s z e  m ie js ce  i z ło ty  m edal 
o l im p ijsk i  z d o b j ł  Sa lm .nen  w  cza 
sie 3o:13,4 sek., 2 ) A sk o la  w  cza­
sie 39:15,6 sek., 3 )  I s o -H o l lo  z 
czasem 30:29,2 sek. C zw a r te  m ie j  
sce zdobył Japończyk  Murakoso, 
k tórego  czas w yn o s i  20:2? sek. I

i

A . Z. S. REMIfUJE

W  niedzielę odbyt się w  Warsza- 
łi ie mccz waterpolo u mistrzostwo 
Polski pomiędzy E. K. S. a A. Z. S., 
zatańczony niespodziewanie wyni­
kiem remisowym i r .

j2-gic Z W Y C IĘ STW O  RAPIDU

W  niedzielę Pogoń rozegrała re­
wanżowy mecz z wiedeńskim Rapi- 
dem. I tym razem pewne zwycięstwo 
odniosła drużyna wiedeńska w  sto­
sunku 4:1 (1:1).

M  (E S  ZW YCIĘZCĄ

W  niedzielę zakończył się w  Pary­
żu bieg koła;olei doakoła Francji. _  
Zwycięstwo odniósł Belg Syłvcre 
jklaes, który przebył olbrzym' d ys tu s

5 ) Burns ( A n g i j a )  30,28,2 sek., j dookoła Francji w  czasie 142 godz.

ludniem, jedyn ie  P ław cz/k  zakws 
l i f ik c w a ł  się do f ina łu ,  dzięk i 
p rzekroczen iu  wysokości 185 cm. 
H o f fm a n  przekroczy ł 180 cm., a 
na 135 cm trzykro tn ie  zraucił 

poprzeczkę . W  f in a le  — - c ’ 
n ie  p ow tó rzy ł  sw ego  wyn iku  ® 
p rzedbo ju  i jako jedyn y  zaw od­
nik  odpadł ju ż  p rz y  w ysoko  ci 
185 cm. N a le ży  zaznaczyć, i e  w y ­
niki P o la k ó w  nie są niespodzian­
ką. O ba j bow iem , zg ó ry  nie mo­
gąc  l ic zyć  na Większe sukcesy, 
s ta r tow a l i  je d yn ie  dia podpa­
tr zen ia  stylu innych  zawodników .

Kucharsk i ,  s tartu jący  w  przed ­
b iegu  na 800 m., za ją ł  d rug ie  
m ie js ce  w  czasie  1:55,7 Lek. j e s t  
to 7-m y czas uzyskany w dniu dzi 
s ie jszym . K u ch a rsk i  s ta r tow a ł  n.a 
t r zec im  torze , m a jąc  obok siebie 
p-rancuza, S o u l l ie r ‘a. P o c z ą tk o ’ 
w o  P o la k  b ie g ł  na t r zee iem  m ie j ­
scu za A r g e n ty ń c zyk ie m  An der ­
sonem i N iem cem  Desseckeiein . 
P o  50 m etrach  N iem ie c  w yszed ł  
na d ru g ie  m ie jsce ,  p oc iąga jąc  za  
sobą K ucharsk iego .  N a  400 m. 
czas p ro w ad zącego  w yn os i  57*6 
sek. P o  os ta tn im  w ira żu  rozpo­
czę ła  się za c ię ta  walka, z k tóre j  
w y s zea ł  zw yc ięsko  A r g e n ty ń c z y k  
A n derson .  Kucharak i,  k tó ry  b ie g ł  
w  z w a r te j  g ru p ie  4-ch za w o d n i ­
ków, w y s z e d ł  ła tw o  na drugi®  
•miejsce i m a ją c  zap ew n ion y  u- 
dz :a ł  w da lszych  rozg ryw kach ,  

nie w a lc z y ł  ju ż  na f in is zu  o zw y ­
c ięstwo.

P ie rw s z e  punktow ane  m ie jsce  
w  ro z g ry w k a ch  lekkoat le tycznych  
zdobyła  d ia  Po lsk i  M a r ja  K w a ­
śn iewska. k tó ra  w  rzuc ie  oszcze­
pem  za ję ła  t r z e c ie  m ie jsce .  N a  17 
s ta r tu ją cych  zaw odn iczek  P o lk a  
uzyskała  w y n ik  41,80 m. N a le ż y  

znaczyć , że  K w a ś n ie v 7ska by ła  
mocno s trem ow ana . W y n ik  sw ó j 
uzyska ła  ona ju ż  w  przedbo jach , 
vs p ie rw sze j  k o le jc e  rzu tów . R z u ­
ty  K w a śn iew sk ie j  k o le jn o  b y ły  na 
s tęp u ją ce :  41.30 m., 38,49 m ,
39 75 m „  39,45 m „  40,10 m. i  
osta tn i,  n a js łabszy  —  37,70 m.

W rę c z e n ie  zdoby tych  m eda l i  
odby ło  się prz> o lb rzym im  aplau- 
sie t łum ów. N a  pod jum  zw y c ię ­
z ców  środkowe m ie jsce  za ję ła  
N iem k a  F le is ch e r ,  m a ją c  po p ra ­
w e j  s tron ie  s w e ją  rodaczkę  Krue- 
ger, zaś no lew e j  K w aśn iew ską .  
R ów n ocześn ie  na m aszty  w c ią g ­
nięto  dw ie  f l a g i  n iem ieck ie  i b ia ­
ło -c ze rw on ą  f l a g ę  polską. P o lk a  
zosta ła  p rzeds taw ion a  H i t le ro w i ,  
k tó ry  g ra tu lo w a ł  j e j  zdobyc ia  
b rpn zow ego  m edalu i ży c zy ł  p ob i­
cia na p rzysz łość  reko~du św ia ­
tow ego .  i i f

W p on iedz ia łek  z zaw od n ik ów  
polsk ich  s ta r tu ią :  W Hasiew iczów- 
na w  p rzedb iegach  na 100 m., K u ­
charski w  m ięd zyb iegu  na 800 m.

A c .  y

W ia d o m o ś c i  <z ta ta  ió -d zk fzą a

Zwycięstwo naszych faworytów
w 8-ciii gonitwach

Drugi dzień mcet.ngu łódzkiego 
urozmaicony pokazami strusi, zgroma­
dził na lorze mimo niezbyt pewnej po­
gody około 2500 osób. Gra bardzo 
ożywiona. Pierwsze dni minęły dość 
spokojnie. Żadnych większych wypłat 
jak dotychczas nie by7ło. Oczywi&cle 
łodzianie najwiekszcm zaufaniem ob- 

47 mi i 32 sek 2) Francuz Antonin kim:e Pre?:csa towarzystwa p.

■ erraecke ^ l ^ P k r r f  Typy ” AI C —  Nowin Codziennych”
Clcmens ( & J S ' ^ - | 0 - I 4  ^  ^  " wi ^  Na 0ffÓ!n3 liczbe 7  " ° "  , ,  , ( r  aiłcj,aj 143.30- 4 . naw, szesc faworyzowany na oierw-
‘ ip • 1 T -  .14.3:40,:8(>: . T° l1? , rys ow 1 szem miejscu kon, minęło celownik 
pierwsze miejsce zajął Lebel. I zw y j ęsko. v

W y n i k i  g o n i 3 w
/ 2-go dnia sezonu łódzkiego

Gon, I, dyst, 24CO nrtr, nagroda 
1590 zł, ł )  Leander, clił. Głowacki 2) 
kuczna ę 10), 3 ) L.ady Daisy ( I £ ) .
Wygr. w 3.46 s. o 7 dług. Tot 19.

Gen II, dyst. 1600 mtr nagroda 
1500 zł. I )  La Scala, ż. Dorosz, 2) Or- 
landi (1,5), 3) Gueria (32). VVygr. w 
1.58 pew. o ™ dług. Tot, 15,5.

Gon, UL, dyst. 3000 mtr, nagroda 
300 zł. Przeszkody. 1) Balsamina, j 
Wachowiak, 2) Dalja (15,5;. Wyc.:, 
Łucznik U. Urwis i Dalja. Wygr. w 
4,1<J s. pew. o 1 'A dług. Tot. ó

Gon. IV., dyst. 1100 m i.,  nagroda 
1.300 zł. 1) PozeyJon, ż. Fomienko, 2) 
Rezeda (29), 3) Paiva (22), Wyc.: 
Sekret i Byczyna. W ygr. w 1.14)4 s. i 
o VA dług. f o t .  5,5.

Gon. V., dyst. 2400 mtr nagroda 
2500 zł i )  U.elio, ż. Forffienko, 2) 
Iw.-r (21) 3 ) L&ridan (16,5), 4) Me- 
moria (81; Wygr, w  2.52 pew. o 1 
dług. Tot. 9, fr. 6,5 —  7

Ogólnego faworyta Łucznika II łat­
wo minął na początku prosiej .ean- 
der Nadmiernie eksploatowana Lady 
Daisy daleko trzecia.

Zmiana trenera wyszia na dobre 
stajni Broszkiewicza i gen. Jarnuszkie­
wicza Konie już zaczynają biegać le­
piej Poprowadził gonitwę Orlando 
podpierany przez doskonale czującą 
się na torce ciężkim Guerrę, W  poło­
wie prostej do zdającego się w yg iy -  
wać Orlando dochodzi nasza fawo­
rytka La Scala. Doskonałe orzeprowa 
dzona w  dystansie przez żak. Dorosza 
La Scala w decydującym momencie 
rzucona do wałki pewnie mija Otello.

Centry, Łucznik I I  i Urwis zosta­
ły  wycofane. Dobra steeplerks Balsa­
mina łatwo uporała się z Daiją prze­
prowadzając gonitwę z miejsca do 
miejsca.

Pie 'wszn genit va dl i dwuletn j 
generacji. N a-start  wyszło 3 debju- 
tai.tów. Gonitwę wygrał Pozcyuon, 
pozostawiając w  po bitem polu Reze­
dę ,' Paiwę.

Najcenniejsza i najciekawsza go- 
’ twa dnia. Niewdzięczna rolę p r 'w aGon. V!. dyst. 2100 mtr., nagroda . . - .

800 D U Mc a, j Kończak, 2) W iz-  dz3nia g "  utwy w z i » ł  na siebie Iwar.
zard, 3 ) Hebe U (55), 4) Kmg of
Song (48), 5 ) Handicap (85), 6) i.a- 
wica (120), 7) Garuffa (106,0). Wyc.: 
Anteusz, Majdan, Hate Toi i Helen­
ka H. W yg r  w 2.32 s. ł. o  5 dkig. 
Tot. »0, fr. 5.5 —  5,5 —  7,5.

^Gon. V II .  dyst. 1300 mtr., nagroda 
1060 zł. 1) Bira, ż. Lipowicz 2)  jEyer 
More, 3) Bonne Averture, 4 ) Helen­
ka. Wyc.: Minejra, Anteusz i Etcnłe fi. 
W ygr  w  Ł27H o poł tiług. Tot. 6.5, 
fr. 6 i 8,5.

W  połowie prostej dochodzi do niego 
Otello i po walce mija Iwara uzy­
skując przewagę 1 dług. Loridan p-ze 
szedf h. clabo i w  gonitwie żadne? 
roli me odegrał.

Reprezentująca w tej slaLej staw­
ce lepszą klasę Meta wygrała dosłow 
nie wst-zymywana. O d ru g ie ’ i trze­
cie miejsce zawzięcie walczyły e* 60- 
bą Wizzard i Hebe 13.

I  w  ostatniej gonitwie zwyciężyła 
towarzyszka stajcruia Mety Bira.
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Tam, gdzie sie zaczęło powstanie
Gwizdek w kinie rozpętał wojnę domową '

W  a fryk ań sk i  en. m ieśc ie  T e tu a -  przes trzen iach  Sahary, gd z ie  po
n .e  w  k ;nie, zapchanem  publiczno 
ścią, k toś  gw izd n ą ł  p r z ec ią g le  na

idok f i lm u  z  ż y c ia  h iszpańsk ie j  
L e g j i  C udzoz iem skie j.

N a  s reb rn ym  ekran ie  m asze ro ­
w a ł y  o d d z ia ły  s łynnych  z o d w a g i  
i ok ru c ień s tw a  „ t e r t io " ,  w r a c a ją ­
cych z  k a n ie j  ek spedyc j i  w  Astu -  
r j ł ,  gdz ie  kazano im stłum ić  r e ­
w o l t ę  kom unisto  w  D a w n e  to ju ż  
d z ie je  ta  w y p ra w a  do Asrtupji, 
le c z  kom uniśc i dobrze  j ą  sobie za­
p isa l i  w  pam ięc i.  Jeden m ło d y  „ r a  
dyka ł  " gw izd n ą ł  p rzec iąg le ,  d rugi 
m u zaw tó row a ł .

„ L A  B A N D E R A

T o  w y s ta rczy ło

Jak iś  w id z  pob ieg ł  do koszar  
L e g j i  z  w iadom ośc ią ,  że  ludzie  z 
„ F r e n t e  P o p u la r "  w y gw izd a l i  „ l a  
ban dera " .

W  koszarach  zaw rza ło .  W s z y s c y  
c h w y c i l i  za broń. E m ig ra n c i  r o ­
s y js c y  i  u c iek in ie rzy  z  w ię z ień  
po l i ty czn ych ,  a w a n tu rn ic y  z Mc 
Ksyku, I r la n d j i ,  A u s t ra l j i ,  b. fe ld -  
feD le  n iem ieccy  i d e ze r te r zy  z 
f ra n cu sk ie j  a rm j i  ru szy l i  całą 
grom a tą  na m iasto .

W  n iespe łn a  god z in ę  późn ie j  
gen. F r a n c o  o t r zy m a ł  w iadom ość,  
że le g jo n iś c i  o s t r z e l iw u ją  pa łac  
g u bern a to ra  i że  na u licach  T e -  
tuanu w re  w a lk a  z kom unistami.

G enera ł  F ra n co  n ie  w a h a ł  się 
an i ch w i l i ,  U zn a ł  to za sygna ł r e ­
w o lu c j i .  *

I  za raz  posz ły  w ic i  do M adry tu ,  
B arce lon y ,  do N a w a r r y  i  K a s ty  
Iji...

N a z a ju t r z  ca łe  h iszpańsk ie  M a ­
roko  zn a jd o w a ło  s ię  w  ręku p o ­
w s tań ców .  N a  fa la ch  ra d ja  p łyn ę ­
ł y  w g lą b  pustyń , w o jo w n ic z e  ko­
m un ika ty  z kwatery- rebe l jan tów .  
O tw a r ły  s ię  w ro ta  w ię z ień  w  
Cap Juby i w  V i ł ła  Cisneros, 
g d z ie  p rz eb y w a l i  od  paru lat. w r o ­
g o w ie  soc ja l is ty c zn ego  ustroju.

T a k  się zaczęło . ,y.

W szy s tk im  ju ż  d z is ia j  w ia d o ­
mo, że ogn isk iem  r e w o l t y  s ta ły  się 
g a rn izo n y  L e g j i .  Cudzoz iem sk ie j  
w A f r j c e .  L e c z  ty lko n ie l iczn i  zna 
ją  w arun k i,  w  jak ich  ży l i  żo łn ie ­
rze w  h iszpańskiem  M aroku.

7 :v - - - i '  ,, . •<•

„ Y I L L A  C IS N E R O S "

K i lk a  m ies ię cy  temu —  o p o w ia ­
da p isa rz  francusk i B r in gu ie r  —  
„o d w ie d z i łe m  m ieszkańców  Cap 
Juby i V i l l a  C isneros Są to dw ie  
fo r te ce ,  po łożone  r.a w yb rzeżu  
M a u ry ta n j i ,  odc ię te  od św iata , 
odda lone  o 500 km. jed n a  od dru­
g ie j .  S tan o w ią  o r e  jed yn ie  p laców  
ki w o jsk o w e  na n ie zm ie rzonych

dziś dzień g rasu ją  bandy  m a ro ­
kańskich ro zbó jn ików .  Jedyn ym  
łączn ik iem  żo łn ie r z y  L e g j i  z E u ­
ropą  i a frykań sk iem i m iastam i 
j e s t  poczta  lo tn icza . B ia łe  budyn­
ki, zaopatrzone  w  l iczne  s tr ze ln i­
ce, na jeżone  lu fa m i armat, o to ­
czone są p o c zw ó rn ym  łańcuchem  
dru tów  ko lczas tych . D ysydenc i  na 
p a a a ją  na  śm ia łków , k tó r zy  się 
wydostaną  poza ob ręb  koszar, to 
też  V i l la  C isneros  i Cap Juby 
p rzeo b ra z i ły  s ię  w  istne więz-ie

nia, k tó rych  m ieszkańcy  n ie  są 
p ew n i dnia ani godz iny .

W  żadnym  a fryk ań sk im  g a rn i ­
zon ie  nie da je  się tak  w e  znaki 
nuda i n ieod łączn y  j e j  to w a rzys z  
„ c a f a r d " ,  rów n ozn aczn ik  a n g ie l ­
sk iego  „sp leen u " .

N ie r a z  zd a rza ją  s ię w yp ad k i  sa­
m obójs tw , a w  roku zesz łym  jeden  
z o f i c e r ó w  dosta ł ataku szalu.

W  JA D A L N I  O F IC E R S K I E J
W jada ln i  o f i c e r ó w  zas ta łem  

20-stu m todych  ludzi o ogo r za  
łych  tw a rza ch  i ogo lonych  gło

Elekfrw zce tk oEneryja elektryczna z promieni słonecznych
K om órk a  fo to  -  e lek tryczna  

swem  d r a l a n i e m  p rzypom ina  oko 
ludzkie. R ea g u je  ona  na p rom ie ­
nie św ie t lne ,  pod w p ływ em  k tó ­
rych  p ow s ta ją  im pu lsy  e lek t ry c z ­
ne, m ogące  w ykon ać  jakąś  uży ­
teczną  pracę. Od p ew n ego  czasu 
kom órka fo to -e lek try czn a  prze- 
s.tała być  p rzy rządem  w y łąc zn ie  
lab o ra to ry jn ym  i zn a laz ła  szero­
k ie  zas tosow an ie  w  techn ice  p rą ­
dów  s łabych  i akustyce. D z ięk i  
e f ek to w i  fo to -e lek trycznem u , dał 
się z r ea l izow ać  f i lm  d źw iękow y , 
je s t  to n a jba rd z ie j  popu larne  za­
s tosow an ie  „e lek t ry c zn eg o  oka " .  
O b tcn ie  zakres p ra cy  kom órk i 
jes t  tak o lb rzym i,  ze is tn ie je  ju ż  
pokaźna ilość  książek, t rak tu ją ­
cych o j e j  m oż l iw ośc iach .

N ied a w n o  am erykańsk i in ży ­
n ie r  C o l in  w y n a la z ł  sp ec ja ln y  ro ­
dza j kom órk i,  w  k tó re j  pod  w p ły ­
wem  pada jących  p rom ien i św ie t l ­
nych w y z w a la ją  się w ew n ą tr z  
s trum ien ie  e lek t ro n ów  i w  ten 
sposób 75 proc. en e rg j i  św ie t ln e j  
może być zam ien ione  na en e rg ję  
e lek tryczną .  D z ięk i  temu w y n a ­
lazkow i,  k tó ry  obecn ie  p rzech o­
dzi op racow a n ie  labora to ry jne ,

o e iw  ,* Grobewiac
Tristana i Izoldy

A n g ie ls k ie  to w a r zys tw o  a rche­
o log ic zn e  w  C urn w a ll  postanow i- 
'o  odn a le źć  g ro bo w iec  T r i s ta n a  i 
I zo id y ,  k ió r y  zn a jd o w a ć  g ię  mą 
w  pob liżu  L o sw ith ie l .  P ra ca m i 
w yk op a ł isko w em i k ie ru je  p ro f .  
R e lech  N a d fo rd ,  jed en  z na jzn a ­
kom itszych  a r c h e o lo g ó w  a n g ie l ­
skich. D o tychczas  n a tra f io n o  na 
p ra s ta re  fundam enty ,  które , ja k  
p rzypu szcza  kom is ja  a rch eo lo g i ­
czna, na leżą  do zamku kro ła  
M arka ,  s t r y ja  T r is tana .

m oż l iw e  je s t  z r ea l iz ow a n ie  ide i 
o t r zy m yw a n ia  en e rg j i  e lek t ry c z ­
ne j z prom ien i s łonecznych

K om órk i fo to -e iek try czn e  zna­
la z ły  szerok ie  zas tosow an ie  we 
w sze lk ich  sor tow n iach  , gdz ie  na 
podz.a ł w p ły w a  ko lo r  przedm iotu .
W ie lk ie  fab ry k i  c y g a r  zag ran icą  
do so r tow an ia  sw o ich  w y ro b ó w  
u żyw a ją  autom aty , którj-ch s e r ­
cem i m ózg iem  są fo to  komorki.
P r z y  pom ocy  kom órk i bada się 
zaw artość  p ro c en to w ą  piasku w  
betonie, ona  j e s t  n a j is to tn ie js zą  
cząstką autom atu s łu żącego  do 
zapa lan ia  lam p u licznych , z c h w i­
lą, gdy  na tężen ie  św ia t ła  dz ienne 
go spadn ie  pon iże j  ok reś lonego  
m inimum. Jeden z w ie lk ich  entiu- w ię z ien ia ch  C isn e ro ,  m arzą  ty lko 
z ja s tó w  kom órki zbudow ał p r z y - ’ 0 r ew o lu c j i .  I  pomyśleć, że  r.,e 
rząd  oo p rz ew ra ca n ia  s tron ic  c z y - ! -^w ah ano  s ię  pozostawu na w o l-  

tane j książki. W y s ta r c z y  jed yn ie

w ach  W  swoich  w yb lak łych  b lu­
zach i k ró tk ich  spour.iach sp ra ­
w ia l i  racze j  w r a ż e n ie  w ię źn iów ,  
n iż  żo łn ie rzy . N a s t r ó j  b y ł  ponury. 
P o  ©Dieuzie nastaw iono  g ra m o ­
fon ,  a jed en  z  m ężczyzn  w s łu ch i­
w a ł  s ię  z desperack im  w y ra zem  
tw a rzy  w  dzw .ę iu  h iszpańsk iego  
tanga . D ru g i  p a tr zy ł  tępo w  z i e ­
mię. W  pokoju  pan o w a ła  n iesaino 
w i ta  c isza. W s z y s c y  z d a w a l i  się 
czekać na coś. W y g lą d a l i ,  j a k  
obłąkani.

U c iek łem  A l e  t e g o ż  dnia m ia ­
łem  sposobność  ro zm a w ia ć  z d o ­
w ódcą  garn izonu .

Zap ew n e  u z iw i s ię  pan, zesm y 
nie p o w a r jo w a l i  z nudów  w  tem  
pustkow ia .  P o d t r z y m u je  nas na ­
dz ie ja .  N ie k tó r z y  spośród nas są 
w y gn a ń ca m i po l i ty czn ym i,  inn i —  
ja k  j a  naprz j kład  —  dob row o ln ie  
za c ią gn ę l iśm y  s ię dc s ze re g ów  
L e g j i ,  ż e o y  nie m iec  s tycznośc i 
ze zn ien aw id zo n ym  rządem.

B Ł Ą D  F R O N T U  LU D O W EG O

F r o n t  ludow y, odn iós łszy  z w y ­
c ięstwo, p os tan ow i ł  p ozbyć  s ię 
n iebezp iecznych  w ro g ó w .  Jed ­
nych trzym a w  w ię z ien ia ch ,  in ­
nych  skazał na poby t  w  V i l l a  C is­
neros. K i lk u  d ow ódców  w ys ła ł  
p rzezo rn ie  ao M aroKa i M a u ry ta ­
nji.  F ro n t  lu d ow y  sądził,  ż e  w  
ten sposób zapew n i sobie spokój. 
P o p e łn i ł  ka rdyna lne  g łupstw o.  
M aroko  h iszpańskie  za ro i ło  się od 
w r o g ó w  reż im u. N a w e t  d ozo rcy  w

k iw nąć  g łow ą , k tó rym  to ruchem 
p rzec in am y  s trum ień  św ie t lny ,  pa 
d a ją c y  na komórkę, a p rzy rząd  
zaczyna  dz ia łać  i kar ta  zosta je  
p rzew rócona .

L ic zn ik i  do au tom atycznego  z l i ­
czan ia  in ten syw n ośc i  ruchu uhez-

ności gen. F ran co ,  k tó ry  ju ż  dw u ­
kro tn ie  o r g a n iz o w a ł  zam ach s ta ­
nu. P rzek o n a  s ię pan, że  n ieba­
w em  f r o n t  lu d ow y  w y le c i  w  po­
w ie tr ze .

B r in g u ie r  po wybuchu p o w s ta ­
nia po lec ia ł  sam olotem  do M aro  
ka, żeb y  się p rzekonać, ja k  w y g lą -

nego, p rz j  -ządy  do an a l izy  m l e - [ da z b l ‘ 3ka z rew o lto w an a  A f r y k a .
—  M ia s to  Laraćhfc ' przybrału  

n iesam ow ity  w y g lą d  Na uhcacn
ka, s yg n a l i za c ja  a la rm ow a, auto 
m atyczn y  p o r t j e r  do o tw ie ra n ia  
d rzw i  i t. p. poży teczne  u rządze ­
nia op ie ra ją  się na Kom órce  foto- 
e lek tryczne j ,  która, dz ięk i swę j 
o lb r zym ie j  czu jnośc i i  pew nośc i  
dz ia łan ia , n iem al z każdym  dniem 
zn a jd u je  co raz  szersze zas tosow a­
nie.

H U M O R
T A K  C Z Y  N I E ?

O n :  —  W szy s tk ie  kob ie ty  bez 
w y ją tk u  oponu ją  zaw sze  i w s zę ­
dzie.

O n a :  —  T o  n iep raw da  —  to 
n iep raw da  I

( L e  R i r e )

nie w id ać  c y w i ló w  W szę d z ie  pa 
trule l e g io n is tó w  i ż o łn ie rzy  kolo 
r.jalnych, W  koszarach  pe łno  ko­
ni, ka rab in ów  m aszyn ow ych  i a r ­
mat.

— N a  m o je  spotkan ie  w ych od z i  
w yżs zy  o f ic e r ,  w  k tórym  pozn a ję  
m ego  rozm ów cę  z Cap Juby K o  
szary są g łó w n ą  k w a te rą  powstań 
cow. R ządzą  tam  m łody  r ° ru cz ' 
nik, ten, co s łuchał g ram o fon u ,  i 
ten drugi, k tó ry  z  taką despera ­
c ją  w y p a t r y w a ł  czegoś, czy  kogoś.

V i l l a  C isn eros  i C e p Juby  ro z ­
b rzm iew a ją  d z is ia j  echem r ew o lu ­
cy jn ych  piConi.

N ik t  się ju ż  tam  nie  nudzi

Tunel podmorski
połączy laponię z Koreą

T ra n :  por t  w o dn y  Jest w y g o d ­
n ie js z y  i  tańszy  od transportu  lą ­
dow ego ,  m oże  b yć  jed n ak  bardzo 
n iebezp ieczny  w  czas ie  w o jn y .  S ta ­
tek  j e s t  zn aczn ie  lepszym  celem  
d la  sam olotów , an iże l i  p o c ią g  lub 
auto, pozatem  m oże  b yć  je szcze  
to rp ed ow an y  p r z e z  ok rę ty  w o je n ­
ne.

M ożn a  w ięc  ro zu m ieć  s ta ran ia  
Jap oń czyk ó w  o uzyskanie  d rog i  
lą d o w e j  p om iędzy  w yspa m i ja p o ń ­
czyków  o uzyskan ie  d ro g i  lą d o ­
w e j  pom iędzy  w y spa m i japońskie- 
mi, a  kolon jam i, za iożone im  przeź  
n ich w  A z j i ,  K o r c ą  i M andżurką. 
N ie  c o fa ją  się on i p rzed  o lb r zy ­
m im  w ydatk iem , ja k i  p oc ią gn ie  za  
sobą t e g o  rod za ju  p rzeds ięw z ięc ie .  
P r o j e k t  tunelu, c iągnącego  s ię  od 
w y s p y  K iush iu  do K o r e i  ju ż  je s t  
w yp ra co w a n y ,  a bu aow a  m a się 
zac zą ć  w  roku 1937.

T  o
BILETY I OTERYJNE NAGRODĄ 

DLA PODATNIKÓW
W  Mandżu-Kuo władze skarbowe 

wpaały na nowy, przyznać to trzeba, 
oryginalny pomysł zachęcania podat 
nikćw do regularnego wpłacana po­
datków w  terminie. Oto wszyscy, któ­
rzy do 30 czerwca zapłacili przypada- 
ją~e na nich raty podatkowe otrzy­
mają bilety loteryjne gratis i franco. 
BędHe to loterja skarbowa, w  której 
ogólna suma wygranych, wyniesie 
2000 dolarów. Pierwsza wygrana liczy 
20o dolarów, druga —  100 dolarów, 
trzecia i następna po 50 dolarow i t. d. 
aż do iO dolarów. Pomysł ten padł na 
sorzyjający grunt, gdyż wielu podat­
ników skusua nadzieja wygranej. Pod 
tym względem Mandżurja wyprzedziła 
E l ropę

CZŁOWIEK, KTÓRY UMiE 
NA PAMIĘĆ KORAN

Wielki mufti z Johannesburga (P o ­
łudniowa Afryka), jest jedynym może 
w  świecie wiernych mahometan du­
chownym, który dzięki swej fenome­
nalnej pamięci umie na pamięć caty 
Koran. Koran, święta księga Islamu, 
sktaaa się z 2. 100.000 słów. Mufti cy­
tuje 7 pamięci każdy rozdział lub war 
set, który mu się wskaże. Mnemo- 
technicy angielscy “ ainteresowall się 
harlzo niezwykłemi zdolnościami pa- 
mięciowemi muftiego, który —  dodaj­
my io zresztą ■ nie zna żudnei innej 
książki prócz Koranu, a studjuje go 
już 55 lat. ^  t , w

NAJW IĘKSZY MOST NA ŚWIECIE
Most, który znajduje się w  buaowie 

nad zatoką San Francisco i połączy 
San Francisco z Oakłand, prześcignie 
swoi,ni ogromem wszvstkie inne cuda 
techniki mostowej, Olbrzym ten mie- 
riyć będzie 13.27 km długości. Przy 
budowie zatrudnionych jest .stale Ó.50C1 
robetn ków. Kosztv buuowy wyniosą 
77 mitionow dolarów Przy obu przy­
czółkach mostowycii wznoszą się 
wieże stalowe wysokości 214 mtr. 
każda. Ilość cementu zużytego przy 
budowie wynosi 230.000 tonn.

■ JAK FRĘDKO LECI 
PU KA TENISOWA?

Mistrz rakiety Tilden i jego kołe-

B u dow a  tunelu  będz ie  o ty ie  u- 
ła tw iona , i ż  tunel b ędz ie  d rążony  
w  ska le  tak, i e  odpadnie  po trzeba  
budow an ia  be ton ow ych  umocnień. 
In n ym  czyn n ik iem  u ła tw ia ją cym  
budowę j e s t  ta, że  g łęb ia  m oi ska 
n ig d z ie  na te j  p rzes tr zen i  nie 
p rzek racza  100 m.

B u d ow a  tunelu j e s t  p r z ew id z ia ­
na na 10 lat, a koszt  j e g o  ob ’ i- 
( zony  na 1.500 m l jon ów  jen. L u d ­
ność c yw i ln a  w ysp  Ik i  i T a o u  zo­
s ta ła  ju ż  ewakuowana . Cudzo­
ziemcom nie  w o ln o  na  ty ch  w y ­
spach lądować. A  p o r t  I ć zu h a ra  
na w ysp ie  C a igo ,  k tó r e go  u życ ie  
zc-stało z a g w a ra n to w a n e  cudzo­
z iemcom  na pod s taw ie  sp ec ja ln ych  
umów, zosta ł  s ta rann ie  om in ię ty .

B u d ow a  tego  tunelu, to  jed en  
bardzo w a ż n y  czynnik, m oże  na­
w e t  r o z s t r z y g a ją c y  w  p rz ys z lem  
starc iu  Japon j i  z Sow ie ianu .

O W O
dzy sportowi Wines i Stoeften, prze­
prowadzili ciekawy eksperyment: Mia­
nowicie rozwiązali kwestję, janą szyb- 
kość może osiągnąć w  locie piłka te­
nisowa. Odpow.cdż daty migawkowe 
zdjęcia fotograficzne, które wykazały, 
iż wyrzucona przez Tiidena tiiłka prze­
biegła 67,5 metra w  ciągu jednej se­
kundy, co dałoby szybkość 240 km. 
na godzinę. StoeHen nrzy swoich rzu­
tach osiągnął szybkość 214 km., a V i-  
nes —  206 kilometrów

NAJBARDZIEJ W YSUNIĘTA  
NA PÓŁNOC KOLFJ

Kolej, która przebiega przez kraj 
nocy polarnych posiada Szwecja. Li­
nja ta biegnie z Lulea do Nar/ik w  
Norwegji i  przecina Laolandję. W y ­
budowano tę linję w  19G3 roku, liczy 
ona 473 kilometry i od roku 1923 zo­
stała zelek.ryfikowana na caiej długo­
ści. Na 135-ym kilometrze od Lulea 
przekracza kolej krąg joolarny, później 
aopiero skręca na południowo zachód 
i wresz. e staje u celu nad brzegiem 
morza w  mieście portewem Narvik.

szosa
do Pucka ti.6

N a jp ię k n ie js z y  odc inek  szosy 
nad zatoką P u ck ą  pom iędzy  
G n ieżd żew em  a Puck iem  ju ż  w y ­
as fa l to w a n o  na d ługośc i 5 km. 
Odc inek  au tos trady  j e s t  dostęp­
n y  do użytku pub licznego .  Szosa 
b iegn ie  w  od leg łośc i  2 -  -3 m et ró w  
od brzegu  zatoki F uckiej i stano­
w i  je d n ą  z  na jp iękn ie js zych  
szos naszego w yb rze ża .

W z d łu ż  a le i  N a d m o rsk ie j  w  H e ­
lu w  c iągu z im ow ych  burz  pod ­
m yta  zosta ła  ca łkow ic ie  p la ża  i' 
odc inek  b rzegu  tak, że zach odz i­
ła obaw a p cdm y c ia  je zd n i  a le i .  
N a l e ż y  pum yś leć  o zasypan iu  
w y r w  i odbudow aniu  zn iszczone­
go  odc inka p laży .
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„ZAGINIONA M A T U R A ”
Tłom aczyla M agdalena Sam ozwaniec.

U s ia d ł  w  rogu  n a przec iw ko  n ie j .
S p o jr za ła  s a  n iego  i na g le  w z ro k  j e j  za t rzym a ł  s ię ponad j e g o  

g łow ą .  P o la z ł  oczam i za j e j  w zrok iem , za t rzym u jąc  j e  na siatce. 

—  W a l i z k a  by ła  na sw o im  m iejscu.
R oześm ia ła  isę. —  Czy pan zabaw ia  się sam ze sobą w  poste  - 

r es ta n te?  —  zap y ta ła  nagle .
N i e  z rozu m ił  o co j e j  chodz iło .
—  R ozch odz i  s ię  o phna kapelusz. —  odparła . ’
Z d ją ł  go. W e  w s tą żce  od  kape lusza  tkw ił  zap iany  św itek  pa­

p ie ru ."—  C iek a w e !  —  rzekł,  zd ją ł  św itek  i począł gc odczy tyw ać .
N a  ow ym  pap ierku  taki w yp isa n e  dużemi, drukowanemu l i t e ra ­

m i następu jące  zd an ie :

„ K T O  P O D  K IM  D O Ł K I  K O P I E  —  S A M  W  N I E  W P A D A !“

Z ło ży ł  pap ie r  w  czworo ,  schow ał go  do k ieszen i i w  zam yślen iu

śc iągn ą ł  b rw i
  Czy  to coś n iep rzy jem n eg o ?  —  zapyta ła
  A ch ,  skądże znowu —- s i l i ł  się na uśm i-ch . —  T o  g łu p i  żar t

Jednego z  m oich s ta rych  zna jom ych .

R O Z D Z I A Ł  VI,

A h  ci celnicy!

P a sa że ro w ie  p rzeby l i  ju ż  s zczęś l iw ie  kon tro lę  ce lną  i paszpor­
t o w ą ;  zosta ła  ona  za ła tw ion a  ju ż  p r z y  w e jś c iu  na tra jek t .  Statek 
p rze ład u n k ow y  w ra z  z poc iąg iem  p łyn ą ł  te raz  p rzez  m orze  B a łtyc ­
kie. K o n tu ry  duńskich b rz eg ów  za c ie ra ły  się.

M is t r z  m asarsk i K u le ,  w s ta ł  i s ięgn ą ł  ręką  po sw o ją  walizkę.
—  G dziez  to pan się w y b ie r a ?  —  zapy ta ł  Storm,
—  Do sa li r es ta u ra cy jn e j .  G łodny  jes tem . N ie c h  pan p rz y jd z ie  

ze mną, pan ie  Storm. S taw iam  ko le jkę  „A qu av i£u  ‘ . —  U śm iech ną ł  
się o jcowsko.

—  M usi się pan ch w ilę  za t rzym ać  —  r zek i  jed en  z pasaże rów .—  
Jeszcze  czeka nas kon tro la  okrętowa .

—  T o  n ie s łych an e !  —  w y k rzy k n ą ł  S tcrm  zdumiony.
—  P rz e c ie ż  m am y  ju ż  kon tro lę  ce lną poza sobą !  —  rzek ł  Ku le .
—  N a  prom ie  je s zc ze  ra z  r ew id u ją  —  w y t łu m a czy ł  dobrze  pein- 

form ott any pasażer
—  C zy  pan je c h a ł  na n iem ieck im  p ro m ie?  —  zapy ta ł  jed en  z  pa­

sażerów .
—  T a k  jest, na n iem ieck im .
—  N o  w id z i  pan ! —  od ezw a ł  się len  n a j lep ie j  p o in fo rm o w a ­

ny. —  A  te raz  je d z ie m y  na duńskim, a  D u ń czycy  są La rdz ie j  skru­
pu la tn i  od N iem ców .

—  A c h  ta  p rzek lę ta  b iu ro k ra c ja !  —  m ruknął pan F i l ip  A c h lc l
—  P o d w ó jn a  bu ch a łte r ja  —  zauważy ł  i ron ic zn ie  inny zn ów  

pasażer.
—  N o ,  trudno —  rzek ł  K u le  z  r e zygn ac ją ,  s iada jąc  spow rotem  

na sw o ich  z ie lon ych  portkach. —  T rz eb a  p rzeczekać  i  napić  s ię  
herbaty .

P a n  A c h t e l  zd ją ł  s w o ją  w a l izkę ,  po ło ży ł  j ą  na ław ce  i  o tw o ­
rzył.  —  M am  nadz ie ję ,  że  to p ó jd z ie  szybko T a k  mi s ię p ić  chce.

Pan  K a rs ten  w y j r z a ł  p rzez  okno. —  T a m  id z ie  ja k iś  gość 
W' m undurze  —  rzekł. —  T o  p ew no  będz ie  celnik.

D r z w i  p rzed z ia łu  o tw a r ły  się W szed ł  c z łow iek  w  czapce  z dasz­
k iem  o z łoconych  b rzegach  i w  szerokim, n iep rzem aka ln ym  p łasz­
czu. Z asa lu tow a ł i w y p o w ie d z ia ł  coś w  obcym  języku .

F i l ip  A c h te l  od p ow ied z ia ł  mu coś, p rzecząco  k iw n ą ł  g ło w ą  
i zach ęca ją cym  ges tem  pokaza ł  mu sw o ją  o tw a r tą  w a lizkę .

C e ln ik  zaczą ł p r z ew ra ca ć  w  o tw a r te j  w a l izce ,  zrob ił  n ie zadow o­
loną m inę  i zn ów  zasa lu tow a ł.  In n i  pasa że row ie  też  p oo tw ie ra l i

sw o je  ku fe rk i  i teczk i.  U m u n d u row an y  c z łow iek  szybko spełn ia ł 
sw o ją  pow inność .

—  Czy  pan m oże  szm ug lu je  jak ie ś  pap ierosy , a lbo czeko ladę?  —  
zapy ta ł  szeptem  pan Storm, pana Ku lca .

—  N ie  —  odpar ;  Ku łc ,  o tw ie ra ją c  z c iężk iem  sercem  sw o ją  
w a l izkę

C eln ik  p rz ys tą p i ł  do n iego, zada ją c  mu p y tan ia  wr obcym  j ę z y ­
ku. P rz y c z e m  po łoży ł  mu rękę  na ramieniu.

C e ln ik  w y c ią g n ą ł  z  w a l izk i  ja k ie ś  duże, b ia łe  zaw in ią tko ,  zw ra ­
ca jąc  s ię z zapytan iem  do j e g o  w łaśc ic ie la .

—  On chce w ied z ieć ,  co to je s t?  —  o b ja śn i ł  F i l i p  A c h t e l
—  T o  j e s t  m o ja  nocna  koszu la , j e ż e l i  on  nip n ie  m a przec iwka 

tem u ! —  odpar ł  pan K u le  podrażn iony .
J e g o  w sp ó ł to w a rzys ze  w yb u ch n ę i i  śm iechem . *eh te l  zaczą ł  t łu ­

m aczyć  ce ln ikow i  zn aczen ie  b ia łe go  zaw in ią tka .  C e ln ik  w pakow a ł  
j e  spow ro tem  do w a l izk i ,  p rzyk lep a ł  ręką, zn ó w  zasa lu tow a ł  
i u lo tn i ł  się.

K u le  odetchną ł z u lgą, zam kną ł w a l izkę ,  k lu czyk  od  n ie j  scho­
w a ł  do portm onetk i.  —  N ie p r z y je m n y  typek  —  rzekł.  —  D z ięk u ję  
panom  za pomoc, ju ż  się bałem, że o c l i  m o ją  nocną koszulę .

—  N o ,  a te ra z  m oże  pan p rz e jś ć  do s a l i  r es ta u ra cy jn e j ,  d ro g i  
pan ie  K u le  —  rzek ł  Storm. —  Ja pozostanę. N i e  m o g ę  dziś spo­
g ląd ać  na wodę, a na w ódkę  to ju ż  w  żadn ym  razie...

—  B ęd z iem y  p i ln o w a ć  pańsk iego  m ie jsca  — rzek ł  K arsten .
—  Serdeczne  d z ięk i !  —  uc ieszył się K u le .  —  N a p ra w d ę  jes te ś ­

c ie  w szy scy  ta cy  d la  m n ie  dobrzy. C zu ję  s ię poprostu w aszym  
dziadk iem. —  W z ią ł  s w o ją  w a l izk ę  i o tw o r z y ł  d rzw i  w agon u .  N im  
jednak  zeszed ł na dół, z t r iu m fem  w y c ią g n ą ł  z k ieszen i  jak ieś  pu­
dełko i roześm ia ł  się z łoś l iw ie ,  —  W id z ic ie  —  rzek ł  —  a j a  jednak ’ 
p rz em y c i łem  pudełko p a p ie ro só w !

—  A  to m a g ik  z p a n a !  —  zaw o ła ł  pan S torm  z uznaniem .
P a p a  K u le  spo jr za ł  na n ich  z aumą, poczem zeszed ł z  w agon u

na deski p rz ew ozo w ego  statku.
CC- d n.); „

RFD 4KCJA Warszawa, Al. Jerozolimskie 121- Telefony, 666-08 (sekretarjat), 666-69 (ogólny). Sekretarz re­

dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 11—12.

ADMINIS TRACJA: Warszawa, Al. Jerozolimskie 121. Telefony: Zarząd 691-64, Prenumerata 691-66, Księgo­
wość i Kasa 220-30. Dział Ggło«zeń Zgoda 1, tel. 691-56, Kantor — Zgoda 1 , tel. 230-00. Skrzynka pocztowa 
745. Adrea telegraficzny — ABC Warszawa, Konto P.K.O. Nr. 15-798.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8. teł. 59, Włocławek, Cyganki 24, tel. 136- 
PRENUM ERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i na prowincji zł. ?.3Q miesięcznie; wydanie B wraz 

x dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie.

_  j *  _  _  _  -e. ra mlejsee wysokości 1 milimetra przez szerokość lednej ranal-
\  ■ (_  1 1  y  U p i l D S Z  V  j 1  i  ty ma wszystkich stronach pn 6 szpalt); na i-ej strome- -V zł„
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w rek;imacn (w-ród ogłoszeń) — 50 _gr., na ostatniej strome 
60 gr, Notatki reklamowe — 1  homunikaty i  wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjał a — 3 zł., lekai
akie — gl N e k ro lo g ia  j-o 5 g r  Drobne 1 o 20 g; za w yrr;, duże litery w ogłoszeniach „drobnych” liczy 
się za oddzielne wyrazy, a tłusty drak — podwójnie. Notatki reklamowe umacza się -yfrą (N .), a komunika­
ty I wyjaśnienia cyfrą ( K  ) Za terminy druku ogłoszeń Administracja n.e odpowiada.
Wydział ogłoszeń. ZgoJa 1, t*L 691-58 — biuro azyime od godz, 9 rano do 6 wteea. j
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